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Oświadczenie min. Wyszyńskilgo 
w sprawie podstępnego i bezprawnego „wyboru" Jugosławii do Rady Bezpieczeństwa 

' NOWY JORK (PAP). - Jak już po 
dawaliśmy, na Generalnym Zgroma
dzeniu ONZ odbyło się głosowanie 

nad kandydaturami na trzech niesta
łych członków Rady Bezpieczeństwa. 

Zgodnie z art. 23 Karty ONZ, kan
dydatury na niestałych członków Ra 
dy były zawsze wysuwane przez pań 
&twa, należące_ do odpowiedniego ob 
szaru geograficznego. Na tej podsta
wie wysunięto obecnie kandydatury 
Ekwadoru, Indii i Czechosłowacji. 
Kandvdatura Czechosłowacji była 

t:rzed~tawiona jednomyślnie przez de 
legacje wszystkich krajów Europy 
Wschodniej. Nie licząc się jednak z 
wolą tych pal1stw, grupa delegacji z 
amerykal1ską na czele wysunęła -
w wyniku zakulisowych machinacji 
z kliką Tito kandydaturę Jugosławii 
- jako „przedsta wici elki" krajów 
[uropy Wschodniej. 
Jugosławia nie zdołała jednak uzy 

ska.: w pierwszym głosowaniu wyma 
ganej większości głosów. Dopiero po 
nowym nacisku Stanów Zjednoczo
nvch na niektórych delegatów, Jugo
slawid otrzymała konieczne mini
nrnm w drugim glosowaniu. 

Po ogłoszeniu wyników głosowa
nia, 5zef delegacji radzie~kiej Wy-

szyński złożył następujące oświad- I ściśle przestrzegane przy wszystkich 
czenie. wyborach niestałych członków Rady 
Ogłoszone na obecnym posiedze- Bezpieczeństwa. Obecnie zasady te 

niu Generalnego Zgromadzenia wy- w sposób jaskrawy pogwałcono. De
niki wyborów do Rady Bezpleczeń- legaci pięciu krajów Europy Wschod 
stwa dowiodły z całą wyrazistością, niej wysunęli jednqmyślnie kandy
że przeprowadzono je w ._!!posób na- daturę Czechosłowacji. Kraje te nie 
ruszający art. 23 Karty ONZ, który przedstawiały kandydatury Jugosła

wymaga przestrzegania - przy wy· wii. \Vbrew jednak praktyce, stoso
borze niestałych członków Rady Bez· wanej we wszystkich poprzednich 
11ieczcństwa - zasady sprawiedliwe- wyborach do Rady Bezpieczeństwa, 
go geograficznego rozdziału miejsc. większość delegacji nie pod,trzymala 
Równocześnie pogwałcono ustaloną. kandydatury Czechosłowacji, lecz po 
w sposób zdecydowany tradycję, zgo· parła kandydaturę Jugosł~wii, z~ 
dnie z; klórą kandydatury na niesta- którą nie głosowała natomiast am 
łych członków Rady były zawsze wy jedna delegacja, należąca do obsza· 
suwane przez państwa, należące do ru wschodnio-europejsklego. 
odpowiedniego obszaru geograflcz- Jugosławię wciąga się do Rady 
nego. Bezpieczeństwa nie w wyniku wol-

Obie te zasady były dotychczas nych wyborów, li'rzeprowadzonych 

Donio.::168 uchwala ·-"...,.,.--~.... ~·--~ 

Komitetu Ekono·m icznego Rady Ministrów · 
w sprawie- upły1mienia zltęd nych remanentów 

WARSZAWA (PAP). Prezydium 
Komitetu Ekonomicznego Rady :Mi-
nistrów powzięło daniodę uchwalę, 

lgodnie z zasadami Karty ONZ l z 
ustaloną tradycją. Wybór Jugosławii 
nastąpił w rezultacie zakulisowej 
zmowy z Jugosławią i Innymi dele
gacjami, które widocznie postanowi
ły wykorzystać clla swoich celów sy
tuację polityczną, j«ka się wytworzy 
la pomiędzy Jugosławią z jednej 
!>trony, a ZSRR i krajami demokracji 
ludowej - z drugiej. 

Sytuacja ta jest wynikiem zakuli
sowych machinacji, przeprowadzo
nych pomiędzy Stanami Zjednoczo
nymi i innymi delegacjami, a Jugo
sławh\ Państwa te spodziewają się, 
że w ten sposób wzmocnią swą po
zycji! w Radzie Bezpieczeństwa, usi
łując przekształcić tę Radę w po
słuszne narzędzie bloku anglo-ame· 
rykańskiego. 

'1V związku z tym delegacja ra
dziecka oświadcza z całą stanowczo
ścią, że Jugosławia nie jest, nie mo
że i nie będzie uważana za przeds1a
wiciela krajów wschodnio-europej
skich w Radzie llezpieczeństwa i że 

wprowadzenie Jugosławii do tej Ra
dy traktowane jest przez delegację 
ZSRR jako nowe pogwałcenie Karty 
ONZ, podrywające najbardziej istot
ne podstawy współpracy Org;mizacjl 
Narodów Zjednoczonych. 

Pief wsza Konferencji ŁódZlia zM,P 

Wielka sala Filharmonii - wyp elniona delegat ami łódzlsich dziel.' 
nic ZMP - słuchającymi w sku~ie niu przemów;eń. 

przewidującą. podjęcie energic:imej 
akcji upłynnienia. remanentów. W 
związku z tym przewodniczący Pań
stwowej KomisJ1 Planowania Go;;po-u d . b d e ka n' sk"1e1" darczego powołał :iµiędzyministerialrzę nicy am asa y am ry ną komisję upłynnienia. remanentów, 

uprawiali szp iefostwo w Czechosłowacji :~órze!t:;z;;~!;:~~=enn;!a:~;;:: 
Zdobycie stolicy prowincji Sin-Kiang' 

PRAGA (PAP]. Agencja CTK ko- Meryn jest oskarżony o dzlałal- sów towa.rcnvych artykułów przemy-
przez zw:yc·i~skie wojska Chińskiej Armii Ludowej 

munikuje, że czechosłowackie wla- ność szpiegowską na terytorium Cze słowych PKPG, Zdzisław Deutsch
cl?:e .bezpicczeńst wa aresztowały u- choslowacji z polecenia władz ame- man. 
n;c::lnlka amnbsady Stanów Zjedno- rvkańskich. 
czonych w Pradze - Meryna. . Mir.isterstwo Spraw Zagranicznych W skład komisj: weszli przed;;~a-":'i 

Ambasada amerykań.ska została Czechosłowacji zażądało w tej samej ciele PKPG, ministerstw: Komum
pnwiadomiona w nocie czechqslo- nocie opuszczenia w ciągu 24 godzin kacji, Przemysłu Rolnego i Spo~yw 
wackicgo Ministerstwa Spraw Zagra kraju prż.ez lnego urzędnika ambasa· 1 czego, Przemysłu Lekkiego, P::-vmy
r.icznych o aresztowaniu Meryna, dy USA w Pradze - Patcha, korzy· . . . 

6 
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l. tóry nie korzysta z przywilejów dy I stającego z przywilejów dyploma- słu C1ężl1:1ego, G rmctwa • no::.b 

plomutycznych. tycznych. tyki oraz Handlu Wewnętrznego. 

PEKIN (PAP). Oddziały Chiń.skiej 
Armii Ludowej wkroczyły do stoli· 
cy prowincji Sin-kiang - Uru;nczl, 
powitane entuzjastycznie przez mkj 
scową ludnGść. Nacjonalistyczne. 
władze, tej prowincji zerwały w u
biegłym miesiącu wszelkie stosunki 
z Kuomintangiem i wyraziły goto
wość podpcrządkawania się <lyrekty 
WGm centralnych władz Chin Ludo
wych. 

Robotnicy, n1łodzież • 
-WSI 

• 
I 

Prowincja s;n-Kiang leży na za• t chód od prowincji Seczuan. 
· W Czun Kingu, który jest stolką Inlas Seczuanu schroniły się niedobitki r.~I\ 
du Jmomintangowskiego. - podejmują zobowiązania dla uczczenia 

32-rocznicy Rewolucji Listopadowej 
WARSZA\\"A (PAP) - „Wielka' obalenia kapitalizmu, zniesienia wy. 

Re".·olucja Listopadowa rozpocz{'la zy~k~ ~zfo,,~ieka przez człowieka, 
. .. . . zmes1ema ucisku narodowego - erę 

nową erę w h1storn ludzkosc1 - erę Socjalizmu. Doceniając znaczen!e 
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ek'!olucji dldla '1~·kyzwole~01a naro u po s ·1ego, a wa wyz1' -

K I • S • 11 leńczych wszystkich narodów świata, opo nta li osnow1ec doceniając znaczenie osiągnięć naro 

k ł I t I t · dów ZSRR dla budowy fundamentów wy ona a p an rzy e 01 Sc_>Cjalizmu w Pol~ce, godn.ie uczcimy 

produkcyjnych, "'zmożenia pracy kul 
luralno _ oświatowej kół Towarzyst 
wa Przyjaini Polsko _ Radzieckiej 
zarówno w mieście jak i na wsi, u_ 
tworzenie nowych świetlic, zorganL 
zowania wystaw obrazujących osią_ 
gnięcia narodów Związku Radzieckie 
go oraz masowego wstępowania w 
szeregi TPP.R. 

POSIEDZENIE 
RADY REWOLUCY.JNEJ 

POD PRZEWODNICTWEM 
MAO-TSE-TUNGA 

PEKIN CPAP). Jak komun'.k:1jc 
Agencja Nowych Chin, w Pe.dnie 
odbyło s:ę pierwsze posiedzenie lte
wolucyjnej Rady Wojskowej Chin 
Ludowych pod przewodnictwem J\'Ic;o 
Tse-Tunga. 
Głównymi punktam: porzątlku 

dziennego posiedzenia były sprawy, 
związane z dalszym zwycięskim mar 
szem Ludowych Wojsk Wyzwuleń· 
czych oraz organizacją i rozbudową 
armii. Zastępca szefa sz,tabu ;~ene
ralnego Nieh Jung-Czen złożył Si)ra
wozdanie z obecnej sytuacji wojsko 
wej. W dyskusji omówiono zagadnie 
nie likwidacji resztek wojsk ku•>min 
tangowskich i stworzenia no;.vej 

struktury obrony na.rodowej. 
Postanowiono utworzyć specj:\!ną 

komisję dla przestudiowania ;il >nu 
ob::ony narodowej. 

•J WYJAZD AMBASADORA 
· CHIN LUDOWYCH DO ZSRR 
PEKIN (PAP). Z Pekinu wyjechał 

do Moskwy pierwszy ambasador rzą 

PRZYJĘCIE NĄ CZESC 
AMBASADORA RADZIECKIEGO 

W CHINACH 

P;EKIN ~PAP). J?xzewodni : z:j.::y 
Centralnego Rządu Chin Lud0•vych 
- Mao-Tse-Tung wyc'i.ał 1>rzyięcie 
na cześć a.n1ba.sadora raclzieckiego w 
Chinach, Roszc:iyna. 

du Chin Ludo'.vych ,v Związku Ra- W przyjęciu wzięli udz:a1 ge11~· 
dzieckim Va.ng Człn-Sziang. rafoy sekretarz Cen_traln~go R'ądl 
Odjeżdżającego amb~sadora ze~na L;n Po-Ci;u, premier i minhtct 

li najwyżsi przedstawiciele rzą:i_a lu 

1 

Spraw ~agranicznycn Czu-En~I::ii . 
dowego, oraz amba52dor radz:l•ck : czfonkowie ambasady radz:eckk J 1 
w Chinach, Roszczyn, inni. · 

.d 
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Skandaliczna uchw·ała „parlamentu'' w Bonn 
Amer-ykańskie marionetki drżą przed u;awn1e~_ 

niem ich brudnych machinacji -
BERLIN (PĄP). 20 bm. „parla- tajemnicy" co do zagadnień, roi:wa

ment" w Bonn powziął uchwałę, żanych w wyżej wyszczególnio:iych 
wykluczającą przedstawicieli komu- komisjach. 
nistycznej frakcji poselskiej od 'U- Uchwałę „parlamentu" naipiętno• 
działu w pracy najwa.7.niej52ych ko· wał w ostrych słowach przedsbwi
misji. ciel frakcji komunistycznej Rqmer, 

W pierwszym rzędz:e chodzi tu o który stwierdził, że uchwała. ta sta
komisję do spraw statutu okupacyj- nowi }Jogwalcenie najelementarn~ej
nego i spraw zagranicznych, komi~ję szych praw demokratycz.nych, a nad 
„berlińs!{ą" oraz komisję do spr:nv to dowod.zi, że reakcjoniści niemiec
„programu pomocy dla Europy''. cy zamierzają załatwiać w wyżej wy 

Reakcyjna większość „parlamen- szczcgólnionych komisjach takie 
tu" w Bonn umoty\\'OWała swą u- j sprawy, których nie ' mieliby ndwa• 
chwałę koniecznością ,.zachowan~a gi ujawnić opinii publicznej. 

Katowice (PAP). Dnia 
22 bm. kopalnia „$ osno
wiec" należąca do Dąb
rowskiego Zjednoczenia 
P. W. wykonała trzyletni 
państwowy plan produk-
cji 

historyczną roczmcę zwycięstwa pro 
letariatu rosyjskiego, który jest je_ 
dnocześnie zwycięstwem mas pracują 
cych całego świata" - czytamy w 
jednej z rezolucji uchwalonej prz~z 
robotników dla uczczenia. 32 roczm_ 
cy Wielkiej Proletariackiej Rewolu_ 
cji. 

W woj. gdańskim ponad 60 zakła
dów pracy powzię!o zobowiązania 
przedterminowego wykonania planów 

Pracownicy \Półdzielni na Dolnym 
śląsku podeJmują zobowiązania 
przedterminowego wykonania planów 
produkcyjnych. Np. załoga spółdzieL 
ni pracy im. „Olgina" we Wrocławiu 
zobowiązała się m. in. do 1 listopa. 
da objąć indywidualnym i zespoło_ 
wym współzawodnictwem pracy co 
najmniej 60 proc. załogi oraz wyko_ 
nać przedterminowo roczny plan. pro 
du15:cyjny i przekroczyć o 20 proc. ro 
czny plan oszczędnościowy. Koło Zw. 
Zaw. Prac. SJJółdzielczych przy gmin 
nej spółdzielni „Samopomoc Chłop_ 
ska" w Żmigrodzie zobowiązało się 
wyremontować świetlicę i uruchomić 
ją 15 listopada. 

Kapitalizm czeka ostateczna klęska 
• 
Kto otrzymał nagrodę 
za rozwiązanie logogryfu Nr 6? 

W dniu wczorajszym p 1zeprowadzono 6-te z kolei losowanie 
nagród dla uczestników naszego kor.kursu Rozrywek Umysło
wych. 
Prawidłowe rozwiązanie bog ogryfu Nr. 6 brzml[!!o: , 

„PRZYJAŹŃ POLSKO-RADZIECKA OSTOJĄ POKOJU". . 
I-szą nagrodę w post~.ci wiecznego pió:-a otrzymał ob. WoJ

dak Zbigniew - Łódź, ul. Tuszyńska 118 m. 2. 
Nagrody ks: ążkowe wyloso 'Nali: . 
Korci:akowski Jerzy - Kutno ~a:ut~w1cza 50 m. 3 (I. ,O!

bracht Anna Proletarius~a"; Tuz1k1ew1cz Henryk - Łodz, 
Gdańsk~ 143 (D. Furmal ow „Czapajew" ; Pie~zchałka Ta
deusz - Łódź, ul. Źródłowa 11 (M. A: Nexo „Cze~wony 
Morte n) ; Pisarek Józef-ł,ódź, Limano·..vsk:ego 6 (A. • S;mcne 
„Ludz,e, którzy zdradzili Francję"); Kunn Helena-Ł?d~, Pa
b ianicka 116 (E. Orzeszkowa „Wybór nowel"); Eulalia I Sta· 
nisław Głowaccy - Łódź, Strykowska 21 (M. Joka.y „Poruszy
my z posad z:emię"); Lasota Jerzy-pow. Końskie, gm .. ?o: 
warezów, wieś Barycz (M. Jastrun „Mickiewicz''.); Papmsk1 
Kazimierz - Cukrownia Dobrzelin, poczta Żychlin. pow. Ku
tno (J. London ,,Martin Eden"); Kubik Janina - Ra~om~~o, 
Plac 3~go Maja Nr. 4 (P. H ertz „Portret Słowack iego )'.. 

Nagrodzer.i zechcą się zgłosić po odbiór nagród .do R e dakc11 
„Głosu Robotniczego" ul. Piotrkowska 86, III-de piętro, dn. 24 
b .m. w godz. od 12 - 16. 

. N agrody dla zamlejscowycn zostaną wysłane pocztą. • 
I 

• 

William Foster przewodniczący Komunistyczne; Partii 
o katastrofalnej sytuacji obozu agres}i 

Ameryki 

Młodzież wiejska ZMP w woj. 'łódz 
kim postanowiła uczcić rocznicę Re_ 
wolucji Listopadowej przez przyśpie 
szenie robót .jesiennych w polu oraz 
przez dodatkową pracę przy' omło_ 
tach zbóż. 

Członkowie koła ZMP przy fa.bry_ 
ce .,Metalurgia" zadeklarowali wyko 
nanie 3 frezarek, zaś młodzi włók_ 

niarze, zatrudnieni w PZPB w Zelo_ 
wie, zobowiązali się wyprodukować 

dodatkowo 600 metrów tkanin. Wiele 
kół ZMP usprawnia pracę organiza. NOWY JORK (PAP). Na la~nach 
cyjnie i podnosi poziom ideologiczny „Daily C~m.pass" ukazał się. artyku~ 

. . · przewodmczącego KomumstyczneJ 
sw01ch członkow, w oparem o wzory p t " Stanów ZJ'ednoczonych _ Wił 
młodz1ezoweJ orgamzacJI wiąz -u liama Fostera, zawierający dn 1zl,(o-

. . . . .. z . k l a r u 

Radzieckiego - Komsomoł. cącą krytykę pol:tyk j praw icy soc~a-
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••a••••~•••••••• 

W kilku 
PARYŻ (PAP). Bojówki. gaullistow 

skie dokonały zamachu na lokal P ar
tii Komun:stycznej w St. Etienne. Do 
wnętrza lokalu rzucono granat. 

Zaraz po zama<:hu odbył się \Vicl
ki wiec protestacyjny. 

* • * 
PARYŻ :PAP). Do chw:li, ob~c!1ej 

ponad 5 milionów dorosłych F r;n
"""-""' nil1fa ln swe głosy na r z.,cz 

wierszach 
pokoju. Zakończenie glosowania 11" 
stą.pi w niedzielę. 

* * * PRAGA. W tych dniach ukn,1ło 
s:ę w języku czesk im 13- te wy.ia
nie - „Ma nifestu Partii Kom:rni
stycznej". J e.st t o drug ie powojenne 
wydan ie Manifestu w języku cze
skim. Nakład dwóch ostatnich wy
dal'l osiągnał 300 tys, egzemplarzy. 

listycznej w skali światowej. 
Gdy ko-muniści wa1czą o zwycię· 

stwo socjalizmu - pisze Foster -
prawica. socjalistyczna. walczy w o
bronie kapitalizmu. 
Cały świat d zieli się w istocie r:>.0-

czy na dwa obozy: kapitalistyczny, 
któremu przewQdzi imperializm a· 
meryka.ński, i antykapitalistyczny, 
na. którego czele stoi Związek Ra
dziecki. Nie ma. i nie maże być po
między tymi dwoma obozami jaki..~jś 
rzek()!Jnej „trzeciej siły", za jaką pra 
gnęliby uchodzić prawicowi so1::jali-. 
ści. 

W rzeczYWistości wszędzie znaj<ln
ją się oni w obozie kapitalistyrz
nym, w obnzie imperializmu a.rnery
kai1skiego. Prawicowi socjaliści ~ą za 
gorza.lymi poplecznikami planu l\lfar
shalla, doktr,Yny Trumana, paktu a.
tlantyckiego, dyplomacji a.toml.'wej 
i krucjaty antyradziecldej. 

Naj jaskrawszym przykładem reak 
cyjnej istoty prawkowej socjal-de
mokracji jest rząd la bourzystoNski 
w Angli:, który, będąc u władzy, by
najmnie j n ie usiłuje zastąpić :,api
talizmu przez socjalizm, lecz ;,>ne
ciwnie, - us.iłuje za wszelką c~nę 
ratować k a,p:talizm, w pier wszym 
rzędzie za cenę obniżki s topy ży
ciowej m as pra{:ujących. 

Jedyn a różnica między prawicą so 
c ialislvczna a innymi o artiam: b11r-

żuazj i jes t ta. że praw:ca socjal :
styezna szermuje frazeologią psenrlo 
socjalistyczną, aby ,oszukać masy rc
botnicze. 

Prawica socjalistyczna j est 11i ·~ 1·0-
zerwalnie związana z obnmierajłcvm 
systemem kapitalistycmym i wraz 
z nim zniknie z powicrzc'hni. 

System kapitalistycmy załamu.ie 
się. Kruszeje system kGlonialny w 
Azji, bankrutuje Europa kapit:,.li
styczna, kraje Ameryki Łacińskiej 
pr:zeżywają chroniczny · zastój gospo
darczy, zaś Stany Zjednoczone sto;ią 
w abliczu kryzysu ekonGmiczneg->. 

Od kapitalizmu odpadły już milio
nowe rzesze ludzi, żyjące w Związku 
Radzieckim I krajach dernokracj1 >u
dowej. Zagłada ltapitalizmu jest nie
unikniona. Prawica. so-<ijalistvcma 
czyni wszystko, aby odwlec ten nie
unikniony mement i kroczy w pierw 
szych szeregach walki o utrzymanie 
kapita.lb;mu, lee-z wszystkie te pró
by zawiodą. 
Zawlndą równłeż próby deleg:3.Uza 

c.iii ;parLi!i. komunilstycmej w Sta
nach Zjednoczonych, których w y1·a
zem jest proces 11 przywódców tej 
partii. Na całym świecie klasa rG
botnicza. i masy pracujące garn.;;. sie 
do parlli kGmunistycznej. 

„Wszystkie drogi prowadzą do kG• 
munizmn" - końc~y swój a.rt.vlcił 
Will :>..rn M'ru:t .._„ ' - ......__ 
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Przełom ,w stosunkach 
polsko-niemieCkich 

.............................................. J 
Na marginesie -lftonigomery 
mówi o.„ pogodzie 

Szef sztabu annii „atlantyckiej" 

Utworzenie Niemieok:ej Republik! zawały się w narodzie niemieckim, powinny zaatakować Polski, Zwl;µku - brytyjski marszałek Montgo-
Demokratycznej odbiło się silnym dz:ęk:i poparciu Zw!ą:aku Radzi~c- Radzieckiego, czy też ja.klegokolwie;k mery bawił w tych dniach w Bruk 
echem w naszym kra ju. Rząd :rol- kiego, nCYWe siły, siły demoka.'atycr.- innego na.r-Odu na śwlooie. Ra.z na za. seli, gdzie odbywał konferencje i 
ski. uznał rząd N:em.ieckiej Rapu- n e i pokojowe. Siły te, których trzo- wsze chcemy połOtiyć kres J)6lityce narady z belgijskimi podkomend-
bliki Demok·ratycznej c. wyznaczył I nem jest nfomiecka klasa robo,ni- „Drang nach Osten", a.b1 na.ród poi- nymi. Urządzono przy tej okazji 
p.my nim swego iprzedstawidela dy- cza, ostateci.n:e zwyciężyły we ski nie potrzebGwa.ł więcej żyć w również konferencję prasową, na 
plomatY'Cznego. W ten sposób za<.."Zął I Wschodn'!.ch l.\;":emcze<:h. Siły te !st- trwadąceJ od gtuleoi obaiwie przed której wielomówny zazwyczaj 
się nowy okres w stosunkach pol- nie.ją Już równiei w Niemca:ech. Za· ekspansją mlllta.rystów i Imperiali- marszałek zadziwił dziennikarzy 
sko-niemiookich. Położone zostały 1 <'hod.nich. gdzie będą rosły i krzepły stów nlemiooldch, której str.iszli- swą powściągliwością. 
podwaliny dla dobrosąsiedzkich sto- 1 w walce -z nlemlecldmi cdwetowca- wym rexulta.tean była masakn Jł'd· Uwagę zebranych zwrócił 
sunków ł przyjaznej współpra<:y obu I ml i amcrykańskłmi opiekuna.mL De nej czwartej narodu pol~kiego". zwłaszcza fakt, że na prośbę o wy 
narodów. ! mok.racja niemiecka okazała się już Żaden rząd niemiecki nie przemó· rażenie opinii w sprawie ostatnich 

Stosunek Niemiec do Polski okre- j zdolna do u twurzenia ogólnod:e- wił jeszcze nigdy pcdc·l:nym języ• „rewelacji" atomowych, marsz. 
ślała w iprzeszłości w przeciągu d!u- ! rr.ieckfogo nądu demokratycznego, klem. Fakt, że ir:ząd prem:era G!"O• Montgomery odrzekł krótko: „Jaki 
giich wieków polityka „Drang nach i który postawił sobie wielkie zada- tewohla nie szuka łat\vej pop'..llar- dziś piękny dzień!. .. " Ta odpo-
Osten" - parc:a na Wschód. Krzy- 1' n:e przekształcenia Niemiec w pań- ności, ale mówi ma.s-c>m sweg-0 na.ro- wiedź miała, oczywiście, ozna· 
żacy, a następnie Prusy grab]y d stwo :pokojowe. du prawdę, że zdecydowa.nie pot~- czać, że zapytany nie zamierza 
germanizowały !Ziemie polskie, dąży- Naród ;polsk: powlitał powstanie te pia ca.Ją dotychc,zasową politykę nie się wywnętrzać co do istoty spra-
ły do zn:iszczenia państwa pols~d~go. 

1
. go nądu, ipierws:zego w historii Nie- mlecką., Jest dla nM ręko.~lą., że Jest wy. 

Ich następcy, Niemcy kap:talistycr.- mie<: rzątlu, któ.ry m:im inie za~ra- to r7.ąd szcizeno demokra.tyoz:ny i że i Powściągliwość marsz. Montgo· 
no-obszarn:cze Bis:marcka i Wilhcl- ! ża, a pragnie z nam: żyć w zgodzie i z rządem tym powinniśmy wspól- l• mery wymaga jednak paru słów 
ma kontynuowały tę rpolitykę. Punk i ~vspółpracy. Z zadowolen:em przy- pra.cowa-0. komentarza. Bo nie jest bynaj· 
tem kulminacyjnym rz.aborczych <i.ą- J Jęk§my prog.ram tego 17.ądu, który Istniała w naszym narodzie i słu!Z I mniej dziełem przypadku, Iż tym 
żeń niemieckich klas posiadających ; ui.naje odpowiedzialność narodu nie- nie i•stniała niet:fn-0ść do 'vszystlcle- : razem znany z elokwencji mar
było ipanowan:e Hitlera. Hitlerow-1 mi.eckiego za krzywdy, wyrządz:me go, co niemieck.:.e. Tak było w prz;e- j szalek jak gdyby stracił dar sło
cy jawnie głosili całkowitą biolo- 1

1 

!nnym 111aTO<lom i u: tego wyciąg3. szł<>Ści, gdy w N;emczech niepoclzlel · wa. 
giczną zagładę narodu poL<>idego, słuszne wniosk:. Z zadowoleniem nie panowali kap:ltaliki i obszarm- l Bomba atomowa odgrywała, Jak 
którą uzasadniali ;przy pomocy zbrod, przyjęl:.5my fakt uz.nania 1Prze:z rząd cy. Dem<tkratyczny rząd niem!ci.'Jd : wiemy, poważną rolę w llrsenale 
niczej, szaleńczej teori: o wyższ.J!'ci i Grote'WQhla gran:icy na Odrze i Ny- wyrósł z nowego ust.roju, ;!akt po- l propagandy wojennej, którą _ w 
rasy niem:eckiej i konieczności zdo- i sie, jako ostatecznej sprawiedliw<?j wstal w Niemczech Wscho<lnl~h. No. I miarę swych sił i możności _ u
bycia dla niej „przestl'2:eni życ:o- I granicy pokoju. Napawa nas ot·ichą wy ten ustrój wnosi wyzwole-nfo IHs t prawiał również Montgomery. My 
wej". Na ziemiach- naszych dymiły 1 fakt, że stanowisko to podziela n.'e- mas prac!ljącycb naro<!u nlcmie,~- l d!ąc oczy św!atu legendą 0 rzeko 
hitlerowskie krematoria, w których ' m:ec1ka ludność pracująca. Oto ho- kiego. Kłacfaie on kres wklowic!rn- i mym „monopolu" amerykańskim 
zg'.cnęły mil:ony Pola!tów. Urato„va- ; wiem co powiedz:ał premie.r GNte- wym dążeniom zabr.•l"<"ZJ'm, do kw· ; na brm'l at-:>mową, różni awantur
ła nas Armia Radziecka, która ztlru- ; wohl polskim dziennikarzom: ,;w rych jun:trzy, .kapilr<1i:.rl i milltaryś- l niczy gnnen:1.łowie i marszałkowie 
zp1t:-i?a hitleryzm. l dw:i..dzieścia ~ery godainy po utwo- ci wciągali naród niemlcckl. To si;ra 1 obiecywali n?iwnym _ na wypa

Dzi·ZJ·owe doświadczenia nauczyły. n:e-nlu rządu pr?;edstawoidclc r;r.ąt1u w!~„ że w narod7.i~ 11~.s:1:;m us~,P\tjC I i 1 - i c.c pc'lje:c!a działań agresywnych 
naród p obkl S1""'~ląda6,, z nie„„0kn- 1 p::-:::l:'maw ali na fi:hrykarh t kopal- i~if,ufność, a. na j~j m:<:js{!e 1n1eyd10- · • • · ł „~_ ,.. ..- · · I · I · - ~zy :.i,;<e, atwe i tanie zwyclę-
jcm na 2achodnią gran:eę. Stamiąd nl?-.f'h do w1elu dz cs1ątków tysięcy tl7i wfora, że clltąd n''lmy na Odr1.e i stwo państw, wciągniętych w spl 
zawsze nadcią~ało ffiebezpieczeń- , rabotników. Wszyi:cy ministrowie r:ie &mlcrtelncgo wroga, :i. p.-z.yJacie· ; ski. „zac!iodnie" i „at!antyclde". 
stv/o dla je"o istnienia. Tam czyhał ' ?<twie!"d7.ili, że ustęp deklaracji rz<~- 11<!, który wyciąga dłoń do \Vf.l)U~pra- , Ohecyvrano też bezkarność tym, 
wróg. . 

0 

• dow~j, mówiący wyr~źn.ie '! uznaniu i cy'. • .• I k 16 d · 
A obeenn«'? Obecnie zachodzi w-! gnimey na Odrze i Nysie, Jako gn- 1 .:.•rzyJ~lismy wycbgni"t"- do n~s r" , rzy - aiąc posłuch amerykań 

l . , ·: "' ., „ ski.in. lud_obójcom - goto.wi byliby 
sadnicza zm:ana. w dzje,iach na.ro- 1 n~cy pokr.du, spotkał s~ę na w;i?.yst- ! k i;. Jc~t ~o wyda~:re.nic og-rr.nmcj wa rzt:!:iĆ się, na łeb, na szyJ·ę, w a-

F k 
. . . . I du niem:c-ckies>;o następuje przełom. 1 kich 'łych zg.r<1r.1adzcruach 11 ,Jet.no- . ll'l w :isciu polslcnn. Oznacza. ono li- I 

ront po OJU coraz s1ln1e1szy Na gruzaeh hitleryzmu wykrys~lli- I my~lnym aplaiu'Zem 'LC strony ludno- I kw.:aację l'.IDl>e7f:łeC'ZemtJwa, które :ó~t~::id~~~~nyn:, ,;a1i~s·tęreeinttere-

s śoi .pra<:ującej". i nam ~aw·sze gro'l.Lło z Zachodu, o- . · • d b k Demokratyczny rząd wlemiec:ki, o- 1 znana ono, że również nasza ira- Le!r~da o amerykańskun „mo· 
W IG eCłWO d • • . pie.rający s:ę właśillie na iuanośct ch<?nn"' granlea. stała się gramcą po- nopo u atomowym pękła, jak 

Z ro niczego UPIS u pracującej d będący jej wyrazkilJ· koJu. w tym da.Iszym wzmocnieniu bańka mydlana. Nie dziwmy się 
l!Ullllllllllllllllllllllllllllllll!lllllUllllllllllllllllllllllUllllUUIWO · . ~ . . Iem, oświadcrzył ustam! swego pre- naszego bl",7iIJlettuństwa widzimy Ja- I te~y, że Montgomery... woli mó-

miera: „Nigdy więc~ nie P-OWinny skr:i.we ;Mttwi~nle sl11.S2Doścl na-1 wie 0 pogodzie - B. D. 
Ofiary d"skr..., • aft·· e· w USA 1!tnieć 1mper1aa1styame acresywne szeJ polityki Qparc!s się o siły de- ;"_ •• „„.„.„ ...•.•• „„ ••... „.„."„„„„ .. 

J .J mJD "Jl raSOW J Nłemcy, nia"dy więcej Niemcy nie mokraty.cme 1 pokojowe na świe::.ie. ~„ ...,,.„,,,.~.;.:, 7
' J. . .,.,,,,._ ,.„,~,- . ,. ' 

. - . ,:·'f-~· \ 
Francuski tygodnik „Action" c- kę. M6J mąt jest obecnie ben-o- cleJ. Ofia.raiml linczu moinaby :r.a „ ( u 

publikCYWał fragmenty Z książki mu- botnym, jak zresztą większość ludn.ić całe miasto. W Ameryce 1 _., ......... ._ = ,_ n ' d h 'l • „ d 
rzyńskiego dziennikarza - Alfonsa "'etera.n6w wojennych - bia.- drobnostką jest za.bić Murzyna.,,•,.-.- .rlerwsza 0 C iVl l zre noczeni•a 
Josepha, który w czas:e wojny słu- łych I C7Mllych w Buffa.Ho. drobnostką Jest zgwałcić Mu- '-' 
żył w axm'ii USA. Książka ma ty- Mieszkamy w ,,gh'4t<>", zwanym :rzynkę. .• Takie azyny stoją pod K f • "F ' d k 
~1 j;;!1;:y:S~!j ż;:~~ó':1~:Aa~ ;;:,~ ::::::~~11~~f!:: :~on~O:~';:\:~g~~::a::,~: OD ereDCJ a 110 Z a 
cza autor IP:raemówienie amerykań- ka6 Mlmeyni i biedni żydzi." dzlool biali rodzice. Czyż można · 

!~FJE!0~~d0~EY.~: =°J~:~:~a:~11:t! ~in?:.!wić. że Jesteśmy mordo- ZwiąZku Młodzieży Polsl~ieJ· 
atall do j.ednego z .miast w Texas. nie. Obok siebie b'Ją SZC2:Ul'Y ł Nie potrzeba nic dodaw~ do słów 

niemowlęta, zaś CIZYDSZ miasz- tego °listu, który jest krzykiem praw W odśwlętnie udekorowapej saJ: s'.k;,ch. Około godz. 9-ej sala napełnia Stefańską. Budz~o, Bleleńatde 
„Zna.JduJecie się obecnie w stanie ka.ni....,..., a..... tu wy.i.~-, lliż dy i - rozpaczy. Jakże daleko cd- Filharmont. Łódzkiej wczoraj już się młodz!eżą, przy'braną w zielone go, Feliksa sta.-a, An;ii_.,. wi~ru-

Texu - mówił ów pułkownik - a v„„ ,,...,.. ~„ 'ed li od eh odz' h k -·••- "" _......,.. ~ 
więc obowiąizani ~e respekto- gd2Jiekolwlek lndrl:le,J w Bufta!- biega to, co piszą o swej m o o- wczesny g m rannyc pa:io- os„.,,,,.i i czerwone k.rawaty. Co srz:a oraz przedstawiciela ZHP kcL 
wać jego iwawa. Te iwa.wa nie uty- Io... J>Zileol są pi-zewa.żnle obdn- flary dyskrym:nacji rasowej, od te- wały gwar i ożywien!e. Nad estra- chwila, Il innego końca sali mlo- Andrzeja Albrechta. 1 przedsta wlcie-
czaiją MUNynom swobód. z jaklt:h te t głodne. Większość roddn go co szumnde i górnolotnie na czte- dą na czerwonym !Płótnie widniał dziet intonuje ZMP-owskie p:ose:lki ta SP kol. Mieczysława Stobiecldego. 
korzystają blaJ.i. NU, wolno wam by- zmusiona iJest zyć Il; zapomóg, u- cy świata strony głoszą ich przaśia- białymi !:terami 111~is: ,,Plcrws:r.a ! pieśni rewolucyjne, które chórem Oprócz wymienionych, w skład pre-
wać w kasynie JUll'!Zego obozu woj- możllwta.Jących egzystencJę 11a dO'Wcy i oprawcy, chełjpiąc się bez- Konferencja Łódzka Związku Młf>• podejmują wszyscy obecni. W l:'A- zyd:k.im weszli przodownicy pracy r. 
skowego. N,iewolno wam chodzić do kratwęclzi śmierci głodowej."'' pod$tawnie rzekomą „wolnością" i &:leży Pohkiej. Z balustrady bal!ł:~ dosnyrn, podnieconym 111astroju mło nauki oraz wybitni akt)'Włści z te-

teaitr6w„. Rozumiem, te są to suro- „Obecnie w USA pagromy l bi „równCYUPfa'WI4eniem" obywateli nu zwiesza się kilkadziesiąt czer;vo- dz.! budowniczowie Polsk: Ludc>wej renu Łódzkiej Organizacji ZMP. 
we wym-.i.ga.nla., lecz muszą być one ozowa.nia zdarzają się coraz cz~ USA!." no-zielonych sztandarów ZMP-ow- oczekują raz.poczęcia płerwszeJ ~ 
pnestrze,ga.ne, jeśli chcemy wygraó zjednoczeniu Konferencji Łódzkled 

oJni:" (?). Przed H.onoresem Stronnictw LudOUJQCh ZMP. • „ 
łlUłłUtllłlUUlllUIUUUlłtllllllłUłltłlllll1UłlłlllUUltUllUł llUlłttUłłlHUłłUłUUUłttłtUUHtUOU\łłltUUtlUUIUtUltUUUUUUU040tUUtUtUlłlUUIUUOUUU• 

Tak było podczas wojny, która zo- w b d 17 d K h Za stołem iprezyd!alnym staje prze 
stała wygrana /bynajmniej nie na • o m o' w w o n a r a c wodniczący Zarządu Ł6dzkiego 
~~ó{:k ~y~~~~na~~,~~zynów ~;; '' y U UJ em y =iew~j~ f~~1F:=~kSwi~r~ 
skromnym raczej wsp6łudzła.Ie Bl'• 111111111111i11111•11111. d . dn·1 19 11·stopada rb '' fliUU·'u"l'l,'"'·1"1111111111 wej Federacji Młodzieży Dem<>kra-
mil amerykańskiej. A po wojin.ie„. 11111111111111!1'1 I i!i'lil'rll?llllllllll • o a • . . . 'hit i 1!.11111111111111 tycznej. Kol. Feliksiak, ipozdraw:a-

~~oj~C::;.!"wn:::!1a.~!:it:;~j~~~~~~ Zobowiązanie robotników Wojewódzkiego Wydziału :Qudowblnego tą~ef~r~l,;:c~t;~r~o~~~~;?ę gości 
nic wolno Im bywać w ogólnych klu W związku ze zbliżającym się „W celu uczczeni~ zjedno-1 wych sił chłopskich, które n:e Na wniosek przewodniczącego 07.;el 
bach i ka.synach, nawet w szpita,- kongresem ZJ"ednoczeniowym czenia stronnictw chłopskich wątpliw:e przyczynią się zna- nicy Sród•mieśde kol. Aleksandra 
lach są dla Murzynów oddzielne sa- p b · · · · d b d I Woźniaka. delel?a~ WYbieraJ·ą do pre 
1 Stronnictwa Ludowego i Polskie- SL i SL zo ow1ąruJemy się czrue o u owy epszej przy -
e. · · i j kr il t j go Stronn1·ctwa Ludowego z całe- dołożyć wszelkich starań, aby szłości narodu polsk:egn i roz zydiu.m: 
Inną, memrueJ as awą us ra.:: ą kol. Wladysława. Ma.twfna., pne-

losu Murzynów w „demokratycznej go kraju napływają zobowiązania zakończyć budowę 17 domów woju wsi polskiej. wodn:czącego Zarządu Głównego 
republice" Stanów Zjednoczonych robotników i rolników, którzy dla mieszkańców spółdzielni ~oprz~z oddan" e• do użytku ZMP, kol. Jabłońskiego b. przewo:i-
jest list mlodej Mm·zynki, m:esz~an chcą dzień ten uczc'.ć wzmożoną produkcyjnej w Konarach mieszkan dla naszych braci- niczącego Zarządu Łódzkiego, obec-
ki miasta Bufallo.-(stan Nowy JO'r.-k), pracą i poważnymi osiągnięciami d t . t • t d chłopów, pogłębimy jedno- nie członka Zarządu Głównego 
zam'.eszczony w moskiewskim ty- produkcyjnymi. MiE:dzy jnnymi ro pn.e cr~mem, " 3es 0 cześnfo zacieśniający się cią- ZMP, przewodniczącego Zarzą:iu 
godniku „Nowoje Wre.mia". Oto pa- dna 19 hstopada br. gie soJ·usz robr.tn'czo-chłop- Łódz,1dego ZMP kol. Feliksiaka, v;-
rę wyjątków: botnicy Wojewódzkiego Wydziału ski", ce-przewodnizącego ZL ZMP kol. 

„Ma.m lat 
19

. Mój mą! był u- Budowl. zatrudnieni przy budowi~ 

1 

Czynem tym chcemy wyra Tadeusza Wojciechow.skiego, Stani-
czcstnikiem drugiej wojny świa„ 17 domów spółdzielhi produkcyjnej zić swą radość z powodu zjed Po oświadczeniu tym następuje sława Cha.bełskiego, Zbigniewa Sal-
tawej. Ąlaany s-mlesięe2Jlą <'ór- w Konarach oświadczyli: noczenia wszystkich postępo- 26 podp:sów robotników. wę, Jana zawadzkiego. Genowefę_ 

•• „,„„.„ ..................................... „ ......... „ •••. „ .. „ .............. „„ ••..... „ .•. „ .......... „„ ............ „„.„.„ ..... „ .... ,.„.„ .............. „.„.„.~ ..• „. 
U, kazał stę tu nowy num;r czaso

pisma „O trwały pokoj, o de
mokrację ludową!" organu Biura In· 
formacyjnego Partii Komunistycz
nych f Robotniczych. 
Artvkuł wstępny poświęcony jest 

zagadnieniu jedności 1 solidarności 
klasy robotniczej. Autor artykułu 
przypomina, że jedność moralna i po 
lityczna ndrodu radzieckiego pod .kie 
rownic:twem partii Lenina - Stalina 
umożEwiła wspaniale zwycięstwa 

. i .• Pftóe<rl''Um „ , Z>l1'1t'- ••Mó".'<ACZC11!S1t' 

() trwaty p9k</i 
-o demokraqę laitiJ[J)ą/ 

Ur;:nn Hiurłł lnlorn•;i•·• 1111"::" l'ar111 Kumun1s1yczoych i Ruhułniczyl"h 

tle danych, dotyczących wykonania 
planu gospodarczego za IIl kwartał 
1949 roku. Ogromne sukcesy gospo· 
darki radzieckiej - stwierdza pismo 
- kontrastują z sytuacją w Stanach 
Zjednoczonych i w innych krajach 
kapitalistycznych, gdzie kryzys eko
nomiczny prowadzi do upadku pro
dukcji, zubożenia mas pracujących 
i coraz to większego bezrobocia. 

Maria Maddalena Rossi, przewodni 

Na trybunę wchodzi owacyjn:e W1 
tany Pierwszy Sekretarz Komitetu 
Lód1Jdego PZPR, Ctlonek Biura Or
ganiza.Cylncgo KC PZPR tow. Wła
dysław Dworakowski. W :im'.eaiiu Pol 
sklej Zjedno.c:zonej Parti: Robot11i
czej i wszystkich stronnictw d<! mo
kra tycznych wita tow. Dworakowski 
Pierwszą Konferencję Łódzką ZMP. 
W przemów:eniu swoim tow. Dwora 
kowski przedstaw:ł sytuację mi·~dzy 
narqdową oraz najbardziej akt•ialne 
zagadnienia poU.tyczn& w kraju. 
Przechodząc d<> spraw młodzle.i::i
wych stw~erdz.!ł mówca, że Pier·.nza 
Konferencja Łódrz.ka ZMP, będ>ica 
podsumowaniem os.!ągnię~ ruchu 
rnłodz:eżowego na terenie na:;~ego 
miasta, winna wiele uwagi poświ<,'
cić zanalizowaniu błędów : bra
ków •. które ujawniły się w jej pracy, 
od 21ednoczenia organizacji młod:de
żowych do chwili obecnej. Anal!za 
ta pozwoli usprawnić pracę Zlo.!P, 
PTacę będącą poważnym wkł<vfom 
w dzieło budowy Polski Socjali
stycznej. Musicie pamiętać - stwier 
dził na (lakończenie swego przemó
wienia tow. Dworakowski, - że zaj
mujecie ważny odcinek w walce, ja
ką toczy milionowa organ:?acja 
ZMP-owska. 

Po przemówieniu tow. Dworakcw 
sk!ego, przemóvłienia ,powitalne wy
głosili: W im.ien:u Okręgowej Rudy 
Związków Zawodowych tow. Krzy• 
wański, w imieniu Prezydenta Mia
sta - Vice-Prezydent mgr Sobol, 
Kurator Okręgu Lódzk!ego tow. Se• 
niow oraz Przedstawiciel Zwioł<"ku 
Nauczycielstwa Polskiego, tow. Wo:! 
niakawskl. ZSRR podczas wojny i W · okresie bu- tewohla oraz wiadomości o echach 

downlctwa powojennego. Sukcesy tego wydarzenia w opinii światowej. 
polityczne I gospodarcze krajów de· w dalszym ciągu znajdujemy stre 
mokracji ludowej oraz zwycięstwo szczenie sprawozdania Thoreza, se
rewołucjl chińskiej tłumaczą się kretarza generalnego Komunistycz· 
przede wszystkim jednością klasy ro nej Partii Francji, złożonego na ple
botniczej tych krajów. Co sią tyczy num Komitetu Centralnego tej Par
krajów kapitalistycznych - to, jak tii. Thorez analizuje układ sił poli· 
potlkreśla pismo - jedność klasy ro tycznych na arenie międzynarodowej, 
botnlczej jest tam podstawowym wa podkreślając wzrost potęgi obozu de 
runkiem skutecznej walki z jarzmem mokralycznego dzięki sukcesom 
kapitalizmu, o chleb I wolność. I ZSRR i krajów demokracji ludowej 
tam klasa robolnicta odnosi wielkie oraz dzięki powstaniu chińskiej re
sukcesy wbrew wysiłkom rozbijaczy publiki demokratycznej. Z drugiej 
spoiir.Jd szeregów prawicy Socjali- strony Thorez zwraca uwagę na zao
styczn~j„ Artykuł kończy się stwier strzenie się przeciwieństw wewnętrz 
dzcniem, że jedność klasy robotni- nych, kryzys i rozkład w obozie lm
czej jest zasadJ;liczym warunkiem perlalistycznym. Następnie sekre· 
konsolidacji wszystkich sił deniokra tarz Komunistycznej Partii Francji 
tycznych. omawia sytuację w swoim kraju, 

dności demokratycznej i stwierdza, 
że partia komunistyczna będzie pro· 
wadziła politykę całkowicie odmien
ną. od polityki tzw. „partii amerykań 
skiej". . 

Chi Liu-Szao, członek Biura Poli· 
tycznego Komunistycznej Partii Chin 
pisze o n!enaruszalnej przy jaźni na· 
rodu chińskiego z narodem radziec· 
kim. Po zwycięstwie rewolucji ludo
wej w Chinach - pisze m. in. Chi 
Liu-Szao - rozpoczął · się nowy etap 
tej przyjaźni. Nie ma obecnie na 
świecie siły, . która mogłaby podwa
żyć przyjaźń i współpracę mlr,dzy na 
rod1m1i Chin i ZSRR. 

cząca Włoskiej Ligi Kobiet, podaje 
znów w szponach reiimu potworne- przegląd walki, jaką toczą kobiety 
go terroru, kierowanego przez faszy- włoskie przeciwko nędzy, bezrobociu 
stowską klikę Tito - Rankovicza. i przy gotowaniom militarnym. Po przemówien:ach ,powLtalny~:i do 
Wystarczy dzi~łaj wspomnieć o po- Pismo zamieszcza równie.ż artykuł ko~ano wyboru komisji; mands.tq• 
mocy Związku Radziec!tiego lub zło- .Tózefa Kowalczyka pt., „Walka o no we1, :-v:iioskowe_l i skrutacyjnej. Po 
żyć kwiaty na grobie radzieckiego wą, szkołę", omawiający reformę ~rótk1eJ iprzcr;v:e zebrani .wysluch!i
żolnierza, by zo:; tać pobitym i uwię· nauczania w s_zkolnictwie polskim, h sprawozdania organizacyjno-i:;1)!i
zionyn". przeprowadzaną przez rząd i Polską I tyczn~go, wygłoszonego przez Pr;'.e• 

Aulor tągo artykułu przy tacza rów Zjednoczoną Partię Robotniczą. Au- wod'11czącego Zarządu Łódzki !go 
nież w!ele'i faktów, ilustrujących zdra tor pisze m. in. o rozszerzeniu stu- ZMP, kc.f. Jerzego Feliksiaka •1raz 
dziecką i antyludową. działalność kii diów marksizmu-leninizmu 0 demo- referatu vice-przewcd:niczącego ZŁ 
ki Tito już w latach walki o wyzwo· kratyzacji szkół, o zwalc~aniu ko- ZMP kol. Koperskiego ;poświęco:i .:go 
lenie, wymieniając w szczególności smopolityzmu, o wpajaniu dzieciom zadan:o.m Zl\1P w prz~myśle. (Skr?t 
układ między Tito a Churchillem do i młodzieży ducha nieprzejednanej re!~ratow podamy w Jednym z naJ• 
tyczący okupowania Jugosławii przez walki o wolność ludów, o pokój I 0 bhzszyc~ numerów naszego pisma). 
imperialistów anglo-amerykańskich. soc~alizm. . . . Nast®nie rozpoczęła się dysk•tsja, 
Układ ten został obrócony wniwecz Pismo zamieszcza hczne mforma- której :zakończenie przewidziane -~st 
przez zwycięstwa Armii Radzieckiej. cje na temat walki ludu francuskie- w dniu dz'.s!ejs.zym. Sprawozdanie z 
W konkluzji autor wyraża przekona- .go o rząd Jedności demokratycznej, dyskusji zam:eścimy w jednym z. na.j 
nie, że ruch oporu patriotów jugo· o programie gospodarczym włoskiej bliższych numerów „Głosu". Dziś 
słowiańskich będzie się wzmagał i u- Generalnej Konfederacji Pracy, o odlbędzie się również wybór nowych 
daremni plany Imperialistów. procesie przywódców komunistycz- wla.da ŁódzldeJ Orranlzacjl ZMP tt• Pod tytułem „Zwrotny punkt w podkreślając wzmagającą się Jedność 

dziejach Europy" pismo ogłasza orę- akcji i rosnące uświadomienie fran
dzie Generalissimusa Stalina do pre· cusklej klasy robotniczej. Przyporni· 
zydenta Niemieckiej Republiki De· 1 na on żądanie komunistów francu
mokra tvcznei Piecka i oremiera Gro- skicn w sorawie utworzenia rzadu le 

Z kolei pismo zamieszcza artykuł 
generała jugosłowiańskiego Pero Po· 
pivody pt. „Misja wyżwoleńcza Ar 
mii Radzieckiej w Jugosławii". Ar· 
tykuł ten omawia piątą rocznicę wy
zwolenia Belgradu spod okupacji --nie 
miecko-faszystowskiej, a dalej pisze: 
„Belgrad, wyzwolony przed 5 laty 
orzez Armie Radziecka. znalazł się 

J eden z da~szych arty~ułów nowe· nych USA, o traktowaniu zbrodniarzy chwalenie wn:o.sików ' rezol~t~jl 
go numeru pisma omawia triumf go- \faszystowskich 1 szerea innvch aktu- or az zakończenie obrad. 
spodarki 11ocjalistvcznel w ZSRR na .alnvch notatek-

• 
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1 Tkalnia „Biała" - PZPB w Rudzie 
•............... Niedomagania produl<cyjne i braki w organizacji pracy ················ 

oddział, usprawiedliwiając zły stan 
jego produkcji tym, . że pracują 
tam pr.ieważnie młodzi tkacze. 
Okazuje się jednak, że to nie jest 
jedyna przyczyna słabych wyni
ków produkcyjnych załogii „bia· 
łej". 

* • * 

Nie dawno zamieściliśmy w 
„,Głosie" korespondencję tow. Sa 
wickiej z PZPB w Rudzie Pabia
nicki~j. Dotyczyła ona oddziału 
tych zakładów, tkalni t.zw. „bia
łej". Po dokładnym zapoznaniu się 
z jej sytuacją stwierdzić możemy, 
że §łuszna była tylko pierwsza 
część korespondencji, mówiąca o Zdawałoby się, że tkalnia ta ma 
tym, że „biała" traktowana jest wszystkie odpowiednie warunki 
przez centralę po macoszemu. Tak dla zadowalającej pracy. Sale są 
jest w istocie. Natomiast bynaj- widne, obszerne, zaopatrzone w 
mniej nie widać, aby w produkcji rozpylacze, wydzielające wilgotne 
tego od.działu nastąpiła jakakol- powietrze, które -wpływa na trwa 
wiek poprawa. Podczas gdy cen- łość przędzy. Tkacze jednak stale 
tralna tkalnia PZPB w Rudzie nerzekają to na park maszynowy, 
wykon~la za v.~zesień plan ilościo to na przędzę, to na światło. Po
V."' w 108 procentach osiagając dobne zniechęc~nie i J>ra!t ~palu .„ 1 

' • • • • do pracy cechu1e ma1strow i bra 
przy tym ~6,8 ~roc~nt ekstr~ 1 pr1 karzy. Jeden składa winę na dru· 
my, tlłal~a „biała planu me wy giego a wszyscy razem wynajdują 
konała i dała tylko 16 procent I przeróżne przyczyny, które rzeko 
ekstry oraz primy. Centrala przy- mo nie pozwalają im wykonywać 
\i.•ykła już „machać ręką" na swój planu. Trudno tu mówić o dobrze 

Na, l'rttJN6IE 
WSPOl.1AWODNICTWA Pl/JtCV 

Tow. Janina Białecka 

pracujących majstrach, skoro par
tia najlepszego z nich, tow. Wa
wrzyniaka, wykonuje plan zaled
wie w 68 procentach. Nie stwier
dziliśmy, aby majstrowie „białej" 
przejmowali s·. ę specjalnie zagad 
nieniamł- produkcji, aby walczyli 
o realizację zobowiązań produk
cyjnych w swoich partiach. Bar· 
dzo słabo zorganizowana jest ak
cja szkolen'.owa, która właśnie tu 
taj powinna być postawiona na 
wysokim poziomie z uwagi na du 
żą !ilość młodych, mało wykwalifi 
kowanych tkaczy. Brak instrukto 
rów tkackich, brak dobrych maj
strów i salowych, którzy potrafili 
by wychować nowe kadry fa-chow 
ców. 

W suterynie przy stolarni trzy 
kobietv czyszczą cewki, na któ
rych tkacze pozostawili jeszcze 
nieco wątku. Czyszczenie odbywa 
się przy pomocy noża, co kaleczy 
papierowe cewki. I właśn;e skale 
czt!nia te uniemożliwiają dostate
czne wyrobienie wątku. Nitka bo 
wiem. zaczepiając o nie, nie mo· 
że całkowicie odwinąć się z cew
ki. Cewek takich jest ogromna 
ilość. 

Dlaczego kierownik tkalni nie 
zwróci na to uwagi? Dlaczego maj 
strowie pozwalają na marnotraw 
stwo przędzy, której zbyt dużo po 
zostaje na cewkach? 

tarczową. Stolarze w ciągu kilku 
dni wykonali podstawę do tej pi
ły i już od kilku mies'.ęcy czeka 
ją. Nie otrzymali nawet odpowie
dzi. 

* • * 
O systemie pracy Rady Zakła

dowej świadczy najlepiej to, że do 
tychczas nie zorganizowano jesz
cze ani jednej grupy związkowej. 
Nie ma tu także agitatorów par
tyjnych, którzy właśnie w „bia
łej" uzyskaliby wielkie pole do po 
pisu. Ale o tym na razLe nikt tu 
nie myśli. 

Jeszcze raz apelujemy do Cen
trali PZPB w Rudzie i do Podsta
wowej Organizacji Partyjnej. Jei 
obowiązkiem jest troskliw'.e zają~ 
się zaniedbanym oddziałem. Po
winna otoczyć „białą" czujną o
pieką, zorganizować akcję~ szkole 
ruia zawodowego, zbadać dokład
n'e przyczyny niewykonywania 
planów. i ustalić sposoby ich usu
nięcia. Przecież Centrala jest od
powiedzialna za pracę podległego 
sobie oddziału. Dziw'my się tylko 
dlaczego do tej pory PZPB w Ru
dzie nie zdały sobie z tego spra -
wy. Obecnie jest już na to najwyż 
szy czas. Oczekujemy rychłej od -
powiedzi na nasz apel. 

M.S. 

. , 
.m1ec 
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·(}[IQ 
,,Zródlo11 ·kryzysu 

O sir Staffordzie Crippsie wi.adomo, że wykonuje oboiviązki ministra 
finansów rzqdu W. Brytanii. Wiadomo również, że obowiązki te wykonuje 
dosyć kiepsko, czego TWjlepszym dowodem jest, że f wtt stracił grunt. 

Jak się okazuje, sir Cripps spetnia również inne jeszcu obowiqski. Do
nosi o tym znany organ krajowej emigracji, krakowski klerykalny kuri4lno- f 
xiqięco.metropolita.lny „Tygodnik Pou:szech.ny". (Nr 41/239 z dn. 16 bm.). 
W notatce tego pis111C1 pt. „Staff ord Cripps - pisar:em religijnym" czyta
my, co następuje: „wiadomo, że (Cripps) .sam osobiście wykonu.je pewne 
funkcje religijne, jak czytanie pisma św. w kościele. Oddaje się także chi;
tnie pisarstwu i oratorstwu". 

Rzecz, proszę was, jasna, iż nic nam do tego, że sir Sm.fiord Cripps 
upodobał sobie powyższe funkcje. Nie zaczepiamy też by11ajmniej ministra 
f iJzamótJ,! rząd1t Jego Królewskiej .'łlo.foi o to „że oddaje się pisarstwu i ora.
tors~w1t". Chociaż co do tego „pisarstwa"„. „Niedawno - infonn1tje „Ty
god11ik Powszechny" - ukazał się zbiór jego ((Crippsa) przemówień i . ar. 
tykułów drnli:iem /Jt. „God iii 011r work". Przeprowadza on w nich su.>ojq 
ulubioną tczq, te kryzys społecmo - gospodarczy, przez który świat pr;;e
chod::i, ma swoje źródło w przyczynach religijnych". 

Bard:o, ale to bardzo ciekau'a „teza". Jeżeli np. chodzi o źródła osta• 
1.11iego kryzys1t społeczno - gospodarczego w An.glii, to jesteśmy, owszem, 
nawet gotowi„. zgodzić się : sir Crippsem. Bo faktycznie kryzys ów jest 
spowo<l-0wany pewnym Im/tein religijn)7n. Kultem złotego cielca dolarowego, 
balwochu:alsttrnm calego rząd1t Labour Party w stosw1ku do „planu Mar. 
sfr.alla" i boż.ha 11" all-Street.„ 

Tylko, że kult tego rodzaju - acz głęboko „religijny" - zalatuje tzw. 
pogaństwem, 

E. TAM. 

mniej kieruje nimi sprężyście i dz:el 
nie. 

- Pracuję w Fabryce Przetworów 
Owocowych od, ośmiu już lat. V.ibię 
bardzo moją pracę i cieszy mU:e, gdy 
czasem wśród znajomych usłyszę 
pochwałę na.szych wyrobów. 

Ale kierownictwo tkalni wido
cznie rzadko przebywa na salach 
produkcyjnych. Nie ma kto przy
p:Jnować majstrów i salowych. 
Nie ma kto zająć się wprowadze
niem lepsz:ej organizacji pracy. 
Centrala, jak już wspomnieHśmy, 
wcale się tym nie interesuje. Przy 
kładem tego pomijania .,białej'' 
może być następujący fakt. 

Trzeba oczy na wszystko otwarte „ ... „ ... 1111C11„„m111111i1B„1m„ ... 111:111„„„„„„. 

agitator z Wi-Fa-My tow. Sowiński 
Ił • 

mow1 

- Nie trudno osiągnąć wysoką ja
kość ma.rmelaily lub pasty p6'mido
r-ej. Trzeba tylko pracować c\o
kładnie według receptury. Znam 10 
wszystko już na pamięć. Umiejęt
ność obsługi „vacum-a,paratów" po
lega głównie na tym, by wyczuwać 
ile trzeba pary dopuśc.:ć i jakie 
zgęszczenie jest właściwe. 

Tkalnia :,.biał;a" musi· zawsze 
bardzo długo czekać, zanim wy
dział zaopatrzenia Centrali przy
śle niezbędne śrubki, klej lub dru 
ty do czółenek. W swoim czasie 
złożono zapotrzebowanie na piłę 

Łódzcy metalowcy znają doborze 
tow. Sta.nisława Scwhtskiego. 

Po pierwszej wojn:e światowej, 
która wbrew przewidywan:om 1:!e 
przyniosła ·wyzwolenia masom robot 
niczym, bierze on czynny udzhł w 
klasowych ri:wiązkach metalowców. 
Jako członek Zarządu, nie szczędzi 
trudów w czasach, gdy trzeba było 
walczyć z kap:talistami o najonr
dz:ej elementarne prawa dla robLH
ników. Już wtedy tow. Sowiński 
spełniał rolę agitatora. Mało to, :za-

grzewał towarzyszy pracy, nawoly~ 
wał ,aby nie ustępowali, aby tw'.l.rdo 
stali. przy swych słusznych l:ąda
niach. 

Na kilka lat przed drugą W·Jjną 
światową, tow. Sow:ńsk:. musiał u
dać się aż do Poznania w poszuk!
waniu iPracy, gdzyż łódzcy fabry
kanci umieścili go na „czarnej 11ś
cie". 

Tow. Białecka jest członkiem egze 
kutywy koła partyjnego, Odznacza 
się wielką aktywnością i cieszy się 
ogólnym szacunkiem. Jest pr:zodeJWni. 
cą pracy zawodowej i społecznej. 

„ ••.••••••.•••••••••••••..••..••.•••••.••••••.•••...•••••••••••.••••••••. 

Dz!ś jest tow. Sow:ński agitato
rem partyjnym w Widzewskiej Fa
bryce MaszYll. Znów znalazł się w 
bojowych szeregach klasy robotni
czej. Ale teraz o co innego wa~czy 
stary :formierz. Inne przyśwbca;ą 
mu cele. Trzeba przecież ugrunto
wać zdobycze wielkich przemian 
społecznych oątatn:ch lat. Trz2ba 
wychowywać ludz:. w nowym ciu
chu - a te wymaga nie małej pr'łcy. 
A więc przede wszystkim tow. So
wlński prowadzi częste raz.mowy ze 
swymi towarzyszami pracy. P::t.y 

Wyni!kiem wytrwałej 1 odd!l.nej 
pracy tow. Białeckiej jest oczeku-

Postać toW. BlałecldeJ wydaje s.:.ę jący ją wkrótce awans na stanowi
nikła ~ krucha przy pękatych, aa- sko podmajstrzego. 
pl.ąc~ „vacum-al>ara~h". Nie , 0r%. 

•••• „ ................... „„ •••••••••••••• „ •••••.••••••••.••••••• „.„.„-•••••••• „._. •• , 

· .. ·Otwarcie 
Wieczoro~ej 

Dzielnicowej 
Szkoły Partyjnej 

Przy Dzłelnłcy Sródmłejskiej PZPR Podczas uroczystości otwarcia 
otwarto w tych dnlach Partyjną szkoły przemawiał I sekretarz Dziel
Szkołę Wieczorową. Na pierwszy kurs .oicy tow. Stawiński oraz prze~odni· 
powołano I I II sekretarzy organiza- czący Dzielnicowej Komisji Szkole
cjł podstawowych, istniejących przy niowej tow. Stradowski, który mó
zakladach I. instytucjach, należących wił o ogromnym znaczeniu szkolenfa 
do Dzlelnfcy. Ogółem na kurs ten u- partyjnego. 
częszczać będzie 50 osób. Wykłady Po wyborach starosty kursu, któ
odbywać się będą raz w tygodniu, w rym został tow. Głuchowicz, robot
dągu 8 miesięcy. Zadaniem kursów nik Fabryki Metalowej Nr 2, lnaugu
jest dokładne zapoznanie słuchaczy racyjny wykład na temat „Podstawy 
z podstawowymi założeniami ideolo- rozwoju społeczeństwa ludzkiego" 
gU marksistowsko-leninowskiej. To- wygłosił kpt marynarki tow. Lech 
warzysz&, k\órzy ukończą przeszkole Patyk. 
nie z wynikiem dobrym otrzymają Uroczystość zakończono odśpiewa 
bardziej odpowiedzialne prace partyj \niem „Międzynarodówki", 
ne. 

CENTRALA HANDLOWA 
PRŻEMYSŁU METALOWEGO, 
EKSPOZYTURA REJONOWA 

W ŁODZI 
WYKONAŁA PLAN ROCZNY 

W DNIU 15 P AŻDZIERNIKA BR. 

Zgodnie z uchwałą, podjętą na o
gólnym zebraniu w dniu 1 paździer-
nika br. dla uczczenia Międzynaro
dowego Dnia Walki o Pokój, pracow 
nicy Ekspozytury l podległych jej 
jednostek przekroczyli wykonanie 
planu rocznego w dniu 15.X. br. na 
szczeblu hurtu. Pracownicy Ekspozy
tury zapewniają, że do końca br. wy 
pełnią dodatkowe zobowiązanie w 
sumie 250 milionów zł w planie hur
tu. 

SPOŁDZIELNIA PRACY 
KRA WIECKIEJ „IGŁA" 

WYKONAŁA PLAN ROCZNY 

Spółdzielnia Pracy Krawieckiej 
„Igła" wykonała dnia 20.X. 1949 r. 
roczny plan produkcji wartości 
299.019.700 zł. 

Spółdzielnia wyprodukowała 15.784 
sztuki ubrań, 9.026 palt męskich, 

6.998 palt damskich, 120 prochow-
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:::~:::::::„„„klub racjonalizatorów-energetyków 
Wśród rac1'onallzatorów Elektrowni I techników całego okręgu". I sły. racjonal!z~~orskle, ale jedno-

0 celach i zadaniach klubu mówił czesnle zwrocih s~ę z .apelem do 
Łódzkiej od dawna już powstała tow. Michalak _ technik, kierownik dyrekcji, ~by stawiała im ~onkret 
myśl założenia własnego klubu. No, działu warsztatów, jeden z założy- ne zadania ~o ~p~acowama: ~o-
1 wrec;zcie w tych dniach z inicjaty- cieli klubu: „Będziemy nie tylko o- stanowi~no rowniez nawlązac sci-
wy pracowników Elektrowni zorgani pracowywac· wspo'lnie pro,iekty ulep- słą wsp. o.łpra_cę z profes<_>raml Po-
zowano klub, w skład którego weszli lit h k Ł d ki j kto y będą 
racjonalizatorzy Elektrowni Łódzkiej, szeń będziemy również wspólnie dy ee m ,1 0 z e ' rz. . 
oraz Zjednoczenia Energetycznego skut~wać i uczyć się na doświadcze mogli . mejednokrotnle słuzyc ra-
okręgu Łódzkiego i· wszystkich pod- niach Zwiazku Radzieckiego oraz kra cjonahzat?rom swą głęboką wie-

. d k. „ l d · w·elką po- d.i:ą techniczną. ległych mu elektrowni w zasięgu JOW emo racJi u oweJ. I Pl Kl b . R . ali 

niczne, wydawane w tych krajach. ~atorow • Energetykow w Polsce 
pierwszy klub racjonalizatorów· ener- Postaramy się 

0 
tłumaczy, którzy na zyczymy owocnej pracy. 

ców, 3.S.ł3 pary spodni, 10.201 cza
pek, · i.016 kanadyjek, 1.095 kostiu
mów damskich, 47 spódnic, 325 sztuk 
konfekcji dziecinnej i 28 kurtek. 

Ciepło odzież zinioH'o 
dla pracowników MZK 

Dyrekcja Miejskich Zakładów Ko- stania z tego przywileju. Około 1000 
munikacyjnych w Łodzi przystąpiła pracowników otrzymuje ubrania ro
do rozdziału ciepłej odzieży zimowej bocze, ochronne, a ponad 1.100 kożu-
wśród swych pracowników. chy. 

Rozdział tej odzieży przeprowadza Obecnie rozdziela się ciepłe, zimo· 
ny jest według zaleceń umowy zbio- we płaszcze. Niezadługo rozpocznie 
rowej. Układ zbiorowy określa, jaka się również wydawanie kożuchów. 
odzież przysługuje poszczególnym MZK posiadają również na. skła.
pracownikom, a także na jaki okres dzie wystarczającą ilość -ąbrań, cza.
mają wystarczyć przydzielone ubra~ pek zimowych, butów skórzanych i 
nia. Ponad 2.300 osób zatrudnionych filcowych. 
w MZK uprawnionych jest do korzy- · 

Nagrodzony 
sw. 

zespól. 

Zes.pół tow. Bańkowskiej z PZP B Nr 6 który otrzymał pierwszą na
grodę w wysokości 70.000 zł. - za dobrą jakość ,produkcji. 

ZEOŁ. Jest to klub pionierski mocą służyć nam będą pisma tech- e~szemu u ?wi aqon •

1 getykow w Polsce. Jego doświadcze- b . . 
1
. t • będą M. Zal. 

nia i wyniki pracy posłużą klubom ze ramach raC]ona 1za orow ----------------;...--------------------------------
innych elektrowni, jako przykład. nam wszystko wyjaśniać. Klub wpły 

nie nie tylko na zwiększenie wydaj- Nasi koresoondenci labryczni piszq - „Postęp techniczny i wiedza slu ności pracy i oszczędności, ale rów-

::cz:ń~~~;i: ~:ri;:;i'~~st~~:n~ ~~~~ :~~:~:~ n~~::0~ed~:mte~i:rc~~!~ 'o""~•pm-·l~Ne""'"s'" '"'z·•""a"'"""1'" os;"c";'"""p'"'"'"o""""w'""""'o"'"'"d""".'u"""''"1:'e" "''"''"'m ~'i'l'łinowe straty w PZPW. Nr 3 
jak w krajach kapitalistycznych" - Po ożywionej dyskusji zatwierdzo-
mówił na pierwszym zebraniu klubu 
dyrektor ZEOŁ, tow. Rdzanek. - no tymczasowy statut klubu i doko- Dużą bolączką PZPW Nr 3 jest budowy niezbędnego komina. Prace 

Z d · · nano wyboru zarządu. W skład za- ł k b iz Il C mie- miały być zakończone jeszcze w ble-
- „W naszym je noczemu w ciągu rządu weszli: dyrektor techniczny brak zak adu ar on ac · 0 żącym roku. Tymczasem po kilku 
bieżącego roku wpłynęło 70 wnio- ZEOŁ, inż. tow. Kobyliński, tow. Mi- siąc musimy płacić znaczne kwoty drobnych przerwach w dniu 1 paź
sków racjonalizatorskich, co j~st do· cbalak, ob. Karwat, inż. Zylber, tow. Innym zakładom za karbonizowanie dzieruika budowa w ogóle utknęła 
wodem poważnego wzrostu zamtere- Jan1·o, ob. Hauser, ob. Radwański, d i kl d k · b t 'kó 

h · l' t k' szmat. Sprawa wybu owan a za a u na martwym pun cie, ro o m w za sowania ruc em raC)ona iza ors im ob. Fortak l ob. CzerWl'ńskł. k h b d " d ł wśród szerokich rzesz naszych pra- karbonizacji już w ubiegłym ro u truclnionyc przy u owie o wo ano, 
c::owników. Dla porównania warto Klub racjonalizatorów w ZEOŁ 11- wysunięta była na naczelne miejsce. a narzędzia pracy uprzątnięto. 

każdej sposobności, przed rozpocz~ 
ciem pracy lub wtedy, gdy już ko11-
czy się zm:ana, omaw!a z nimi wy
darzenia ipolityc.zne, naświetla to, co 
dzieje się w kraju. Wielu robotni
ków np. nie zrozumiało znaczenia 
procesu Rajka, - tow. Sow!{1~1c 
wskazał im na konieczność wzm,,że
nia czujności. 

- Trzeba mieć &tale oczy ł usey 
otwarte - powtarza stary dzial,i,cz. 
- Wróg klasowy czyha tylko na spo 
sobność, by zniszczyć to, co stworzy
liśmy z takim trudem. 

W okresie, gdy reakcja szenyła 
plotk: o t. zw. cudz!e lubelskim, wy..: 
jaśniał tow. Sowiński, komu zalehło 
na '\Vyv.rołaniu w kraju zamętu i nie 
pokoju. 
Działalność agitatora winna być 

- ściśle związana z zakładem, w ~tó
rym pracuje. Jego obow!ązk:em ;€.st 
czuwać nad wykonyv.raniem pla116w 
produkcyjnych, oszczędnościowych i 
inwestycyjnych. Agitatora powinno 
obchodzić wszystko, co się w zat.ł:1-
dach dzieje. 

- Trzeba w ludzi wszczepiać C:ba 
łość o dobro układu, uczyć ich, że 
!abryka stanowi teraz wspólną :·<·
botniczą własność, i że każdy dro
biazg trzeba w niej tak szan:nvać, 
jak w swym własnym domu. 

Ot n,p. taki srzczegół. W odlewni 
znajduje się wodociąg. Tak już zwy 
kle było, że wielu prac0'1.vników przy 
kręcało kran byle jak i woda whcz· 
nie lała s.:.ę ~urkiem. Mało kto za
stanawiał się, i·le tysięcy złoty.:h mu 
siała płacić fabryka za tę zmar:-10wa 
ną wodę. Dopiero tow. Sowil1ski 
przystąpił do ostrej walki z tym n>ar 
notrawstwem. Gdy n:e pomogły m::-. 
pomnienia, IPO prostu chował za
krętkę od kranu. Gdy tak za ka:i:dvm 
razem robotnicy musieli udawać ·s~ę 
do niego ipo rza.krętkę, nauczyli s'ę 
wreszcie oszczędności. Podobnie by
ło ze św.:atłem, którego wielu '!'o
botników nocnej zmiany zazwyczaj 
nie gasiło, kończąc swe zajęcia. I 
znów trzeba było tu również prze
prowadzić całą „kampanię"? 

- A w domu u sieb!e zostawhsz 
światło, gdy wychodzisz do miasta? 
- pytał !każdego z nich. 

Albo znów w odlewni był zwyi:zi:ti, 

I, że formierze, celem C1Próż11i:nia 
skrzynek :formierskich z :piasku . że 
liw;i, przewracali je uderzen:em no
gi, nie ri:ważając na to, że p::> '{ilku 
tak!ch „operacjach" ulegają one 
zniszczeniu. Tow. S::>wińsk: spec~:~:

nie oczekiwał na chwilę opróż:lia.::i.ia 
skrzynek :: tak długo tłumaczył o
raz przekonywał, że wreszc:e na-
uczył formierzy jak należy obc,10-
dzić się ze sprzętem fabryczny'I!. 

I tak jest stale. Tow. Sowiński j;;k 
dobry, troskliwy gospodarz czuwa 
nad ·porządkiem i ładem w fabry.:e. 
Jedną tylko sprawę przeoczył 

przyznaje s:ę do tego z zawsty1ze
n:ern. Otóż tow. Sowiński jest ..;zł:m 

kiem fabrycznego k~la. TPPR. Moi-
na śmiało powiedzieć, że koło to ist
nieje tylko na papierze, '.:. d.:io!•!ro 
w b!eżącym miesiącu zamierza zt r
ganizować zebran:e. Obowiązk;em 

tow. Sowiń~kiego, jako agltatora, by przypomnieć, że w ciągu lat 1945 _ czy;; będzie 50 członków. W najbliż· Opracowano plany budowy, przyzna Mimo licznych interwencji kierow 
1948 wpłynęło tylko 11 pomysłów. szym czasie powstaną sekcje tech- no nam dotację w wysokości 2 mi- nictwa naszych zal:!ładów, sytuacja 
Dyrekcja ZEOŁ wyraża radość z po- niczne we wszystkich podokręgach lionów 700 tysięcy złotych i zlecono przy budowie komina nie uległa 
wodu pożytecznej inicjatywy, jaka Zjednoczenia, które pozwolą objąć Przedsiębiorstwu Remontowo-Monta- zmianie. Wobec zbliżającej się zimy 
powstała wśród racjonalizatorów, ruchem racjonali-zatorskim całe na- żowemu Przemysłu Włókienniczego I tracimy już nadzieję na zakończenie 
pragnących stworzyć swój własny sze województwo. wykonanie robót, związanych z bu-I budowy komina jeszcze w bieżącym 

sowanie się tą sprawą, ponieważ 
przyznane nam dotacje przepadają z 
dniem 1 stycznia 1950 roku. Strata, 
jaką poniesiemy z powodu niedbal· 
stwa Przedsiębiorstwa Remontowo
Montażowego Przemysłu Włókienni
czego sięgać będzie kilku milionów 
złotych, gdyż nie tylko dotacja po
zostanie niewykorzystana, ale zara
zem będziemy musieli w dalszym cią ło zainteresować s:ę wcześniej ov.oą 
gu płacić za karbonizację szmat w 1 bez.czynnością kola. 
mnych zakładach. I N:e wątplmy, że zarówno tow. ~'° 

S. Wardkowskl wiński, jak i inni agitatorzy W~-Fa-

klub i· przyrzeka pomoc techniczną Członkowie klubu postanowlll dową komina. W dniu 20 maja br. roku. Zwracamy się więc do miaro-
aa stronv nersonelu inżvnierów oraz nie tvlko zgłaszać własne pomy- przedsiębiorstwo to przystąpiło do dajnych władz z prośbą o zaintere-

korespondent fabryczny „Głn~u" My !lajmą se obecnie U\ sprawą. 
• PZPW Nr 3 H. Sam. 

• 

• 
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Z żvcia narodów ZSRR 

(Na pie;rwszym zdjęciu od góry - „idą wory 
z oawełną do słonecznej Fergany", w środku jedna 
z wielu mieszkanek Uzbekistanu, fotografia na dole przed
' stawia wielkie zakłady włókiennicze w Taszkenie). 
!. 
i 

K. Sl/lfONOll' 
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Mi.11ęlo 1.50 lai od dnia urod:: ia i 112 od roku śmierci ge11i.alttego 
poety rosyjskiego, Alehsamlra Sicrgiejewic::a Puszkina. 

Zamieszczaliśmy z tej olwzji w „Glosie" utwory wielkiego wieszcza 
i liczne „materiały pm;;;ki.11owskic". C::ważamy, iż pożytecznym będzie 

zapoznanie rwszyc/i c::ytelnikńw z Jrugmerrtem przemcnnema wybitnego 
pisarza radziPckiego K. Simono:ca, zawierającym ocenę znaczenia zna
komitego poety. 

Wielka Po:idziemikmva Reu:-0lu.cja 
Socjalistyczna rozwiqzała problem lu
dowości w literaturze: da/,a ludowi wol 
ność, dala nm wyksz:tafcenie i wszel. 
kit? możliwości po temu, by korzystać 

ze zclobyczy kulturalnych. 
l teraz, w 32 rol•u 0<l chwili wybu· 

chu Re1wlu.cji Paździemilwwcj może
my stwierd:;;ić, że po raz pierwszy na 
śu·ieoie problem ten ;wstał u nas roz• 
wiązany. Wielki Puszkin je.~t dla nas 
ruirodowyrn i ludmcym poetą nie tylko 
dlatego, ie w dzieła.eh jego wyl'O.żał ~ę 

duch narodu, lecz dlatego, :ie cały na. 
ród, wszyscy obywatele naszej ojczyz.. 
ny socjalistycznej c:::ytajq i zn11ją Pusz
lci11a; nie darmo =a t:asów radzieckich 
wyszło 45 milionów egzemplarzy ksią

żek Puszkina w 76 ję::ylwch, a w związ 
ku z jubileuszem. 1.oycl.<1110 jeszcze 11 
milionów egzemplarzy jego utworów. 

Po to, by ocenić znaczenie Puszkina 

srojews1deJlO. Tak oto p.ostępuje z prze 
szlościq obóz wrogów ludzkości. 

A my, obóz lr.ulzi, którzy ~lrzą w 
świet.laną przyszłość, zrwjdujemy w Iii 
storii, w wielkiej przeszłości wszyst
kich narod6to to, co radosne, jasne, co 
u1ńę1csza duszę ludzką i wzymi ludzi 
do postępu. Spo.śród tej wielkiej sp1iś 
cimy ludz,~,ości u,ybieramy sobie, jako 
broń między innymi Puszkina, jego 
:.'wialły geniusz, jego lotnq, proroczą 
myśL 

Ci, ke6rzy wieszają Mur::ynów, nie bę 
d1J wspominali Puszkina! Ci, którzy 
w oc::c1ch głodnych ludu palą pszeni
Clf, nie l>ędq wspom.irwli Pmzkina! Ci, 
którzy chcą kupić sumienie naTodu za 
proszek jajecmy, nie będq wspominali 
Pmzkina! Ci, któr%y chcq utopić świat 
t<'e krwi, nie będą wspomiooli Pus:ckina, 
gdyż jest on ich wrogiem, wrogiem ich 

T.ażdej myśli, ich każdego słowa, rlch 
każdego 11ikc~em11,/'go czyim. 

A.le dla tycl1, hcórzy pragnq pokoju 
i rówrwści lr.ulzi i narodów, którzy zwal 
c:ajq ucisk c::lvwicl.a prze:; czlor.deka, 
którzy wier;;ą w z1rycięstwo uczci
wych lr.ulzi 'a całym .;u•iecie 11ad wro
gami lud:;fw.§ci, w ::t.vycięstwo rozumu 
nad ciemnotą - Puszkin jest przyjncie. 
lem i podnoszą oni księgę jego wicl· 
kich i promien11ych dziel jako broń. 

Linia, d::;ielqca ludzi od wrogów ludz 
hości, dzieląca zwole1111i!:ów demohra· 
cji od :;wolennNrow reakcji, króiko mó 
wiiµ; dzieląca mtrody od 1uo3riw tych 
narodów, linia ta biegnie nie WZ<llui 
granic państwowych, lec:r; 1•rzel•i1cga 
przez iciele krajów i dlat.e_'JfJ w kaicl)'1ri 
::: nich sq wrogou.ie i pr!"i'!Ciefo Pu
&::kina. Jł1a on przyjaciół w mfrrstach 
Ameryki, rra róW11>inach .A.u.strolii, u·e 
wsiach fodii, w miasteczliacli Fnuicji, 
w górach Grecji i na u-ybrzeżaclt 

Włoch. Przyjncielc jego zdobyli Berlin 
i zajmo1rnli S:cmghnj, przyjaciele jego 
budujq nowe życie w W ars:rJJ.uie i w 
Pradze, w Sofii i Buda.peszcie, w Buka 
reszcie i Tiranie. P1·z)•jacicle Puszkina 
- to obecnie cala postępQl.L'a lud:r.ko;ć. 

Aleksander Puszkin 

Wielkie dzieła Puszkin.a -:::-U: ]edm • 
najcenniejszych di.amentów w tej skarb. 
nicy kultury .pou,szechnej, która Ju.
sznie należy do nas i wyłącznie do 
nas, uczciwych ludzi 1111 całym śu;iecie, 

walczących o szczęście ludzkości. Na 
tym polega pol'!J!a Puszkina., 11a tym 
11olega jego wielkie znaczenie dla ca
łP.go śti;iata„. 

dla naszego kra.iii i dla całego śti;iata, ooooc'°"'""cococo:oc-o-ooc:>ccocn:iooci xxx:>o>oc>lO•>oooooo: oc:o:ic: •100COOQ•oc:o>ocococX1cocc ClO>oci c>0oaocc<>«ocooc:aoc:oca '°'°'' xxxilOcocc <>>oc»ocr0>, u.ooc~ ccco "" , :: :a::;: xioocooooc."~ 

należy przy jr.::eć się dniu dzisiejszerrm 
lud:kości. 

Swia: pod::ielił się dzi.•wj nieodwolal 
nic na du.Yt obozy - obóz demokracji 
i obóz rcakc,ii, na obó::; z1colm11ików 
pokojti na całym śu'iecie i obóz pod:ie. 
gaczy do nmt:ej woj11:v, na obó::; ludzi, 
którzy ii·yraźnie ti'id:ą pr:;ed sobą 
świetlaną przyszłość lud::;kości i wio
dącą kri niej drogę, i na obóz wrogów 
ludzkości, któFzy pragną ją strącić w 
otchłań :dziczenia i barbarzymt«.'a. Te 
du:a obozy mają różne poglącly nie 
tylko na teraźniejszość i nie tyLko na 

Rozk~it kultury socjalistycznej 
Radziecka ,,Prawda" poświęciła niedawno interesujący arty· 

kuł wst~pny p.t. „Rozkw:t kultury socjalistycznej" rozdziałowi 
komunikatu Centralnego Urzędu Statystycznego przy Radzie 
Ministrów ZSRR, w którym jest mr.wa o wzroście budownic
twa kulturalnego w trzec'm kwartale roku bieżącego i o wy
nikach, osiągniętych w tej dz:edzinie w .ciągu 9-ciu miesięcy 
roku hieiącego. 

przrszło.ić - pair·zq one rozmaicie i na NOWE KADRY SPECJALISTÓW 

przeszłość. Wielkim sukcesrm na froncie 
Jeżeli obóz podżegac=y 1coje1mych budownictwa kulturalneO'O -

cesach narodu radzieckiego w 
dziedzinie wzrostu kultury. 

Jak powiada tow. Stalin - zwy 
dęska siła rewolucji. polega na 
tym, że dała ona narodowi nie 
tylko wolność, lecz i dobrodziej
stwa materialne. możliwasć 
osiągni ęcia dob.robytu i kultury. 

Partia Lenina-Stalina troszczy 
się z wielką pieczołowitością o 
wzrost kultury duchowej naszego 
narodu, ponieważ jest on niezbęd 
nym warunkiem pomyślnego zbu
dowania komunizmu. 

i wrogó'." lu~::kości, obóz tych, którzy czytamy w artykule „Prawci~" -
dk'., swoich c'.enmych celów chrą. obu--jest przygotowan'.e nowych kadr 
dztc w lwlzia.ch naj11ihczm1miejsze i specjalistów. Tylko w roku 1949 
11ajbardziej zwierz~ce Uist~7lkly„ jeżeli ukończyło w Związku Radzieck:m 
obóz ten smka w vrzeszlo.ści nauczycie wyuze uczelnie, licea technicme 
li i współwyznawców, u.'<>wcz:as przy- i inne średnie zakładv naukowe 
pornina sobie wybitnych in1..wizyto. (z kursami korespo:ri.dencyjnymi 
rów i katów, morderców i i:drajców. włącznie) 450.000 osób. W nowym 

P1·.1ypomina sobie .~pośród apostołów - roku szkolnym przyjęto 77.1).000 
ludaua, spośród dyplomatów - M~ l)Sób w tej liczbie na wyższe 
chiavellego, spośród f ilo:r.ofów - Nietz· uczeinie 320.000 zaś do lice6w 
schego. Z literawry rmzystkich narodów technicznych i

1 
innych średn;ch 

zbiera on kropla po kropli caly zakładów specjalnych 450.000 OD XVI ZJAZDU WKP (b) 
/af$r, ciemnotę, .truci:mę i wnystkie cie osób. DO CZASOW DZISIEJSZYCH 
inna karty Jej dziejów. Z literatury ro- W historycznym referacie na 

uczan:a w ramach szkoły podsta
wowej oznacza decydujący krok 
w dziale rewoluch kulturalnej. 

Od tej pory upłynęło prawie 20 
lat. Walcząc o realizację wskazó
wek tow. Stalina WKP (b) wpro
wadziła w życie powszechne na
uczanie. W wyniku rewolucji kul 
turalnej w ZSRR powstała ogrem 
na armia nowej inteligencji ra• 
dziecldej. pochodzącej z szeregów• 
klasy robotniczej, chłopstwa i 
pracowników umysłowych. Jest 
to krew z krwi i kość z kości na
rodu radzieckiego, gotowa ' wier
nie służyć narodowi. 

Szczególnie imponujące wyniki 
osiągnięto· w dziedzinie ośWi.aty 
ludowej. Już w roku 1933„39 do 
szkół ogólno-kształcących pądsta. 
wowych i średnich uczęszczało 
31,5 miliona uczniów. w: roktl 
1948-49 ilość ta wynosiła przeszł<Ji 
33 miliony, a więc znacznie V...Ue.~ 
cej, niż przed wojną. " 'l 

$Jjskiej obó.z ten wybral .sobie jako Tak przedstawia .się t.o zagad- XVI Zjeździe WKP (b) w ro-
·4<:;.._ ' , "·~ ·~· • . · ·· bro„ najbardnej reakcyjne tponure nienie w świetle cyfr, świadczą- ku 1930 tow. Stalin podkreślił, że 
--' J~ ~~~u~Tlg~,_ szkoła :W • .(\.shabadie) i oczerniajQCe człowieka .st:onice Do. cych o nowych wspaniałych suk- wprowadzenie powszechnego na-

NIESŁYCHANY ROZWOJ 
SZKOLNICTWA SREDNIEG() : ' 

I . WYż,SZEGO 
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MIKOŁAJ OSTROWSKI 

-~~~rAK-···HARTOWAŁA SIĘ STAL 
cić się może państwo ra"' 

dzieckie w dziedzinie rozwoju 
szkolnictwa wyuzego i średniego 
sperjalnego. W roku ubiegłvm 
wyższe uczelnie liczyły przeszło 1 
milion studentów, łącznie ze stu
dentami, pob:erającymi naukę 
drogą korespondencyjną. Licea 
techniczne i inne specjalne śred
nie zakłady naukowe liczyły prze 
szło 1 milion słuchaczy. 

Mikolaj Ostrowski uroclziZ 8łę w przeddzień rewolucji 
1905 r. Urod.zil się na Wołyniu w rodzinie kolejarza. 
Pracować za,czql jut jako dwunasto'letni chłopiec i podo
bnie jak Maksym Gorki mW :swoje „lata uniwersyteckie'', 
w kt6rych zapoznal się z niejednym zawodem. Byl więc 
chłopakiem kuchennym w jednej z restaumcji dworco
wych, piłował kloce drzewne dla lokomotyw, i pracował 
jctko pomocnik palacza w miejskiej elektrowni. Rewolu
cja Październikowa wciągnęła go w swój rytm zaraz na 
początku. 

W roku 1926 powalila Ostrowskiego ciężka niemoc. Re
wolucjonista ulega paraliżowi i ślepocie. Ciało jego stało 
się już bezużyteczne dla ludu, z którym wspólnie walczył 
o nowy porządek społeczny. Nie zgasła w nim jednak wo· 
7.a ksztaU<Yux11nja życia. Toteż coraz częściej myśli o 71isa
niu. Zaczyna od notatek autobiograficznych. Powoli 
ksztaltuje się pod jego piórem bohater, którym zostaje 
Pawel Korczagin, człowiek, którego rewolucja pobudziła 
do życia. 

W powieściach swych ,,Jak hartowala się stal" l „Zro
dzeni z burzy'' niówi o młodzieży proletariackiej w epo
ce wojny domowej. Wszyscy jego bohaterowie to przed
stawiciele prawdziwego socjalistycznego humanizmuł naj· 
lepszych ludzkich CZY.nów i uczuć~ 

I 
• (F R A G M E N T ) Z rana Artiem, pos~pny i nachmurzo

Klimka przerwał mu • trwogQ 1 • Słutba Pawki skończyła sł~ weie§niej, :ra. r~:!:.i::~°':i:~~iał 0 

0 s::::~;tmz1!= 
- Nie krzycz tak:, bo zarnz ktoś weJ- niż się spodziewał, a skończyła się w kłednie. ,· 

'dzie i usłyszy. sposób zupełnie dla niego niespodzic- - Kto cię bił! - głucho za11ytał 
Pawka zerwał si{'. wany. Artiem. 
- To njech sobie 5}yszy, wszystko Pewnego mrofoego styczniowego dnia - Prnchu>ika. Jak wynika z danych Central-

je.Jno, odejdę stąd. Lepiej już jest na- Pawka sko1irzył swoją 11racę i z11111i<·rzał - Dobrze, lei. nego Urzędu Statystycznego, w 
wet zgarniać śnieg z torów, a tu„. 1110- był już o<lej;ć tlo Jomu, lecz nic hyło Artiem wdział kożuch nie mówiąc roku J 949 rozpoczęło p;;acę 
gila, łobuz na łobuzi~ siedzi. llf•ż to oni 1'11łopr.a, kti1ry miał przyj;~ 11:1 zmianę. ani sł o\'· u wyszedł. 218.000 : nżyn · eróv,-. techników, 
wszyscy maj, pieniędzy! A nJIS uważają Poszedł ilo ~ospo!lyni i 0~11 ia(lt·zyl, że - Czy 111o~ę się zpharzyć z kelnerem agronomów, 232.000 nauczyeieli, 
za hydło, z dziewczętami robią sobil!', otkhodzi tlo domu, l<'•'z ta go niC> pu>- Prochorem! - zapyta! Claszki niezna- lekarzy i innych specjalistów ''[ 
co im się podoba, a która jest porztdna ciła. Przy•zło więr zmęczont"mu Paw<'<~ i<•my robotn.ik. dziedzinie kultury 1 ochrony zdro 
i nie ulega im, w mig takę wypędzają. tyrnć już drng:! rlohę. Z nastaniem nocy - Zaraz przyjdzie, :t;aczckajtie, - w:a, którzy dopiero ukr,ńczyli stu
A te gdz.iei mają się podziać? Werbują był zupdnie wycurp:my. Potlcz11s przcr otlpart:1. 
uciPkinierki, be1A:lomne i głodne, które w~· trzeba h;fo nalać wody do kotlów 0!(romna postać opada się 0 futrynę I dia. 
trzymają się chleba. Tu c11oć mogą sobie i zagotować i•! w oczt"kiwaniu nu pociąg, drt." i. Równoległe ze szkoleniem kadr 
po<lje~ć i z głodu na wszy~tko się godz,. który p1·zyb) wał -0 godzi nice trzeciej. I - Dobrze, zaczekam. specje.listów w wyższych i śrcd-
Mówił to z taką złoiicią, że Klimka, Pawka odkręcił kran - nic hyło wody. Prochor, który diwigał na tacy eał<I nich zakładach naukowych o!iby-

bojąc się, że ktoś usłyszy ich rozmowę, Widocznie pompa ,Przestała działać. górę naczyń, pchnął drzwi nogą i wa się podnoszenie kwal'fikacji 
zerwał się i zemknął dr:i;wi wiodące do Kran pozostał otwarty, a on położył si,ę 11·szeclł do zmywalni. milionowvch rzesz robotników i 
kuchni, a Pawka wiąż mówił o tym, co na drwach i za:011ął: znużenie go poko- - To właśnie on, - rzekła Głasza, kołchoźników, którzy kształcą się 
wezbrało w jego duszy. nnło. wsknzująe Prochora. w szkołach stachanowskich, rze 

_ Ty, Klimka. milczysz, kiedy cię Po kilku minutach kran 1,abulgotał i Artiem zrobił krok naprzód i ciężko mieślniczych, kolejowych, szko· 
biją. A czemu milczysz? zasyczał i wotfa polała się do zbiornika. opuściwszy r(.lkę na ramię kelnera zapy- łach fabrycznych itd. W c ' ągu o-

~ pokoju panowala cisza, tyll{o sły
chać było potrzaskiwanie drew w pale
ni;ku i równomierne uderzanie kapif
cycli z kranu kropeL , 

leli. Po raz pierwszy uJrzał 
1mutek w oczach kolegi. 

Pawka mi0dł na taborede przy stole Napełniwszy go po brzegi zaczęła spły- tal, patrząc nrn w oczy: statn:ch dwóch lat podwyższyło 
Klimka ten •· ' k fi h dł ł ze znużenie oparł głowę na dłoni. wae po a ac na po ogę zmywalni, - Za coś bil brata mego, Pawkę? swe kwalifikacje techniczne po-

- Dziwnie 11ti dziś jakoś wyglądas'I:, 

Pawka.„ - i pomilczawszy chwilę zapy 
tał: - Czy ci się coś stało? 

Pawka wstał i usiadł obok Klimki. · 

Klimka dorzucil drew do pieca i również w której, jak zwykle 0 tej porze, nie Prochor chciał uwolnić ramię, le:?. nad 10 milionów robotników. 
usiadł przy stole. było nikogo. Wody coraz więcej i więrej. straszliwe u<lc>rz"nie pię•ci powaliło go 

Zalała podłogę i przesączyła się popod na podłogę; miłował podnieść się, lecz 
- Dziś czytać nie b~ziemy? - zapy- drzwiami na salę. d l d 

tał Pawki. następne u erzenie, strasz iwsze o piet_ 
BUJNY ROZKWIT NAUKI 

RADZIECKIEJ Klimka, poslawiwszy na półce ostat
ni na glanc wyczyszczony rondel, wy
cierał ręce. W kuchni nie było nikogo. 
Dyżurujący kucharz i jego pomocnice 
spały w szatni. Na przeciąg trzech noe
nych godzin kuchnia pogrążała się w cL 
szę. i godziny te spędzał zawsze Klimka 
na górze 11 Pawki. Kuchcik na dobre 
zaprzyjainił się z czarnookim pala\·ze.m. 
Gdy Klinika wszedł na górę, ujrzał Paw
k\' siedzącego w kucki przed otwartym 
piecem. Pawka spostrzegł na ścianie cieit 
znajomej rozczochranej postari i rzekł 
nir. odwracając się: 

- Nic 5ię nie stało, - odparł głucho. - Nie ma książki - odparł Pawka, -
- Jest mi tu ciężko, Klimka. kio!k jest zamknięty. 

Strumyczki wślizgiwały się pod rzc- wszego, przykuło go do I' 1dłog:, · 
czy i walizki ~piących pasażerów. Nikt Wystraszone pomywarzki „tJ•kor1..•·ly Jednym z przejawów wzrostu 

I ręce jego leżące na kolanach zacis- - A czemu go dziś nie otworzono? -
nęły się w pięści. · I z<lziwił się Klimka. 

- Jaka to mucha cię d1.i§ ugryzł~? - - Sprzedawcę zabrali żandarmi. Coś 
kontynuował poclnióslwszy się na lok- tam n niego znaleźli - O'dparJ Pawim. 
ciach Klimka. - Za co? 

- Powiacło'lz, że to rlzi~ mnie u{!;ryz- - l\.f<.wią , że za politykę. 
ła? Od kiecly prz) i;zccllem tu do pran" Klimka ze 1.Jumieniem spojrzał na 
wciąż mnie gryzie. Popatrz tylko, co tu P:mkę. 
się dzieje! Pracujemy jak u•ielblqdy, a - A co ta polityka ozna<"1.a? 
w podzięce bije cię za to w =ęby knżdy, Pawka wzruszył ramionami. 
ktoholwiek :ec~ce i nikt cię 11ie broni. - Diabli wie(lzą ! Mówią, że jem ktoś 

- SiaclaJ·, Klimka. •J . b" ni· d b · t • · I · t 1 · „ nie i cie 1e wy11aj~t gos1>0 arze, ys- wys ępuJe przecm 'o carm11, " N ) na-
Kuchcik wlazł na złożone tu polana, rny im służyli, a każdy, kto tylko jest zywa się to polil)ką. 

poloi:ył się na nich, spojrzał na siedzą- silriy, ma prawo 11115 bić. Choćbyś się 1ia_ Wystrnszony Klimka pode1 wał się: 
ccgo w milczeniu Pawkę i rzekł z uś- wet miał rozeru:rić, Lo i tak trszystkim - A czy są tacy? 
miechem: nie dogodzisz, a l;omu 11 ie dogodzisz, od - Nie wiem, - odrzekł Pawka. 

- Czy ty nad ogniem czarr czynisz, tego oberwiesz. Przecież starasz się ro- Drzwi ot" orzył~· się i do zmywalni 
czy co? bić ws.zystko jak naleiy, by nikt nie mógł weszła zaspana (,Jnsza. 

Pawka 11 trudem oderwał wzrolt od się puyczepić, rzucasz się na wszystkie - . Czemuż. to, . dzieciaki, n_ e ~p~ci~? 
ognistych języków. Na Klimk~ patrzało l strony, al. e . to wszystko jedno, komuś 

1 
GodZ'l~ę mozn~ się zdrzemn.ąc, poki me 

dwoje wielkich błyszczQcych oczu. Do- tam nie ~odcmo aa c::uu ....,. i od~azu ma pociągu. ldz, Pawka. Il 3'1 b,dę do-
atrzeid w nich Kli.~!l niewymowm umł w. 11!()f#f~.... &ladała kotła. 

• 

tego nie spostrzegł i dopiero wówczas, na bok. kultury socjal!stycznej jE1St 
gdy woda zalała leżącego na p'Odłodze Artiem odinódł się i posMlł k•i w•i§. wspaniały rozkwit nauki ra:dzicc· 
pa~aźera i tamten zerwawszy się nu rów- c·ni. k'ej. Nauka radz' c ;::ka. n '.erozer-
ne nogi krzy·kn~I, wszy,ocy rzucili się ku . „,:alnie zw' azana z żvci c:.m, z dzia-

/ Pro<'hO!'zka· ?. t" arzą r 11.iq (Io krwi '· . . 
rzeczom. Powstał po1iłoch. falnością twórczą całego narodu, \\ it się na podlotlze. 

A wo<ly wci i)Ż J>l'Z) hywolo i fll'Z) ł1y- i est p6t<;:;nyn1 czvnn· kiem- w zro-
walo. W icezor<'111 Arti•·111 nie '"'ó"ił z 11·111i- !-.t u potę :.r i go.opod:i rczej pańsh\'a 

Proc110,;,;zka, ktt•ry sp17ątał 1e stołu n- zy. r ::tdz' cek ego. 

drn~iej sali, uol)',Z(I\\ szy krz) ki pa,a:ia·- :'.\fotka 11111' i1„ł 1 i11la ,ir. Że> \rtirm '"'- W Zw'<p.ku Radzieckir.i po raz 
rciw pomknął prze~:ulznjąc kałuż<', poił- clzi w oclilzit'k żantlarmi>rii. d · · h l n :erwszv w neJac , nanka i ku 
bit"gł do !lrzwi i ot\1 01·zył je' z całej ,iJy. Po ;;1 „;cin (lolrnch. '" i~('7.nrt•n1, r...•(ł) -' l • l ł °' 

„ t ura ooc '.1n0 '<CS«J v na u;: ug n:i· 
Woda, 1iow:.trz) 111y11 ana do1yd1czas przez matl.:1 .iuż , rrn!a, :\rti1·111 "ni„ił. l'rn.L d · ł ' · · · 
l , 1 ł d 1 r o u 1 sta y s <; uuz.arern ca\ ':'~o 
( rnd, poloKit:m \\tar a się o •a i. szc•ill llo >it'tlt.:!l'!,go na 11.:ikn l"m I.i i d 

Krz) ki "1.mogly się. Du !1:111) 11 alni tkl i" i<' Z<;py tal: n ar o •• H. . 
przybiegli tlyi.urni kt>lnerty. Prorhou ka . . . i Suh crsy os ' ::igni ~t~ w rnz. woJ:i 
skoczył ku !ipiąrl'11111 l'awt('. Jeden zn ':•» ,1uk 1'1111

• "Y~nhrzu.I!·'· l ... ".1ku? r'adz'cckie ; kulturv 5ocj a1i..<; tycz-
dru~im posnmły .ię razy na głowr zha_ - 11'.i:id! ''.huk .. - 1 '~ "a 1 gorz<',1. - ncj. sa og romne. Vlf Zw;ązku Ra
l'aniałego zupełnie z bólu chłopca. I po krotlrnn milczcnlll doda!' ~ 'J'.o dz: ec-k ćra r eal ~uje się p ostulat 

Z . k •· I . . ł . nic, pójdzie~z (Io clcktrom1i, mówiłem wys uni,..ty przez 'tow.'. Sta lina, ,.,, 
menac a o„uc zouv me mog me po- · · t I · 'l' i'l'I • r I „ ' 

• , • • • JUZ o one. a nauczy~z się ac 111. ·1 k ' · b ł. · • 
JłC. W oczach nugotały ogmste błyska- / . . mys torego wszyscy ro o~rncy l 
wice, a picklJCY ból przeszywał ciało. Pawka mocno usc!anęł .obydwiema rę- chłopi powinni stać s' ę .ludźmi wy 

Pobity chłopiec ledwo dowlókł sie do I koma ogromn~ dłon Artiema. kształconymi, ludźmi - o _ wyso• 
domu. f'lumac:rsł W. Slobodnik. kim noziomie kultury. 
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Jedną z uielkich imprez Miesiąca „]ubileus::" Czechowa i zespól Zw. które wyhorzają radzieckie pieśni party szott-skiego s1ają do eliminacji 54 =e. 
l'oglębienia Przyjaźni Polsko-Radziec. Zaw. Transportowców ze 5=czecina, lctó =<mckie, pieśni tral.-tor:ystó:.iJ i i11. Jecl110 ~poły, obej•n1.iiqce l:JB 111.-rorów • aniato· 
l:iej jest ogólnopolski festiwal sztuk ry utystąpił ::; uttrnrem Majakou·sldego i d1nu1htówl•i sw;rrycz11e. obrazki sce rów chłopów. 
rosyjskich i radzieckich. „Radio-Październik". nicZ11e wystawi 6 :::e.1poliiw rlramatycz * 

Festi1~'<1l powyżs::y obejmuje nie tylko nych z powiatu garlickiego. Zesp1ll z Pt>lw=y eliminacyjne ogamą w naj-
lrotry „:::mvo<lowe", ale róu.viie.i robot- Eliminacje festiwalowe S:;eb11i pow. Jasło wystawi „Wyspę Po bliższym czasie cały n<m• kraj, pogłębia 
nic::e i chłopskie sceny śu·ietlicowe. n~ Dolnym Śląsku l•oju" Pietroua, a 25 piefoi radzieckie/i jrJc 1dród nie=lic:onych rzesz robotni. 

Zespoły imwy.is:::e .htż rozpoczęły sicóje Zespoły śtl'ietlicou>e Zu·. Samopomocy · ()(lśpiewa wiejsf;i cl1ór z DęboU'ca. czych i cl1fopskick przYJazn narodu 
I S e · 1-1;e lwgaty program pr·ygotott'a polskiego i narodóu; radzieckich 11a tak 

po rozy eliminacy,!11e. Clił. na Dolnym śląsk1t llTząd::iły ·kon· zez gou • ~ 

Czechow i Majakowski ły liczne .ś1ł'ie1lice ziemi laricuckiej. istotnym i 1rnż11y:ri odcirilm l•ulwry. 
lmrs na 11ajleps=e u:ykonanie $Zt11T.-i, in 1

. 

na scenach świetlic 
województwa 
szczecińskiego 

Często 110wtarzają ~ię '" eliminacjach Pr=yja:!ni tej da 11ieu:ątp iwie powai• 
scenizacji i pieśni radzieckich. Dotych· d 

utwory Gorlciego. liucenizacj-: „l\latki" 11:; "'yraz i nasze tt'Ojeu:ó :;two, pr:ygo-
czas zorgani:mu-ano eliminacje pawia. . 

Gorkiego pr:;ygototrnje śu:ietlica :z; Bu- towufoc juk na}.llaiwmiej su:o1e zespo· 
tou:e u·iejskich zespołów świetlico· h 

i olsztyńskiego 
, skowie w pa«:. pr:emyslrim, zespół z l_,· śu•ietlicou:e do ri•ystępów w ramac 

t<')'ch w Brzegu, Zaganiu, i Jaworze, Tt , d · 
Markou:ej, pow. 1Jrzeworski i iruu•. f,rt· .fcostiu:alu s=Luli, ,:ie.śni i taiicow rn nec. 

lconkursach tych wzięły udział 84 zes- STEF 
· W pokazach eliminacyjnych w/w woje 
w6dztw wzięło udział po11ud 30 ::espo. 
lim; teatralnych i kilka zespołów tane· 
czmych. 

r1oły dramatyczne, chóralne i kapele lu- cmie na scenach pordatowych woj. r:e kich. · 

clo1ve. W najbliiszych dniach odbędą .„„••••••t:t•••••••••„ ..... „ ............ „ ..... „ •• „ ......... „ ..... „ ...•. „, ••• „„ ........ . 
sir następne eliminacje w Górze ślq.s· 

kiej, Głogowie i Kożuchowie. Na pólkach z ksiqźkami 
Na program pol;a:;ów =łożyły się: 

„Mntka" Gorkiego, „]11bileusz", „Ośu:irld 
czyny", ,.;'iiedźzdedź'' i „Końskie na• 
::u·isko" Czechowa. ,,Radio.Paźd:::ier

ni k" Majahowskiego, ,,Przyjaźń" Gorba 
towa, „Spacer więzienny" Gennana o
ru.: tańce narod<'fv ZwiqzTm Radzieckie
fO. 

Pieśni i tańce radzieckie 
na Lubelszczyźnie Nowe .Pozycje „Biblioteczki Świetlicowej CRZZ" 

Jr Olsztynie wyróż11iły się: zespół 
Zu·. Zaw. Pracozrników Państu·owych 
:r Paslf;!lia, ktijl".I'· odegrał ILtKÓr Cze. 
rhmni „:Vierli.11'iedi", zes11ól Zw. ZauJ. 
Kolejltr=r :; Morągfl („Oświadczyny" 
Czecl1m~'<l) i :espól Zw. Zmc. Prac. Rol
nych :; m'1jqtku Hoi:c, prouvidzący tt• 

strnj n•iejskiej ś1l'ietlicy zespoły: mu· 
%)'C::11y. śpietlac:::y, recytacyjny i tralral 
ny, z lic::mym udziałem rolwtnil.·ów rol 
11rch i pracomrików administr(Jcji ma. 
iiJt!w. Zwrócił również uwagę zespół 

W Lubluiie odbył . się w skali woje
tcódzkiej eliminacyjny lco11T.:urs arty• 
styc:nych chóralnych zespołów Ztciqz
ktt Samopomocy Chło11skiej i kapeli 
1dejskich u.")'stępujqcych z repertuarem• 
utworów kompozytorów i. autorów ra
<lzieclcich oraz regiomilnych piefoi i 
tańców Lubelszc:yzny. W elimi11acj11cli 
powiutcni:ych na cerenie 1coje1cództ:m 
l1rało ud::frtł 96 różnorod11ych :::e5po. 
lólt', do elimirwcji woje1códzhicj przy· 
siąpiły 22 zespoły :; 13 11owiatuw J,ubel 
s::c.:yzny. 

Bogatv program 
festiwalowy 

ziemi rzeszowskiei 
Z11. Zaw. Budou·lanych :; Barl<1ga, któ· !\'li terenie u:oj. rzes::-owshiego J.t po
ry u-ylwnal „lfodio-Pai.d:iemil.:'' .~faja· iriattju• staje do eli1J•inacji srmwpomoco 
1.·owshiego w o/mulzie składnjącej się 1crch :::Pspołów świetlicott'ych. Zespoły 

uylqc:nie ;; Jr'armiah6w i l\fo:;ur6w. :.; Gra.bnicy, Hac:::otm, l=debld, Jr'!'so· 
JT' S:c:;eciuie za.<łuiyly m. in. na urrn Lej i Golcmre.i prz)·gotowują i11sc!'ni=a

gę: ze.~pół Zw. Zarv. Prac. Le;nych, c.i~' lfierszy l\111jalwN.'skiego i . 11t1rory 
l•tóry r<yko11ał i11.sceni::11cję „Matki" Czecfrom1. W poll'ic>cie br::o:::o1ukim 11')' 

Gorkiego, =!!~poły Zw. Zaw. Kolejarzy w111i .) ::;espołó1c dnurrnt)CZll)'Clł. Do 
Il! Szc:ecinkrt i fa·irtlicy międ::~:wiq:;-1 lrc.i1k11rsu w poz<'. dębickim staj~ 3 ::-es 

· howej ;:e Starog11td11, 1.·tóre odegrały poły rlramat)C:ne i 2 chóry chlop.~kie, ..................................... „„ .............................................. „„ ........ 

Kronika naukowa ZSRR 

Cies::qca się ::;asłużo11q i>opularnościq 
i u::na11iem „Biblioteczka świetlicc•;m 
CRZZ" (wydawnictwo „Książki i Wie
dzy") ma w swym dotychc~sowym <lo 
robk1t już prawie 40 utworów scenic:. 
11ych, z f•tórych nie jPÓen dobrze zdał 
egzamin przed public::nościq robot11i· 
c:ych ::espolów tefltralnych. 

Niedau·no u-xdane tomihi ,.Dil1liote• 
/:i" :au:ierajq 111. in. dwie bardzo u:ar 
tościo1ce inscerrizacje, oparte nu telr
stach pisarzy rtu:lziEchiclr. 1Valc>::y tri 

1f"lod:::. Majahow.1kie~o - „Radio.Pai· 
!l::iemih", grotesl.-a retcolucyj11a 1c prze 
/:ladzie rn. Słobod11iha i ze H'Sl'}pem 

L. Gomolickie11.o oraz - M. Gorl.-ieg<>
„1\-fotka", atlapt:rcja sce11ic:::1111 H. Sy
hal,·, rt·edlug pr::;pJ.·focltt fl. Górsl.-iej i :;e 
wst.ępem T. ir·ojc>ńsl.-iPgo. · 

· Clwralaer ol:oliczrw-'cio1i·y 111•1 man
ca:: 11istoryc::110-licerocki /Jt ... 22 lipca", 
11• htórn1i zelJrane zoMałv tnat!'ricfr i 
tel•~ty, . :::11'i11::-1111e z <111111 .~rcirta ,Y11rr}(lo 

wego, w Nhlad~i<' obej11111jqcym lristo. 
rię narodu polsl.:iego ocl hle.<l•i terze.'-
11imce.i do eliwili pow.,umia Zjednoc:o 
nej Partii Robotniczej. ir· tym :l•ior;e 
znajdujemy utwory kilkudziesięciu n•y
bitnych piMirzy polskich i rad:ieckich 
ara: wypowiedzi c:r;oło1cych działac;;;y po 

3.524 nagród Stalinowskich I Heliograf litrc:nych Polski i ZSRR. Sq ru więc 
w zw1 ku z r a.daj dnia 20 prof. Maksuto'\va wieru~, Jr.agmeJity,. pro::Y.'. wyjątki_ z 

ąz P zyp łCYDl pr;:emowien, rozka::ow wo1skowych itp. 
grodllia. rb. dZ.iesięctoleciem utun!\ov;a Na zlecenie Akademii Nauk ZSRR . ł . dk l l · · 
nia na.gród li stypendi6w im. J'. Stnl'.n3., laureat nagrody sta.lillowskiej, pro!. u ~zone U: por;:q. ·u ~ iro~o og1c:1'.ym. i 
opublik<>wane zostały dane cyfr.iwe, Dymitr Ma.ksutow opracował spec;alny da1ące rezyserou" widowiska wielkie 
charakteryzujfee dOlro!bek nauki i tech przyrząd umo.żliwia.jący fotogra.f'>'Wa.. n:o:iliwości wyboru. 

niki radzieckiej. nie słOńca.. Szerokie ro::powszechnienie na sce-

Do~hczas przyznano na.grody sta.. Zalety nowego fotoheail.<>grafu p~e nach świetlieotA.")'ch znajdzie = pewno 
Un~e za wybitne prace naukowe, gaj~ między in, na. tym, .że jest on foią pomysłowy montai; M. Stanisław
-wynala.!:ki 1 ud<>skona.lenia. metod PN- nieskomplikowany w Obslmlze, t.a.ni skiego pt. ,,Lenino'', oparty na tekstach 
dukcyJn~h - 3./524 cSObOm. 1 niezwykle pakowny. Pierwszy pr:oto S%e11walda, Pasternaka, Pytlakowskiego 

Na. liście la.urea.t6w premii 'ltallnOW typ tego a.para.tu wykOJla.ny w joonym i W aiyka ,a poświęcony upamiętnieniu 
skieJ &najdujQo sit przedsta.w1ciele -:-óż z radZieckich zakładów optycznych wy /ii.$łorycznej bitwy, w którei Dywizja 
nych pokoleJ1 t na.rodoWO§ct reprezent<.i ka.zał pO<ficzas prób przeprowadzonych Kościuszkowska starła się po ra::: pienv 
jłCY szerokie rzesze narodów Zwi;izku w wysokogórskim punkCie obserwacyj uy :i hordami hitlerowskimi. -
RadZiecki.ego. nym na Kaukazie, bardzo wysokie za.. 

Żelazowa Wola 
- tu urodzi/ się Fr. Chopin 

i Z. Skort·rorlslciego pt. „Przyjmujemy 
o 8.30" jest u,tworem l:żejszego k<1li
lim. n<ipisan.ym zręcznie i majqc}7n pod 
hlad alaualnej satyry, która gO(izi w 
biurol.-ra1yzm pemrych ur::ędów. 
vooouooooocoooooocxx>~.,. • .;. •• ""'""'•0C1cx••1<>•'1C•>0ococ•>0nocxi0.0>0ooo:x:1<>c•ooooco10:ooocxc>0coc:>"'°'a"'coc:::: JOO(..()OOOCC~ 

Film oświatowy 
iest wielką pomocą w szkolnictwie •.. 

Nie będzie przesadą., jeśli powtemy, niestety pustka.mi. ByWa.ją tam nielicz 
że nie wszyscy zdaj~ sobie spraw~ z ni amatorzy oraz ci, którzy widol'mle 
funkcji, jaką. spełn:a film oświat·iwy. nie dostali się do żadnego innego 
Dla ogóh1 widzów pO<l słowem „film" kina. 
kryjci sfo pojęcie filmu długo. Skuteczniejsze WYdaje się wyśWJctla 
metrażowego, fabularnego, a.ktorskie.. nie filmu oświa.towego w „ncirm:dnym·• 
go. A Ti~ecież produkujemy nie tylko klnie jako dodatek do filmu fa.hul u
tak:;e filmy. Szeroko za.kro jollla 3cst nego. 
produkcja. ltrótkich i średnich 111etra- Widz przyz~iczai się w ten ~po~ób 
ży o charah-terze oświatoWym, Il.Oku- do fllmu oświatowego, zaintere;m;e się, 
mentarnym i naukowym. nim, a z czasem będzie niewą.tµliwto 

W skład P.P. „Fllm Polski" wchortzi uważał oglądanie obrazów tego rod7 r.. 
Wytwórnia Filmów Ośw;a,t<>wych. Wy- ju za coś niezbędnego. 
solć:i. j.1kość i wielka ilość filmów r.: ·o Film oświatowy ma. na.jwiększe za
dnkowanych przez tę wytwórnię, ma stosowanie, oczywiście, w szkolnictw10, 
c·grcmnc znaczenie dla. pogłębienia. wie Centralne Biu,„o Rozp<>wszechr.;enla Fil 
dZy wśrócl szerokich rzesz społee?.eń- mów rozsyła. je do ośrodków wojewodz 
stwa, specjalnie - wśród młodzieży kich. Tam odbywa się traruipozyr,ja. z 
szkolnej. taśmy szerokiej na ntemą taśmę wąską 

Film o3wiatcwy zajmuje si~ probie- (16 mm). Film wędruje do szkoty 1 tu 
ma.tyką życia, ekongmti, historii czy jest wyświetlany podczas wykl::l.l\u te
geogra.fli, służy zaga.dllieniom nauki go czy innego przed.miotu. Obraz u. 
i wiedzy. Tytuły filmów mówi:i. same patrzony jest tekstem. Ponadto nau· 
za sieb:e,: „Wieliczka", „Naft-i" i czyciel kcmentuje zagadnienie p.1u5zo 
, , Wyżyna, Lubelska", „Kiszo'IJ.ka., to ne w filmie. W tych warunkach. flłm 
sk~ bonka", „Dziecko•• i t. d. , staje si~ żywą., deka.wą i ZfOZ'!lIIUałł 

Gdy film fabularny oddziaływuje ilustracjł wykładu. 
swoją. ideą. na. sposób myślenia wlW:a, Na wyższych uczelniach wńwf.etla. 

film ośwta.towy daje mu szereg kon. si.~ filmy śeiśle naukowe (1per~.eJa., 
kretnych wiadcmo~ z zakresu n.a.i1ro zaburzenie psycbOlo~e! i t .. p.) 
wo-oświatowego. Film fab11la.rny <Jt:tno Posiada.my Obecnie w szkohch a.zero 
Wi „koncepcję" airtystyczną., film oA- ką sieć projektorów ki.noWych. Pl.an 
wiatowy jest boga.to ilustrowa.:ią. sześcioletni przewiduje zaillst.a.lowanie 
ksią.żką.. pro.jektoira. w każdej szkole. 

„Film Polski" stworzy? specjalna ki Warto zaznaczyć, !e pOlski film 04-
no aktualności, które wyświetla.. kilka wia.towy stoi na. b. wysoldm poz:l.om•e, 
filmów oświatOWych w .ciągu jednego o czym świadlczą choćby przyzna.wa.na 
sea.n.su. ProiPa.ga.llda jednak filmu oś- mu tak cz;ęsto na.gr.ody Jni~.L'O
wia.towego przeprowadzana tą drJ>gą nie d<>we. 
osią.ga celu, Kino a.ktualności świeci Ludwik W. Ra.k<>wsld 

lety. Obrazek sceniczny ]. Słotwińskiego 
Obcik imion wielkijch uczonycb i wy """""'"" CXIX>OCQ :ccc:ccmxm:ooc-ccm' :rn:cccoo : ""' :::ce::::: rn:i"""""" Dr. KAROL K01ŁOWSRI 

rych punktem kulminacyjnym 1iył 
Międzyoorodowy Konkurs Chopi· 
nowski, wzięła udziai. i kinemato• 
grafia polska, służąca zawsze ak· 
tualnym potrzebom spoleczm~stwa, 
Obok kronik filmowych, lctóre po· 
pularyzują wielką imprezę lconkur 
sową wśród najszerszych warstw 
społeczeństwa, zrealizowano śred· 
niametrażowy film z miejsca uro· 
dzenia Chopina, żelazowej Woli. 
Film reżyserował Eugeniusz Cę.-
1w.lski, wedlug scenariusz.a Krysty 
ny ~winarskiej (montaż - E. Cg• 
kalski, zdjęcia - Władysław For· 
bert, opracowanie muzyczne - F4 
Rybicki). 

Film uwypukla narodo·wy chara 
1der muzyki Chopina, wiąże tę mu 
zylcę ze wsią, dolą chłopa i życiem 
ówczesnego dworu. Ukazuje uta
lentowane muzykalne dziecfco chlo 
psk~e Maćka Smugę, dla którego 
w owych czasach jedynym dostęp· 
nym instrumentem byla pa.~tuszn. 
fujarka. W sto lat po tym jego 
wnuk, inny Smuga, zagra w dom· 
ku Chopina w żelazowej Woli -
Etiudę Rewolucyjną. Utwary Cho.
pina - Mazurek a-mol, Polonel 
fis-mol i Etiudę Rewolucyjną grtti 
te tym filmie Wladyslaw Kędra. 
Film odznacza się artystycznym, 
monta~em j piękną_ foto grafią. 

F·ilm ma znaczenie wychowawcze. 

Re~yser Oękalski 11otrafil w for"' 
młe sugestywnej poka~ać na tle 
muzyki Chopina patos ł bohater
stwo pracy. Jest to da~y kro'k 
naprzód w dziedzinie uspolecznie• 
nia problematyki filmowej. 

naJa.zców widzimy na. liście na.zwisk'l N h h adiunkt Uniw. 1.6dzkleao 
"·ostych ludZi, pra.ktyków gospodarki Q tropac pre i stor;; 
socjal~tycznej. Nagrodanti stalinowsk! ·POLSCY BADACZE AFRYKI 
~Z:io~::.~;:~~fr!~:;~;: Wykopaliska prasłowiańskie Afryka, najgoręt.9ey 1 najbardziej kiw:cze przygód, lecz w wyrałnie o- drugi do Afryki, do Transwaalu. 
się .zna.ny w kraju nowa.to1r prcdultcjl, W 21tviq:iku ::e zbliżającym się 1000· «.'stania Polski1 Prace te, jak się doroia niedostępny ląd świata, długo pozosta- kreślonych celach naukowo-bada.w. gdzie rozpoczyna badanie tego kraju. 
prZOdown1k wiertniczy SiemiwOłod Ja leciem państica polskiego specjalny Ko dujemy - sq już uicieric::one po1mż· wała tąden: „d.3iewiczym". Oczywiś- czych. Wyniki swoicll. bada.11 njczęściej :z 

kim, słynni maszyniści kolejowt mitel, powołany do badań m>iązanych 11y:mi s1ikcescu11.i. cie, że to co powiedzieliśmy, nie doty. STEFAN ROGOZffiSKI _ BA- zakresu geobotaniki Rehma.n ogłasza 
Łunin i Soł-O:wioW, kobieta - tokarz. : powyższą rocz11icq, przeprowadza na czy jej krariców pólnocnych: Egiptu, DACZ KAMERUNU w wielu czasopismach niemieckich o-
Barysznikcwa, · włólmiarka _ wotko. s::erol•q !łkalę prace wykopaliskowe, BADANIE PREHISTORYCZNE NA _TrYJJolitanii, Libi'i, T_m~isu, Maro~ka Stefan Rogoziński, wa~zawla.nin, raz w kraju V: -;'.Pa1:ffi.ętniku ~. Rozpra. 
wa, inicjato1r współzawodnictwa 0 pro hcóre sta1wwić będq podstawę do roz. OSTROWIU TUMSKIM i Al~eru, które były JUZ zn~ne światu_ p::.triota, owiany chęcią sł\t.żenia ojczy wac~ Akademii Um1eJętności w Kra 
dukcję najwyższej jakości czutkkh i J>raw i publikacji naukowych w ra· I W SOBóTCE star~~Yt;11emu, przy cz~. Eg'.~t stano~1 żnie i nauce, organizuje w roku 1883 kowie i .w S~ra.wozda.niach Komisji 
inni. (w). mach uroc::ystego obchodu rocznicy po wł~s~1wie l~olcbkę cyw1hzacJ1 e1:11'opeJ- wyłącznie własnymi środkami wypra- Fizjograf1czneJ. Głó·Nn~ jego dzieło 
o:x.<XlOOOO<YlOOOO()O<Xl<»::oo:oc:~0000000000ooo0o""""-<XXX>00<.·0:<X>O'XlOOO<a Na Ost.rouiu T11msf;;im pro;vudzone skie.J. M?~ią.c. 0 Afryce jako me~ostę wę do Afryki na małym żaglowcu „Łu nosi t~: „Geo?.~tamc=e stosunkl 

są pod kierownictwem naukowców z ~neJ cz~sci świata mamy_ na myśh kra cja. MałgOTZata". W pobliżu Kamerunu południowej Afryki • 

,,Nowa 
Tegt>Toe:me międzynaroóo1ce festiwale 

filmowe przyniosły duże sukcesy 11ofskim 
filmom krótkometrażowym. Na festim1 
lu w Mariańskich Łaźniach na· 

JZlłje niedawną jeszcze pr::eszloU, 4 na• 
st{•p11ie tera:foiejszość tusi polskiej, wi• 
dziane OCZ)7na dorastającej chłopskiej 

irrteligencji. Operatorem „Nowej Wsi" 

Zdjęcie z filmu „Nowa Wieś'' 

w.• l . k " k Je połozone na połudme od Sahary, na wyspie Mandaleh zakłada ba „ z Zbiory botaniczne Rehmana zasUily 
"" roc mna prace wy opaws ·owe przy wnętrze lądu, do którego dostępu bro której atakuje', ląd afryk~~ki prawie wszystkie muzea Europy. U czo 
katedrze piastowskiej i. kościele św. nil brak portów i dróg oraz różnego wzdłuż r~~ki Mungo. ny tak pisał o nich: 

Marcina. rodzaju choroby, spowodowane ~byt Owocem tej wyprawy było zdobycie „,Zbiór fOślt:1 nacz~io~ch z Polud. 
W Sobótce prowadzą prace wyl.-opa- go~cym klimatem. Z tych powodów najwyższego szczytu górskiego w Ka. mowej Afryki obe3mu3ący przeszbo 

liskowe dwie ekipy naukowe. - Dotych. kraJe centralnej Afryki jeszcze w a- memnie oraz bardzo szczegółowa. m pa 6000 gatunków, a około $0.000 oka
c::asowe badania prehistoryczne w mie tlasa.ch z końca. XIX ~~eku figurow~- znacznej części tego kraju. Sprawo~da zów został. zakupiony przez uniwer_sy. 
$cie i na szczycie góry Sobótki dały ły. jako „bi~!e P~amy 'il' Te właśn~e nie z podróży Rogoziński ogłaszał w tet w Zurichu. Zbiór mci1ów ~aro. 
ciekawe wyniki. Grupa naukorvców pro „b~ale plamy . me da.wały spokoJu „Rozprawach Akademii Umiejętności'• wych i egzotycznych, obejmUJący 
wadząc.a badania pod kierownictwem róznym p0dróż7:1ik?m, któ~zy częs~o. w Krakowie (1887 r.) w Petermans- przeszło 3.00& gatunków, a. około 
dr Hołubowicza, na szczycie góry So- it:oć z utratą. zyc1a ~rzem1erzali dz1e. Mitteilwigen (1884) i w Bull soc, 11.000 okazów przeszedł na. własność 
bótki natrafiła na szc:qthi walów daw- wicze obszary, ba~a.~ą.c kraj i ludzi, Khedivale de GilOgraphie (1898). królewskiego muzeum w Berlinie, ale 

kreśląc mapy 1 oplSuJą.c wszystko, co Zajęcie Kamerunu przez Ni ó ogromna ilość dubletów afryka:6sk1c11 
nego grodziskn, poclwd::qcego z okre- uderzało ich nowością i niezwy~ł.ośctą.. położyło kres pracom badawcz~m~: roślin została. jUŻ dawniej _sprzelntD.3. 
su halsztackiego. Szereg drobnych przed PIERWSI POLSOY „TURYśCI NA gozińskiego. Uczony nasz nie chciał dla pokrycia. kosztów podrózy 1 dosta 
miotów z brązu i skorupy naczyń od. ~ĄDZ~ AF~YKA:&SKIM_ bowiem, aby z wyników jego ba.dań ła się do wszyst~ch ważniejszych 
kopane przy walach grodziska pociło- Jeś1~i_. chfodzk1 ńso kPio.ak6'w, . ~ł ta~ehmnid. korzystał nienawistny mu kapitał nie. zbiorów w Europie • 
dzq ::; czasów pogańskich. Ponadto eki- czy '!!" a ry a :.- ·zYJClą„a ic .0 miecki, który właśnie w tych czasach ANTONI JAKUBSKI - ZDOBYW,. 
pa prehistoryków odkryła = szczycie dawna, Znana ~est chyba wszystkim rozpoczynał rabunek zdobytych cz ści CA KILIMAND:tARO 
góry. Sobótki resztki starych murów kla p~stać Beniowskiego, któr~ w XVIII At'ryki. ę Wśród polskich badaczy Afryki na. 
utoru, pochod:ącegn z pierwszych stu- wieku zdobył Madagaskar l był nawet leży jeszcze wymienić Antoniego Ja. 

jego królem, dopóki nie poległ w wal- ANTONI REHMAN - BADACZ kubskiego, który, podobnie jak ongiA 
leci. państwa pol11hiego. ce z Francuzami. Postać Beniowskiego · FLORY AFRYKA.J!lSKIEJ Rogoziński, zorganizował wyprawę do 

W mieście Sobót.ce historycy wroclaw · d d „ d · · · 1 d h Antoni R " b ł 1 JHZcze o zis nia ~yJe w egen ac . . . e„man y zap~ onym po. Afryki o ..r.asnych siłach. W wypra,. 
scy pod hieroumictwem prof. dr. Mu- Malgaszów - tnbylcow Madagaskam. drózmkiem - badaczem. Juz w młodoB wie tej dotarł. on do Wielkiej Rozpa. 
leczyńskiego ,ptll.-ryli w l1arohou„·m Twś Sławnym podróżnikiem był również ei zwiedził Ka.rpaty, stepy czarnomor dliny i zdobył najwyższy szczyt Afry. 
ciele śu:. Jakuba mury .<1A'iąt.vni got~·c· Jan Poto~ki, który_ w latach 1778.1779 skie, Krym i. Kaukaz. Interesowały go ki, Kilimandżaro, Podróż swoją opisał 
1;;iej, a pod nimi resztki budou"Y ro- ba.dał Egipt i Tnn1s. Jego r~zprawa o problemy związane z rozmieszczeniem w dziełku zatytUłowanym W krat. 
nwfi...•1.-iej. I chronologii egipskiej pt. „Principes 1e roślinności na pewnych obszarach geo nach słońca.". " 

Chronologie'' pomazyła c::ly ówczesny graficznych i rwią.zlti przyclJYilowe * 
opraco WYKOPALISKA Z EPOKI KAMIE- świat naukowy, wywołując spory i po~ różnych czynników, które na to roz. Brak własnej państwowości powo-

NIA GLADZONEGO NA POMORZU. lemiki. W początkach XIX wieku udał mieszczenie wpływają. dowal, że nasi podróżnicy i badacze 
grodę .ta najleps:y film krótkometra., był Olgierd Samu~eu·icz, mu;;yJ;ę 
i;owy, oparty o sceru:ITius::, otrz,·11U1la u'<lł J. Bere::owski. . 

"Nowa Wieś", n.a festiwalu 1v Cannes „Wielki redyk" ::reali:::otctmy przez W ostatnich dniach 1L·e wsi Wudzyn, 
nagrodzoriy wsw! z.a najpiękniejsze f'ta11isłam1 Mo.idżerl.skiego u.·edług u-la pou·. Bydgoszcz, 11atrafio1w podczas or 

:djęcia film „Wielki redyk". snego sce11a1·iusza ( z kome:itarzem pióra Id na ciehau:e zrułlez:islco ::; ohrcsu 1mj 
„Nowa Wieś" - jak już o tym dona Ewy Szelburg-Zarembin.y) opowiada 10 I starszego neolitu, ( olwło 3000 łut przed 

siliśniy - zrea.lizowana prze::: ?tanisła. sp.osó~ barwny i nwl~wnic:y hi~torię C~1rys~11sem). _Są to s;;czątki urny gli. 
wa ]anus::ewskiego na podstawie cyklu u1ellc1ego przegonu ou~ec goralshich z nwnei, ozdobione charal.·terystyczną dla 
reportaży Francis::ka Gila pt. „Żniwo jałowych hal na żyźniejue, niżej polo tej epoki ornamentyką (pod1cójny oma 
wielkiej reformy" jest ilustracjq pięciu :ione pastwiska, Nagrodzo11e w Cannes ment kreskowy pod nim ornament fa· 
opowiadań uczniów chłopskiego lfimna pię1cne ::djfcia tv tym filmie są dziełem listy) oraz dwie siekierki kamienne. 
r;jum, mienczqcego s~ w dmvnym ma S. Sprudina i operatorów Pol.skiei Kro Przedmioty te zostały zdeponmoone w 
~ckim oalacu w Trc::niie. Fil.m uka niki Filmowej. M"""11ł Bvtla0&1.;m. 

, 

się również na szla.ki afrykatiskie Nio znalaZłszy wyjaśnienia. swcich nie mieli odpowiednich warunków pra 
Wacław Rzewuski, który swoj~ „bra. wątpliwości na różnych e-.1I'opaj3kicll cy, gdyż nikt ich nie popierał ani nikt 
wur!!''' zdobył. najwyższe '1.1.Zna~ie uniwersytetach - Rehman udaje się ich nie zachęcał, do wypraw w dalekie 
wśrod Arabów 1 Beduinów (Tadz-el do Afryki południowej w roku 1875, kraje. Jeśli jednak w tych warunkach• 
Faber, A'bd. el Niszem!): . . aby _w ta_mtych warunkaich szukać I czegoś dokona.li, to tylko dzięki swojej 

_Luwae ci 3ecluak ~yh ra_czeJ ządny rozwiązania. interesujących go zagad- niespożytej energii, zmysłowi organt. 
nu przygód awanturnikami i nie bada. nieri. Po wylądow:.niu w pobliżu Przy zacyjnemu i umiłowaniu nauki 
nia n~ukowe stanowiły główny cel ich llłdka Dobrej Nadziei wędruje przez W ciężkkh latach niewoli ~la.wili 
podróz.y_ . . pustynne, wyżyny Kareo, kraj „dia.. oni imię Polski tak jak mogli, jak im 

Dopiero w dr.ug1ej połowie XIX wie mentowy ' Grikwa., Oranje aż do Na. na to pozwalały warunki. Wkład ich 
ku ~zrasta zamteresowa~i~ uczonych talu. Po powrocie do kraju w roku do dorobku uuki światowej jest tak 
polskich „czarnym lą.dem . Wielu z 1877 porządkuje swoje liczne zbiory zna.cmy. że budzi uznanie. na. catvm 
nich uda.Je a1e tam Jut nie Ja.ko posm i po ukoi!.czeniu pracy uda.Je lit po raz 4wiecie. ' 

„ 
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Re"oreani.zacja szkolnictwa zawodowego Zakończenie konkursu Chopinowskiego 

-:::::::~L~;;;;;::::::: t. 200. OOO n o -wy eh i ach o 1V có -w ::::::~~~~~~~~~:~:::: 
wyszkolą zakłady naukowe pod kierownictwem Centralnego Urzędu Szkolenia Zawodowego 

skim, które spowodowały brak dlu, administracji gospodarczych, nie, na podstawie analizy dotych
w ykwalifikowanych pedagogów us!•ugowych itp., które według czasowych wyników szkolenia z 
oraz luki w metodyce nauczania. I>rzewidy\vań dadzą w końcu ro- punktu widzenia jego wydajności, 

Dla rozw: ązania tych spraw, w ku szkolneg" 1949-50 około 105 korekty programu i osiągnięcie, 

Szkolnictwo zawodowe w Pol
sce kapitalistycznej nie posiadało 
perspektyw rozwojowych. Ustrój 
kap' taEstyczny - według słów 
En~elsa „kształci robotnika 
tylko o tyle, o ile jest to w je~o in 
t oresic" - t ylko n:cwielką gars t
kę majstrów i specjalistów dla 
kierowania masą niewykwaMiko
wanych, a więc tanich rąk robo
czych. W Polsce przedwojennej 
było ogółem szkół i kursów zawo 
dowych zaledw:e 764. Spośród 
około 20 tys. absolwentów, którzy 
co rok kończyli szkoły zawodowe, 
duża część nie znajdowała zaję
cia i była skazana na bczrobcc· c 
lub pracę n ie w swo:m zawodzie. 

końcu czerwca rb. został powoła- tys. młodz~eży przygotowanej do dzięki podniesieniu dyscypliny 
ny Centraln~· Urząd Szkolen·a Z:l w~·konvwan:a zawodu. naukowej, lepszych wyników na- • 

~;~:!!:~~~:~:,~~'f·d~~~~~l ::~!~~l!!~~:;!~~~~~t.i :~~:f·~!!:~Ef'i~~a:i~~ ~: *~~ « 

~~:;;::!~~i:.=n;:~~t!v:~n~~~'r.1~ ~t1:aj~l '::::;:~~~::,ie :=~~~ę ~r~= !ą:;~:c;:/~~ws;~z~~~~:::je 1:i:~~i ' ~ .. ,/ 1' .\,·_~.•-i·,.· .. '.,'. , 
nictwa wyższego. Centralny U- gramu, unnwocześnienie metod radzieckiej oraz zbuduje szkolenie ~ ·» 

rw.cl Szkolenia Zawodowe~o kie- nauczan·a i przez s!lne związanie średn'e dla pracowników admini- Dnia 17 b. m. odbyła się w Warszaw;e w sal!: „Roma" uroczy_,;to~~ 
ruje obecnie wszystkim\ szkołami szkół z przemysłem i innymi dzie stracji gnspodarczej i handlu u- zakończenia konkursu i wręczenia nagród laureatom. 
i kursami podległymi dotad mini- dz;nami gospodarki naroclowej. społecznfoneg", dla pl:111istów, sta Na zdjęciu - od lewej: Czerny- Stef~ńska (Polska) - I nagroda), 
sterstworn: Oś'.vial~' oraz ·b. Prze I Jednym z najważn '. ejszych tystyków i księgowych. Bella Dawidowicz (ZSRR - I nagroda) 1 Barbara Hesse-Bukowska :?·:>l-

mysłu i Handlu. Pow. tym CUSZ I zada11 CUSZ-u jest przeprowadze I D. Ki:pczyńska ska - II nagroda). _ 

spr'lwuje nadzór pcdago::{iczFyl -·~~ 

nad szkolnich:1em 7:awodo:-r:ym t • d 6 e 1 • 1 I 1 I d w Zasadniczy przełom w szkoln:
ctwie zawcdowym dok"-nał się 
wraz z powstaniem PolsJd Ludo
wej. Ustrój demokratyczno-ludo
wy stworzył wspaniałe warunki 
rm:woju szk,...lnictwa zawodowego.' 
Od momentu wy?:wolen ·a obi:er·wu 
jemv stały : szybki wzrost J;czhy 
szkół zawodo\\·ych: z 378 w roku 
1945 do 2.571 w rnku b;eżacym, z 
9S tys. absolweniów rocznie. 

~~n~_t
1

i~,r~:J:~~~!: ... ~"1

*:~~~il~ O z· Winna POISC W 5 a Y arszawy 
('ji i Żegugi oraz nad szkołami za lllllll!llllllllłllllllllllłlllłllllllllllllllllllllłlllllllllllll llllllllllllłllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllltllllllllllllllllllłllllllllllllłllllllllll llllllllllllłlllłlll ~ ' 

wodowymi n~państwowym'. O- w ł . d dd . ł I • ' • 
b'-'ClliP programy i podręczn' ki spó praca mię zyo ZIO owa zespo ona organ1zac1a 
przedm'otów ogólnokształcących b · d • d ' • "kł b k k d 
opracowui~ _dla s~kolnic.tw_a zawo W udownictwie pogo ZI· tru nOSCI wynl e Z ra U O r 
rlowe>go lVLn!stcrs~wo Osw1aty, -; . „ • • 'k . I 1 t t j t 1 ·ększe· 
którvm CUSZ p0zosta1·e w ścic:łeJ· \V ciągu całego bieżącego sezonu budowlanego przedsiębiorstwa danej kategorn rzem1eslm ow. a em eg~ . es sz uczne powi 

~ ł · d 1 · k' l 1 d · d B k b t 'kó -1 · Tego rodzaju metody" zastosowa nie trudnosc1, wynikłych z braku rze 

Dotychczas szkolnictwo zawodo 
we podlegało roznym minister
stwom. Stan ten by1 w olbrzymim 
:,.topniu wynikiem żyw· oloweg:J 
1ozwoju życ:a gospodarczego. 
Wraz z powstawan;em i odbudo
wą poszczególnych ~ałezi naszego 
!Przemysłu organizowało się szkol 
nictwo rńżnych dzicdz n gospodar 
czych. Postępu.iący stale rozwój 
:tycia społecznego oraz szybki po
.!'tęp techniczny i organiz:i.cyjnv 
przemysłu stworzyły potrzebę ści 
ślejszego powiązani'\ szkolnictwa 
z pgólnym planem gospodarczym, 
a zwłaszcza z przemysłem, jak 
również dokonan:a szeregu zmiar. 
programu ty.eh szkół. 

wspólpracy Nauczyciele przed- o z ue poszu ·1wa y u z1 o pracy. ra ro o ni w, szczego nie " . . . k 1 1 śl 'k. b d 1 h P tym 
. . · ._ . 1aś sił wykwalifikowanych da wał się dotkliwie odczuć hamuj<>c no np. przv budowie nOWCJ sz o Y me 111 ow u ow anyc · rzy 

m otow ~awo,dow;.~~h _kszcał_c~ s!ę tempo wykonania robót i ~gra niczając ich rozmiary. Akcj~ w;. przy ul. \\'Ólczańskiej, ~dzie zamiast opóźnia się szkolenie nowych kadr. 
w szkol;i1c;tw:e W' 7 S?.•rm. l\i[m1ster bunkcwa w terenie niewiele P rzycz.vnlła się do poprawy sytuacji, ~o pollzebnych, zatrudniono 40 mu- Jak pokonała 
stwa Osw1aty. CUSZ działa W te gdyż dała Łodzi siły „surowe", które trzeba dopiero uczyć zawodu. rarzy. O tych 10 zbędnych mura.rzl'. :ł d Ś • 
renie za pr.śrcdnictwem Okrę~n- z ta sama trudnością - brakiem I Mimo ogólnie panu1'acego braku zabi~gała budowa i;a Stok.ach, _klore) ru no Cl \ 

] D , k ·· s k I · z d . · · . . . - · · groziło zahamowanie robot. Kierow- W wa 
wyc l sre CJI Z O enia llWO O sił roboczych - walczyła rowmez rzemieślników budowlanych zdarza- . b d W'l · k' · nie OfSZa 

. 'ł · w T · d . . . . ' mctwo u owy na o czans ieJ 
wego. przez a ug1 cza~ . arszawa. a~ Je - 1ą się n<l rozmaitych budowlac.h okre chciało jedu.ak tych Judzi przekazać 

W przededniu przystąn:enia do nak_ to zagad!lieme zostało JUZ po- sy, w których pewne kategorie wy- biatniemu oddziałowi motywując to 
realizacj l planu sześcioletniego mys!nic ~ozvnązane, podcza;5 • gdy kwalifikowanych budowlarzy pozo- l m że mogą cni jeszcze kiedyś być 
sprawa szkolenia zawodowego na- ł.odz, stoiąc u . schył~u włascn':•ego stają bez wlaściweao zaj<:cia. Bywa p~tr~ebni. Dopiero osobista interwen 

l 1 ~ezonu, nadal me moze wy~rnąc. z~ też i tak, że zangażowano więcej mu ci· a prezydenta Minera rozstrzygnęła 
b;era szczególnej donios ości. P ap slepego zaułka. Dlaczego więc Łodz rarzy cieśli czy betoniarzy niż prze l e k śc' Stoko'w 

, . I t . b . . t 1 . dz' b' t bi ' ' ' ę spraw na orzy . 
szesc10 e n1 ow·em ]es p anem me ra i so ie z ym pro emem' W:iduj_e harm?nowam, w przewidywa Mając 3o murarzy nie trudno przy 
budowy fundamentów socjalizmu Łódzkie ,,metody" n1~, _ze ludzie c1 będą potrzebni za nich wyszkolić jeszcze 10, a nawet 
w Polsce, a jego realizacja zależy miesiąc l'.-1b dwa, a~bo ~zas~m. nawet więcej, jednak kierownictwo budowy 
w dużym stopniu od doprowadze· Łódzkie zjednoczenie PPB, które b~z .okreslonych w1doko"". ich zatru~ wolało iść drogą najmniejszego opo-
nia we właściwym czasie t>dpn· bierzemy tu za przykład, jako naj- mema, ot - „na wszelki wypadek • ru, nie bacząc na to, że wynikiem ta
wiedniej liczby wykwalifikowa- większe przedsiębiorstwo budowlane Ludzi tych się ukrywa, dając im pra- kiej „polityki" będzie zatrzymanie 

w naszym wo3·ewódzlwie, liczy 12 od · · · J h t · · b d y d o·w m1·eszkal nych pracowników. Plan sześcio- cę, me wymagającą specia nyc asmowei u ow om -

l d . k . , , dzialów, z tego 8 na terenie Łodzi. kwalifikacji, aby nie dowiedziały się nych na Stokach. 

Dalszymi sprawami, które do
magały s!ę rozwiązania w dziedzi 
nie szkoln'.ctwa zawodowego, by

ły: nierówny poziom szkoln~ctwa 
zawodowego, odziedziczonx po cza 
sach ' przedwóje::inych, Ógromne 

ctni przewi UJe omecznosc wy- Każdy z tych oddziałów prowadzi 0 nich przypadkiem inne oddziały Ten egoizm oddziałowy można za· 
szkolenja 1.200 tys. pracowników własne roboty i rozmaite inne, zie- przedsiębiorstwa, odczuwające brak obsenvować prawie wszędzie. Rezul-
\V zn\voclach pozarolniczych. Owe cone prace budowlane. Kierownic- ••••••••••••„•••••••••••••„••„••••••••••••••••••„••••••••n•••••••„.„„ ••••••••• „ ......... . 

! straty ..J.V • pę;sonelu nauczyc:el-

1.200-tysięczne kadry są punktem two każdego z oddzia~ów. ~a opraco
wyjści<'-wym planowania CUSZ-u w~ne _plany pr_odukcy}ne _1 1est odp<_>· 

t . . k I i I w1edz1alne za ich reahzaC)ę. Jednakze 
na nowym e apie roz~o~u sz 0 n metody, przy pomocy których paszcze 
ctwa zawodowego. B1ezący ro~ gólne oddziały starają się zabezpie
szkolny rozpoczęłn 2.751 szkol czyć , swe odcinki, mogą budzić pew
przemysłowych, rzemiosła, han- ne zastneżenia. 

Uboższe powiaty wyprzedzaia. bogate 
. Wielka akcja przedtermi.nowego 111111111111111111111111111111111111111111111111 

1111111111111111111111n111111n spłacania należności podatkowych 
Mało 1 średniorolni chłoci wykazujq awq ofiarność i świadomość klasowq 

W związku ze zbliżaniem się koń_ I właśnie dlatego też owe ubogie 
cowego terminu płatności podatku gminy, biedne gromady oraz powia
gr wito\Vego i Społecznego , Funduszu ty, zamieszkałe w większości przez 
Oszczędnościowego' Rolnictwa na Zje mało i średniorolnych chłopów, pierw 
ździe Wojewódzkim powiatowych pel sze odpowiedziały na apel gminy 
nomocników do spraw podatku grun Kiełczygłów. 

ki. Bogacze wiejscy starali sie 
przeciwdziałać tej słusznej akcji, 
podjętej przez chłopów mało i 
średniorolnych. Ale jednolity 
front mas chłopstwa pracujące_ 
go udaremni wszelkie próby roz 
bicia jednolitości wsi. Toteż i 
podjęta obecnie wielka akcja 
przedterminowego wpłacania po_ 
datku gruntowego zostanie nie. 
wątpliwie zrealizowana i to w 
terminie. Tasz. 

towego padła myśl zorganizowania Weźmy na przykład powiat konec_ 
współzawodnictwa na terenie wszyst ki. Gmina Końskie wezwała wszysL 
kich powiatów. Hasło, rzucone przez kie gminy powiatu kcmeckiego. W od 
Zjazd Wojewódzki, w pierwszych powiedzi na to gmina Ruda 'Malenie 
dniaeh października podjęła jako rn wykonała wrześniowy plan spłat 
pierwsza w województwie łódzkim, podatku w 130 procentach. Było to 
g-mina Kiełczygłów w powiecie wie_ z kolei bodźcem dla gminy Końskie 
luńskim. Chłopi tej gminy zobowią do energiczniejszego zbierania podat 
zali się do przedterminowego spłace ku. Chłopi tej gminy, widząc, iż gmi 
nia wszystkich należności, a jedno_ na Ruda Malenicka wyprzedza ich, w 
cześnie wezwali do podjęcia takich ciągu jednego tylko dnia zebrali 2 
samych zobowiązań wszystkie gminy miliony złotych zaległości podatku 
województwa łódzkiego. gruntowego i składek FOR-u, osiąga 

Konkurs dla racjonalizatorów i przodowników 
Apel te:n, zmierzający do likwida jąc w ten sposób 160 procent wpłat. 

na najlepszy opis metody pracy 
cji zadłużenia wsi i terminowego Również w powiecie skierniewic_ Redakcja „Przeglądu Związk->we
spłacenia podatku gruntowego oraz kim gromada Reczul, która podjęła go", organu CRZZ oraz Redak.:ja 
FOILu, znalazł żywy odd~więk we wez-.vanie gminy Kiełczygłów, jako „P.rzeglądu Organi!z.acji" ogbsily 
wszystkich powiatach naszego woje_ pierwsza wywfązała się ze wszyst_ konkurs na na,jlep.stZy opis metody 
wództwa. Codziennie napływają ze kich zobowiązań względiim państwa. pracownika, racjonalizatora lub przo 
wsi meldunki zawiadamiające, iż Do dnia 15 października gromada ta dującej brygady w pnemyśle, bu
chłopi uiszczą drugą ratę podatku wpłaciła tytułem należności za poda downlctwle, rolnictwie, komunikarji 
gruntowego oraz w::1zystkie. ·składki tek gruntowy, składki na FOR oraz i w innych dziedzinach życia g1>spo 
na FOR w terminie, to jest do dnia składki ogniowe i podatek drogowy darcz:ego. 
31 października_, A zaległości przed w sumie 1.726.906 złotych. Chłopi tej Opis ma uwzględnić metody p:a
podjęciem współzawodnictwa, to jest gromady wzywają inne wsie do_ wz!ę cy, powodujące wzrost wydaj:i·iści, 
na dzień 1 października, były bardzo cia udziału we współzawodnictwie poprawę jakości lub obniżenie kos1.
pow'ażne. Między innymi powiat las_ przedterminowego wpłacania podat_ tów produkcj:. Konkurs ma na ::~J;.i 
ki zalegał 49 milionów 21łotych, po_ ku gruntowego oraz FORu. Należy rGzp~wszechnienie metGd pracy in·zo 
wiat łowicki 37 milionów złotych, po się spodziewać , że chłopi tej groma downików i racjonali2atorów, '"Y
wiat piotrkow::1kl 46 milionów, radom dy nie będą długo czekać na odpo_ mia.nę doświadczeń między przu1lo
szczański 42 miliony a wieluński, wietlź. wnikami i racjonalizatorami w po-
skąd wyszło współzawodnictwo, 52 . Tak się ~pisują biedne gromady. i szczególnych gałęziach przemy.;łu i 
miliony złotych. biedne powiaty. Tymczasem w pow1a w innych działach g-ospodarki nart>-

Po wprowadzeniu współzawodnic- tach bogatszych widzimy odmienną do·wej, jak najiszers2e 11>ropagowa
twa ' w okresie od dnia 1 do 20 pai_ sytuację. Jak w.spomnieliśmy już, po nie ruchu wspób:awodnfotwa prany, 
dzie~nika zaległości zostały m;~nięte wiaty kutnowski, łęczycki, piotrkow- przodownictwa i nowa,torstwa, ze· 
w poważnej mierze. A więc na przy ski, łowicki nie wywiązują się nale branie materiałów do naukowych u
kład powiat tadomszczański wykonał życie ze swych zobowiązań wobec ogólnień. 
plan już w G2 procentach, wieluński państwa. Jest to j_eszcze j_ednym mo W opracowaniu konkursowym ri~-
w 42 brzeziński w 45 procentach, mentem podkreśłaJącym, ze bogacze leży podać: 
łódzki w 58 procentach. Natomiast ło wiejscy i spekulanci uchylają się od 1. Okoliczności które skłoniły 
wicki tylko w 31 proc„ łęczycki w 37 płacenia podatków. ~askrawym_ tego przodownika lub przodującą bry:;a
procentach a kutnowski w 31 procen- przykładem jest powmt łęczycki. Oto dę do szukania lepszych metod pra-
tach we wsi Gajew, gminy Witonia, posia cy niż stosowane dotychczas. 

· Tych kilka cyfr wskazuje dający 21 ha ziemi Antoni Kamiń_ 2. Opis wys:łków i starań cek-m 
nam, iż uboższe powiaty naszego ski, do tej pory nie uiścił składek w;prowadzenia nowej metody w ży
województwa w pełni doceniają FOR-u, wynoszących 214 tysięcy zł, cie (próby, napotykane trudn".>ści 
znaczenie terminowego splacenia nie wpłacił podatku gruntowego w techniczne i organizacyjne, stosun"!k 
podatku gruntowego i FOR-u. wysokości 62 tysięcy złotych oraz po WS\PÓłtowarzyszy :tp.). 
Dowodzi to, że wśród chłopów datku gruntowego w zbożu, co w su 3. O,pis istotnych zmian, dok„~ia
mało i średniorolnych powiatów mie daje zaległości 430 tysięcy zło- nych w metodz:e pracy (jej cel o: az 
biednych "'zrosła świadomość i tych. We wsi Worgonia Stara posia środk; techniczne, użyte dla w p:0-
poczucie obywatelskiego obowiąz dacz 12 ha ziemi, Bronisław Sobczyń wadze nia metody w życie). 
ku. że rozumieją oni, iż w t en ski nie wpłacił dotychczas składek 4. Szczegółowy opis różnicy m1ę
sposób- wydatnie przyczynią się F0

1

Ru, '1.-ynoszących 82 tysiące zło-i dz. y dawną i nową metodą, · jak a ;est 
do odbudowy a:osJ>odarki narado_ tych. kolejność nowych czynności, czas 
:wej. _Nie !llł to odosobnione wypad. icll trwania i któr:a cz.vnność nakiY 

• 

uważać za decydującą 
nowej metody. 

o wyn1.!{ach dy po 59 ty!l. zł, pięć nagród po 30 
tys. zł, osiem nagród po 25 łys. :i.ł, 

5. Uzyskane wynik:, m.ierzone 
wzrostem wydajności pracy !l'la go
dzinę lub dniówkę, albo też pod
wyższenie jakości iprodukcji lub ob
niżenie jej kosztów w porównaniu z 
wynikami metod stosowanych ctaw
n:ej. 

6. Wpływ nowej metody r. a 
wzrost zarobków. 

dziesięć nagróu po 10 tys. rl. 
Przodownicy pracy, racjonalizato

rzy lub przodujące zespoły, kt5rym 
sprawia trudność opracowanie 0p'.su 
metody pracy, iPOWinni zwrócić się 

do organ:.zatorów konkursu, kt6:·zy 
ud.zielą i m wszelkiej pomocy, po
trzebne j dla opraocowania opisu me
tody pracy. 

W wypadku, gdy autorem up'.su 

7. Zastosowanie i roz,.oowszechnie 
nie nowej metody pracy w da:i:1m 
zakładzie, gałęzi przemysłu i im1ych 
zakładach. nie jest :przodownik, racjonalintor 

a. Jakie przedsięwz.iąć środki dla lub przodująca brygada, lecz 0sJba 
rozpowszechn~enia uleps.zonej meto- trzecia, udział w nagrodach bierze 
dy ;pracy. zarówno autor op:su jak i autor (au

Opis ;pt:rwinien być zwięzły i w torzy) pomysłu. 

miarę możności dostarczony w ma- W Sądzie Konkursowym wezmą u-
szyno,pis-ie. dział przedstawiciele zw:ązków Za-· 

Opis można uzupełnić rysunk ami, wodowych, zrzeszeń technicznych i 
jeśl~ są one potrzebne dla lepslego stowarzyszeń naukowych. 
przedstawienia istoty zmian w me- Prace należy nadsyłać do 1 iru-
todz:e pracy. dnia b. r. w kopertach adresowa-

Wyr&im.ione prace będą opubliito- nych: Redakcja „Przeglądu Zwią'lko I 
wane w „Przeglądzie Związkowym", wego" CRZZ, Warsza'Ya, ul. Kilperni 
„Przeglądzie Organizacji" :; w :n- ka 36 111b Redakcja „P.rzeglądu Or
nych czasopismach oraz wydane w ga.n!z~ji", Warsza.wa, ul. Niemcewi
fonnie broszur. Ponadto wyróŻ!'lio- cza 9, m. 14. Na koperc'.e należy dać 
ne op'.sy będą przedmiotem na•1ko- napis: „Konkurs na opis metody pra 
wych opracowań. Autorzy opubl:ko- cy". , 
wanych prac otrzymają honoral'ia Należy się spodziewać, że w kon
a.utorskie. Sąd Konkursowy za r.aj- kursie tym wezmą również liczny u
le.psze spośród prac wyróżnionvch dział łódzcy przodo'lmicy pracy jak 

przyzna następujące nagrody: trzy 1 przodu,ją<:e zen>oły przemysłu .włó 
nagrody po 100 tys. zł, trzy nagro- I kienniczuo. 

Warszawskie przedsiębiorstwa bu
dow!dne, które początkowo napoty· 
kały na poLlobne trndności, zorgani· 
zowały swych pracowników w facho 
we bivgady, w skład których wcho· 
dzą rzemieślnicy jednej kategorii, 
jak np. murarze, tynkarze czy beto· 
niarze. Majstrowie, kierujący tymi 
brygadami, uzgadniają między sobą 
kolejność prac na poszc::ególnych od 
cinkach budowy, według potrzeb I 
postępu robót na każdym budynku. 
Zlecenia otrzymują oni nie od kie· 
rownika odcinka, lecz od dyrekcji 
przedsiębiorstwa, kierującego cało· 
kształtem robót na całych osiedlach, 
a jednocześnie uzgadniającego swe 
plany z innymi przedsiębiorstwami. 

Taki podział umożllwia ciągłość l 
szybki postęp robót, wpływa na roz
wój współzawodnictwa i zwiększenie 
wydajności pracy. 

Jako przykład skuteczności I słusz 
ności tego systemu pracy można by 
przytoczyć budowę osiedla Muranów 
,,B", wykonywaną przez PPB - BOR 
(Budowy Osiedli Robotniczych). We 
dług harmonogramu winno tam być 
zatrudnionych 2.600 - 2.700 robot· 
ników. Tymczasem stan załogi wyno· 
si 1.200 ludzi, a przy tym wykonuje 
się roboty szybciej, niż przewiduje 
to harmonogram. W ostatnią środę 
przystąpiono tam do budowy nowe
go „sz ·bkościowca" o kubaturze o , 
13 tys. metrów szek Wykonany 'ZO· 
stanie on w ciągu 6 dni i będzie dru 
gim z kolei budynkiem, wykonanym 
w tym roku nadprogramowo. Takie 
osiągnięcia są możliwe tylko dzięki 
zwiększeniu wydajności pracy po
szczególnych robotników. 

forganizowanie brygad specjall
stow pozwala zarazem na szybkie t 
dokładne szkolenie nowych kadr na 
budowle. 

Słuszne było by wlęc, aby bu
downictwo łódzkie poszło w ślady 
Warszawy. Pozwoliłoby to na po· 
konanie największej t~ndnośd, z 
Jaką wałczy dziś nasze miasto -
braku wykwalifikowanych praco
wników budowlanych. Bel. 

Amerykański „styl życia" 
w cyfraC'h 

„To, co nil! n(lpau·a 11ajwięk~z11 
dumą - to nasz cmienha;iski slvl 
życia". (Z przemó1~:ie1;ia senato~a 
r· andenberga). 

rv edług clanych an12ryhań.sldego 
ministerstim prncy w r. 19411 
16.5110 osób straciło życie w u·.v
padlwc/1 przy prncy. 90000 utraci. 
Io w pełni :;doll!ość do pracy. 
Ogólna liczba 11;ypadkuw przekro 
c::da dwa miliony. Ta olbrzymia 
crfm .~pmcodawana jest brekiem 
fl'yst11rc:v1.iących rm::ądze1i ocl1ron 
nych. Federalne Biuro Sledcze 
pod<1lo stalystyhę pr::estępstw, po 
11ebtionyc/i w 1948 r . 

Co 19 selmnd dokonano powai 
niejszego przestępstwa (mord, na 
pad rabunhowy, podkop pod banlc 
itd). Przeciętnie w ciqgu dnia do 
konyu!cmo 36 morderstw, 255 
zgwałceń, na najmłodszych pr;;;e 
ważnie Amerykankach. W cią11u 
doby przeciętnie kradziono 463 
!<lmochody. 

Liczba aresztowanych przestęp
ców u·zrosla w stosunku do lat 
pr:::edwojennych o 50 proc. 
Kradzie:ie u•:miogly się o 16 

proc„ gwałty o 49,9 proc„ m order 
str.va o 14,l proc. Zaiste rehor· 
dowe cyfry! 

Ameryk.anie zawsze chlubili !ię 
rekordami. Te sn1utm? relwrdy 
- to uła.inie „American style of 
ł.i{a" - nrnervka.ński ltYl aJ·ci!i. 



Kronika .Piotrkowa 
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KOMU WINSZUJEMY 
Niedziela, dnia 23 paździe'.·nika 

1949 r. 
Dziś : Romana 

-o--
WAŻNIEJSZE TELEFONY 

10-72 Straż Pożarna 
15-87 Pogotowie lekarskie 

ul. Stalina 45 
10-70 Szpital Sw. Trójcy 

-{)--

KI N A: 
Kina „Bałtyk" i „Polonia" 

festiwal filmów radzieckich. 

ADRES REDAKCJI: 
Piotrków, Al. 3-go Maja nr 4. 

Interesantów przyjmuje się co
dziennie (prócz niedziel i świąt) 
od godz. 15 do godz. 18. 

Rozdzielnia „Głosu Piotrkow· 
skiego", ul. Słowackiego nr 26, 
tel. 15-40. 

Gt:OS PIOTR~OWS~T · .. 
• tlie braknie chlopo_m'węgla • 

W ZID118 
Z tycia Partii 
W dniu jutrzejszym odbędą się 

następujące zebrania Podstawo
wych Organizacji Partyjnych w 
Piotrkowie. PZGS i Gminne Spółdzielnie nagromadziłg dostateczng zapas O godzinie 10-tej zbiorą się to
warzysze pracujący w kinach 
piotrkowskich. .Prelegent tow. 
Szczypi~rski Franciszek. 

czarngch diamentów 
' Zużycie węgi.a ·w 0°kresie powo I W naszym powiecie cz:9"nlnycb 

.ion1wm wzrosło ''" naszym kra jest 01becnie 15 punktów sp,rzeda 
jtt pra.wie trrrkrotni€. Przed ż:v wę.gia przy spółdzielniach 
wo.inę. dystrybucja węgla o•bej- ~minn~'ch, ponadto PZGS roz
mowała głó\\inie oś1•odki miejs PTowadza znaczne ilości węgla i 
kie. p.ozostawia_ię.,c wsie na łaisce materiałów opałow.vch na tere
opafrz.nośc i. W chwili obecnej nie tych gmin, które nie posiada 
węgiel dociera do m».iodleglej ją. punktów sprzedaży, oraz czę§ 
sz.v<'h wsi naszego powiatu. no- ciowo na terenie n.aiszego mias
lę Llystryhutora ~petniają, Gmin- ta. Co więcej , p:otrkowski PZGS 
ne Spóhlzieln1e Samopomocy dosta1·cza węgiel włas.n:vmi środ 
Chłopskie.i. kami lokom<»c.ii do tych ws.i. któ 

Komunikat 
Komisji Cennikowej -

re są, z.byt oddalone od liQii kole 
jowej. 

Gminne Spółdzielnie dą.,zą,c dQ 
złagodzenia. szczytowego popytu 
na węgiel w okresie jesieninym, 
jeszeze w pełni lata w mie.się,cu 

na terenie naszeg-0 powiatu roz-
prmvadZ-Ono okoto 4.500 metrów 
sześciennrch drzewa oraz pra
wie 13 tys. ton węgla., łącz11ej 

wartości przeszło 45 milionów 
złołych. Dane te dotyczą tylko 
PZGS-u. - 1niezależnie od tego 
15 gminnych spółdzielni rozpro 
wadza,ję. i po:;iada.ją. jeszcze na 
składzie niemniej PO>vażne iloś 
ci opałµ. Tak 'vięc ·nie ma naj-

mniejszych obaw, aby w zbliża O godz. 14-tej zebranie Podsta 
.iacym się okresie zimowym w wowej Organizacji Partyjnej w fa 
powiecie mogły zaistnieć jakie- bryce im. Waryńskiego. Prelegę11t 
kolwiek trudności na odcinku tow. Sobiechart Marian. 
z.no-patrzenia w opał. O godz. 16-tej zebranie towarzy 

Na marginegje powvższ~-ch da szy pracujących w . Państv:ow.ym 
nych a1ależy nadmienić, że Banku Rolnym w P1o~rkow1e. Pte 
PZGS piotrkowski ohok PZGS-u legent tow. Szer Marian. 
w Kutnie ma naj lepiej z całeg-0 O godz. 17-tej zb:orą się towa· 
województwa łódzkiego zo.rga:ui rzysze piekarze. Prelegent tow. 
zowaną., sieć dystrybucji o.palu. Krygier Wacław. 

Bogaty dorobek ilustruje · 

Ruchoma Wystawa Gospodarcza 
Komisja Cennikowa przy "Zarzą czerwcu i sierpniu zakupiły i 

dz·e Miejskim w Piotrkowie po- rozprowadziły .z;natzne ilo~ci wę - „ ... ,,... Tar..,,o••"eJ-
daje do w:adomaści, że począwszy gla na tereme poszczegolnych W .., ~ ww 
od 1 października br. obowiązują gmi:n. W r-0ku bieżą.,c:vm urucho . . . . , , . . . 

miono w na·s.zrm powiecie na W _dnm wczoraJSZ~ o gotlzin1~ na sp~zmoną porę nap1sz_emy w 
następujące ceny na piwo: wcześnie}Rzy zakup opału kredy 116-teJ w_ gmachu ~Hali TarJ?OWeJ nume1,.e nas~ęp~~· ?becme parę 

Piwo jasne - 1 litr kosztuje ty w wyso•kości około 4 milio-- odbyło się uromysLe otwarcie. ru- słów .o sai:ieJ :vy.,,tawre. . „ 
80 zł, cena ~a ~iwo ciemne, słodo nów złotrch. I chomej wystawy gospodarcze]. O Zwied.?.a:i:tc Ją ma~y moznooc 
'ł!e, kształtuJe s. ę ~ ha~dlu deta- W roku bież c m do t . -r p'rzebiegu tej uroczystości z uwflgi zapoznać się z dombk1em tm:ech·-
1.lcznym 90 zł. za Ur. P iwo pełne ą Y ei po Y I letniego planu palrntwowego na po 
kosztuje 135 zł. za 1 l 1:r. I d . ! lu gospouarcym i ku.l tura.1nym. 

Restauracje do piwa spożywa- W przede DIU I Op "1cz ek~~1:<m~tów obrmmjący<:l1 
nego na m!ej~cu doliczają poda- Wo1·e1110' dzkiego z1·a· zdu zup I zdobycze g_ospodar"ze ~ałcj P ol.<::k i. 
tek konsumcyJhy. · Ufl i _ Ili na. wystawie uruchomiane r;;wh:.-

Cena masła śmietankowego ło k illrnnafcie stoisk miejscowego 
ustalona została, począwszy od ł . l d ZMP b . . k 'ł h I przemysłu, a przede ' vErzystkiw 
dnia 15 bm. na zł. J40 za 1 kg. nap YWOJQ do orzq u zo OWIQZOnlO o terenowyc piotrkowskich hut szklanych. Zn-
Ceny przetworów zbożowych, :nię . . . . 1 prezentowana jest również prac1:1 
sa wieprzowego i wołowego, wy- W listopadzie br. odbędzie slę Z~ ~ P10trkow1e rzi;c1ł mysl I Związku Samopomocy Chłopskiej. 
robów mięsnych, tłuszczy zw:erzę w Lodzi Wojewódzki Zjazd ZMP. podJęcia przez ~oszczegolne. koła Yf czasie t:wani.a ;'łystawy o~Lę 
cych i serów n·e uległy zmianie. W związku z tym Zarząd Miejski terenowe czynow przedzJazdo- dz1e s!ę w P1otrkow1e szereg im

go. Na wystawie produkują się 
również zespoły muzyczne naszego 
miasta, w najbliższych dniach 
przewidziany jest występ ludowej 
orkiestry Namy$łowskiego. 

Przy wystawie urządrwny zosta
nie również kiermasz, na którym 
zwiedzający będą mogli nabyć sze
reg rzeczy. Poza ludnością naszego 
miasta i powiatu wystawę zwiedzą 
równ'.eż mieE~kańcy innych miast, 
a nawet województw. Przewidzia
ny jest miedzy innymi przyjazd 
wycieczki s~ol J)j z Warszawy. 
Tak w:ęc w cza~le trwania wysta
wy w ciągu 10 dni znacznie ożywi 
się spokojne życie naszego miasta. 

Zespoły ludowe z MoszczenicY i Gorzkowic 
wych. Czyny te mają zamanifesto I prez. Przede wszystkim wyświetla
wać postawę młodzieży wobec za ne będą krótkometrażowe filmy, 
gadnień dóby bieżącej. Mają do- a między innymi również film rt 
wieść, że młodzież ZMP-owska przebiegu ostatniego Międzynaro
zdwojoną pracą dokumentuje swą dowego Konkursu Chopinowskie
n;ezłomną wolę pokoju. Do Zarzą 

Spodziewać się należy, t.e miesz
kańcy Piotrkowa i powiatu skorzy 
stają z tej wyjątkowej okazji, aby 
zapoznać się z dorobkiem planu 
trzyletniego w Polsce Ludowej. 

du Miejskiego ZMP rtapływają • ~!"'~--~·~~~-~- ~~·~.„~~~-~~~-~-~-~· ~~~~~~~5;;~~~~~~~ 
już pierwsze meldunki podjętych , - -· 

uc~:ł~·przy Liceum Odzieżowym i Brawo „Piotrkowianka" 
za'kwalifikowały się do eliminacji wojewódzkich 

W ubiegłym tygodniu w ramach 
odbywających się z okazji Miesią
ca PogłęJ)ienia Przyjaźni Polsko
RadzieckAej imprez w Piotrkowie 
w sali im. Kilińskiego miał miejsce 
konkurs ludowych 'Zespołów świe
tlicowych naszego JlOWiatu. Do 

konkursu stanęły 4 zespoły, z 1 ;>;a rządu ZMP, a miała na celu wy
gmin: Lęczno, Wadlew i Gorzko- łonienie najlepszych zespołów na 
wie oraz zespół PZPB z Mo:::zczenI- eliminacje wojewódzkie. 
cy reprezentował gminę Bogusla- W wypełnionej po brzegi wiel
wice). Impreza ta zo1·ganizowana kiej sali im. Kilińskiego rozpoczął 
zastała p:t'IZez Związek Samopomocy się konkurs. Pier-wszy wystąpił ze
Chłopskiej w Piotrkowie z pomocą spół artysty~ny z :Moszczenicy, 

postanowiło pomagać przy rozbu- : pracownice szwalni spóldz.elczej wykonoly roczny plan produkcji 

[~ S.ll~-

który z udziałem 55 ooobowej or
kiestry wykonał szereg pieśni ra
dzieckich. Młodzi muzycy, którzy 
wystą.piłi w strojach regionalnych 
zdobyli liczne brawa. 
Również rt repertuarem muzycz-

dowie swej szkoły. Członkinie ko . Redakcja nasza otrzymała wczoraj telegram następują-
ła ZMP przy Gimnazjum i L :ce- · cej treści: 
urn żeńskim w P iotrkowie posta- ,,REDAKCJA „Gł~OSU PIOTRKOWSKIEGO" 
nowiły w ramach czynu przed- ' 
zjazdowego, uprzątnąć boisko I PIOTRKÓW TRYB. 
sportowe, wciągnąć więcej koleża MELDUJEMY WYKONA NIE PLANU ROCZNEGO 
nek szkolnych w szeregi organiza w 102 PROC. NA DZIEŃ 20. 10. GODZ. 14. KIEROWNIK 
cji oraz podn:eśc' wyniki w nauce. SPÓŁDZIELNI „PIOTRKO WIANKA". SEKRETARZ 
Należy się spodziewać, że w naj- KOŁA PARTYJNEGO. PRZEWODNICZĄCY KOMITE-

l{RADZIEŻ P\ł.ZESYLKI 
POCZTOWEJ 

Sąd Okręgowy w Piotrkowie w 
dniu 13 października 1949 r. roz
poznawał sprawę Leona Sobańca, 
mieszkańca wsi Suchcice, gm:ny 
Woźniki, powiatu piotrkowskiego, 
oskarżonego o kradzież pieniężnej 
przesyłki pocztowej. 

bliższyrn czasie do Zarządu Miej- TU WSPÓŁZAWODNICTW A PRACY. RADA ZAKŁA-
skiego ZMP wpłyną zobowiązania DOWA". 
pozostałych ZMP-owskiah kół te :.:-:-~-~-;;;-;;;;;;;;;~i;.i;;=;;;Ji; 
renowych. M 

nym wystąpili artyści z gminy 
zabraniu worków z samochodu, Wadl,ew i Lęczno. Wykonali onj 
po· drodze jeden z worków roz- szereg pieśni radzieckich oraz kil
ipruł, .a wyjąwszy z niego przesył ka recyta::ji poezji radzieckiej. 
kę, worek zaą_z:vł igłą i nićmi, wy Recytm>mne utwory obrazowały 
pożyczonym1 od z jednej z mieszka zdobyc4e narodu radzieckiego na Cały gmach przy ul. Leonarda winna mieć do swej ·dyspozycji 
nilu krad~ieży pieni~zy przy'-

nek wsi Kącik. Sobaniec po doko polu nauki i pracy. I s' d . 
zuał się dopi€ro wtedy, kiedy eka Zespól artystyczny rt Gorzkowic, re· n1a Szkoła Zawodowa 

Soban'ec Leon, przedsiębiorca 

przewozu pocztowego, we wsi Ką 
cik, odebrał z samochodu poczto
\\·ego worki z przesyłkami pocz · 
towymi. dla dostarczenia do Agen · 
cji Pocztowej w Suchcicach. Po 
oddaniu worków z przesyłkami w 
agencji, kierown·czka agencji. 
stwierdziła:, że w jednym z wor
ków brak przesyłki pieniężnej , za 
wierającei 41.000 złotych, przezna 
czonych dla tejże agencji poczto
wej. Zapytany Soban!ec oświad
czył, że nic. n · e wie o przyczynach 
braku przesyłki. 

zano mu igłę i n ·ci, którymi za- wystawił jednoaktówkę pt. „Radio 
szywał worek i kol)ietę od której Październik". Wykonawcy zostali 

nagrodzeni hucznymi oklaskami. Ol , PCH I • I • • • • • 
mci i igłę pożyczał. Zwycięwuni w konkurs!e zosta- a mag8ZJ00W ft8 ezy zna 9ZC Inne pom!8$ZCZ8RJ3 

yv_ czasie krewizji. dokonanej w ły zespoły ludowe z Moszczenicy i I 
~ue3scu · ws azanym pr_~.e: Soba~- Gmizkowic. Wezmą one udział w! W Pwtrkowie przy ul. Leonar
c~, znal~z ?no ze sk;acl , 1onych pie eliminacjach wojewódzkich. które da istnieje Średni a Szkoła Zawo
męd_zy JUZ tyl~o ~.o.?OO zło~vch, odbędą się w dniu 5 i 6 listopada dowa, w której kształci się blisko 
gdrz resztę zdązył JUZ wydac. So . w Lodzi. 500 przyszłych fachowców róż
banca zatrzymano, a spr<twę prze 

Przeprowadzone dochodzenie 
wykazało, że sprawcą kradzieży 
przesyłki był Soban.iec, który, po 

kazano władzom sądowym. 
W wyniku rozprawy sądowej, 

Leon Sobaniec skazanv został na 
dziesięć miesięcy wi ęztenia z utra 
tą praw pubHcznych i obywatel
sk:C'h praw honorowych na lat 
dwa. (se) 

PODRÓŻOWAŁA 
ZA PRZYWŁASZCŹONE 

PIENIĄDZE 

Od d R d k . Sąd Okręgowy w Piotrkowie w 
powie Zi e O CJi dniu 12 października 1949 r. roz-

Smutna Weronika z Bugaja poznawał sprawę Krystyny Py-
tlos, mieszkanki wsi i gminy Czer 

- pisze nam, że ogarnęła ją niewice, oskarżonej o przywłasz-
, apatia życiowa, odczuwa brak czen·e pieniędzy z powierzonej so 
zainteresowań. Na chorobę t~ bie kasy. 
najlepszym lekarstwem będzie Kasjerka gm:nnej ka!>y w Czer 
nawiązanie kontaktu z organi- niewicach, Krystyna Pytlos, pe•,v
zacjami młodzieżowymi. świe- nego dnia, zabrawszy klucze od 
tlica ZMP przy Al. 3 Maja tę- kasy, wvjechała w nieznanym kie 
tni życiem i spodziewamy się, runku. Kasę komisyjnie opiecz~· 

· k towano i wszczęto poszuk~vumia 
że obywa telka, ktora ja nam Pytlosówny. W n · ediugim czasie 
donosi nie ma ukończonych 20 Pytlosówna została ujęta, po czym 
lat, przez pracę na polu spo- przystąpiono do otwarcia i spraw 
łecznym uleczy swą (jak sama cl~nia zawart.::>ści kasy. w której 
pisze) , ,nostalgię". okazał się brnk przeszło 236.000 

Ob. Kieruszyn, Stalina 6~ _ złotych. Przesłuchana Pytlosówna 
- oświadczyła. że przywłaszczone 

W nadesłanej przez Obywatela o · en·ądze zużvła na przejazdy do 
korespondencji znajdujemy Łodzi , Sopot i inne własne potrze 
wiele ciekawych zagadnień, by. Pytlosównę aresztowano, a 

PRENUMERAT:Ę PISM RADZIECKICH 
na rok 1950 

przyjmują placówki RSW „PRASA" 
Rozdzielnia RSW „PRASA" Łódź, Piotrkowska 200 

„ „ „ „ Piotrkowska 288 
„ „ „ „ Nowomiejska 2 

Biuro Reklam i Ogłoszeń, Łódź, Piotrkowska 55 
Rozdzielnia RSW „PRASA" Zgierz, 1-go Maja 14 

„ „ „ Kutno, Narutowicza 1 
„ „ „ Pabianice, Armii Czerwonej 19 
„ „ Ozorków, Rynek 2 
„ „ ·' Końskie, Małachowskiego 16 
„ „ „ Rawa Maz„ Rynek 2 
„ „ „ Tomaszów, tymierskiego 2l 
„ „ ., Piotrków, Słowackiego 26 1 
„ „ „ Wieluń, Królewska 26 
„ „ „ Brzeziny, Mickiewicza 6-8 

„ Radomsko, Reymonta 39 
„ „ „ Zduńska Wola, Łaska 14 
„ „ Łowicz, Bieł'uta 4 
„ „ „ Skierniewice, gen. Świerczewskiego 2 
„ „ „ Sieradz, Rynek 1 
„ ., „ Opoczno, Pl. Kościuszki 3 

w:;zystkle k~i~~arnie Sp. Wyd. „Książka - Wiedza" tak w Łodzi 
jak i na terenie województwa 

oraz 
Centrala Klubu Międzynarodowej Prasy i Książki - W~.rszawa 
Hagatela 14, PKO 1-8270 \ jego oddziały: 
Warszawa, żoliborz, Mickiewicza 27 
Wrocław, Świerczewskiego 89 
Łódź, Piotrkowska 98 1505-K 

nych zawodów. Najwięcej słucha nia zawodowego, i gdyby oddany 
czy liczy dział ślusarski i kra- był całkowicie do dyspozycji tej 
wiecki, mniej uczniów kształci s'. ę szkoły, wyżej wspomniane bolącz 
w zawodach: fryzjerskim, piekar ki nie miałyby miejsca. Tyrncza
skim i innych. Lekcje odbywają sem jednak szkoła dysponuje tyl
się trzy razy w tygodniu w godzi ko połową tego bud~ku, w dru
nach przedpołudniowych. Pozo- g:ej natomiast połowie znajduje 
stałe trzy dni młodz~eż spędza na się jeden z oddziałów piotrkow
praktyce w zakładach pracy. skieg.o PCH. Czyż nie byłoby słu-

W czasie nauki w szkole najw:ę sznym, aby połowę budynku, zaj 
kszy nacisk położono na szkolenie mowaną przez magazyny PCH do 
zawodowe, wykładana jest tech- stosowaną d~ potrzeb szkolnych _ 
aologia metali, m:iteriałoznnw-

1 
oddać Średniej Sz~o~e Zawodo

stwo, księgowość i inne. Istnieje wej, któr~ tak d?tkhwie odczuwa 
tu doskonale zorgan;zowane koło brak pom1eszczen, a dla PCH po
ZMP liczące przeszło 250 człon- szukać innego lokalu? · 
ków. ZMP-owcy po pracy i nauce Gdyby czynn!ki kompetentne 
chętnie zbierają s!ę w świetlicy, wykazały więcej zainteresowania 
gdzie wygłaszane są referaty o te · p· t k 
matyce społecznej , gospodarczej i tą sprawą, to na. terenie i~ r o-
politycznej, po których wywiązu wa dla PCH moznaby znalezć in· 
je s:ę ożywiona dyskusja. Lokal ne pom:eszczenie, a szkole oddać 
ś':rieWcy jest szczupły i n~e odpo do dyspozycji cały gmach. Zyska
w1ada s'."'en:u p_r~eznaczenn~. Od- 10 by na tym . zarówno PCH, po
czuwa się rowmez szczupłosć po- . . . . . 
mieszczeń warsztatowych. W osta n1~waz magazyny, ktore s ę tuta] 
tnim czasie zoirgan·zowano: dzięki m~eszcz~, są zbyt oddalone od 
staraniom kierownictwa warszta- Centrali, a szkole stworzonoby 
ty ślusarskie i elektrotechniczne, ~ełne możliwości rozwoju. 
kpre aczkolwiek jeszcze nie są na li 

leżyc'.e wyposażone, to jednak 
spełn"ają swe zadanie. Istniejące I 
warsztaty mogłyby s'.ę lepiej roz 
winąć, gdyby na przes~l~odzi e n ·e 
stawała, podobnie jak i w życiu 
świetlicy, szczupłość pom1eszcze1'1. 

Budynek, w którym m·eści się 
$rednia Szkoła Zawodowa, j est 
dostosowany do potrzeb szkole-

Ila ulicy Próchnika 
ułoźony 10stonie chodnik 

które chętnie omówilibyśmy na sprawę przekazano na drogę sądo 
łamach naszego pisma „z uwa- wą. 
gi ~ednak na to, że niektóre W wyniku rózprawy sądowej , 
z nich nie są należycie naświe- Krystyna Pytlos skazana została 

0110110110110110110110110 011011011011011011011011011011011011011011011011 

Dotychczas na ut. Próchnika nr. 
odcinku od Hali ·Targowej do fabry. 
ki in1. Wary1l3kiego brak było chot 
nika. W ~zasie deszczu tworzyły ei·, 
liczne bajorka,· które przeskakiwa(: 
musieli śpieszący do pracy robotnL 
cy. Stanem ·tym zainteresował sii,: 

1 
. Ob watela 0 na jeden rok i sześć miesięcy wię 

t one . prosimy . Y . zienia z zaliczen :em pięciu miesie 
~przeJU:e z_gło_szeme się celem 1 cy aresztu śledczego, w kt6rym 
ich wyJaśmema _do lokal~ re~ przebywała do dna rozprawy s~
dakcji „Głosu Piotrkowskiego. dowej oraz na utratę praw pubh
przy A lei 3 Maja Nr 4, w godzi cznych i obywatelskich pr~w ha-
n ach od 15- 16- t ej. norowych na okres lat dwoch. 

Czytajcie i. roz,powszechniajcie 

>>GŁOS PIOTRKOWSKI<< 

Zarząd Miejski, który w ostatnich 
dniach, w ramach robót interwen_ 
cyjnych, postanowił na odcinku tym 
ułożyć płyty. Roboty zostały już roz 
poczęte i spodziewać się należy, że 

już w przvszłym tygodniu zostan:i 
ukończone. 
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PAl'l'STWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 

ul. Jaracza 27 

Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 
Słowackiego pt. „Maria Stuart", w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu
stracją muzyczną Waldemara Maci
szewskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie
nia nikt na salę nie będzie ;wpusz
czony. 

W poniedziałek dnia 24 październi 
ka 194.9 r. teatr nieczynny. 

TEATR „OSA" - Traugutta 1 
Dziś w nied,..ielę „Osa" daje o go_ 

dzinie 16 i Ul.30 dwa ostatnie przed 
stawienia „Krawca w Zamku" z A. 
Młodnickim. 

Od poniedziałku 24 bm. do piątku 
28 bm. z powodu intensywnych przy 
gotowań do nowej premiery teatr nie 
czynny. 

W sobotę dnia 29 bm. po raz pierw 
11zy komedia „'\\'zywa. was Tajmyr·', 
wystawiana przez „Osf" w ramach 
poi:,'.~hll'l\la 11rz~ j. mi 1101. ho-nultil•c 
ki ej. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36. 

Ostatnie dni doskonałej komedii 
llf. Bałuckiego „KLUB KA WALE
RóW" z udziałem Ireny Grywińs_ 
kiej, Karola Adwentowicza i Adolfa 
Dymszy. Początek o godz. 19.30. 

„LUTl\'IA" 
Dziś i codziennie o godz:. 19,15 

„\'TASZNIK 7. TYROLU" 
operetka w 3-ch aktach K. Zellera. 

W poniedziałki nieświąteczne teatr 
nieczynny. 

TEATR LALEK „ARLEIUN" 
Codziennie o godz. 17 min. 15 w:

dowisko masek i lalek p. t. „WESO
ŁA MASKARADA". W niedziel1~ i 
święta dwa widowiska: godz. 15 min. 
15 : 17 min. 15. W poniedziałki tl:!
atr nieczynny. 

CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 

Codziennie o godzinie 19.30, w so
botę o godz. lG i 19.30, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i 19.30. 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Bit 
wa o Stalingrad". Godz. 16.30, 
18.30, 20.30; poranek godz. 9, 11. 
Film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14. 

ROBOTNIK {Kilińskiego 178) 
„Złoty Róg". Godz. 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30. Film dozwolony dla 
młodzieży od lat 14. 

REKORD {Rzgowska 2) „Po-
strach Mórz"; dla młodzieży godz. 
14. „Kwiat Miłości" godz. 16, 18, 
20. Film dozwolony dla młodzie~ 

• ży od lat 16. 
ROMA (Rzgowska 84) - ,.Zaka?:.\ne 

piosenki". Godz. 16, 18, 20; pora_ 
nek godz. 9, 11. Film dozwolony 
dla młodzieży. od lat 12. 

STYLOWY (Kililiskiego 123) 
„Dusze Czarnych"; dla młodzieży 
godz. 14. „Tragiczny pościg" godz. 
16, 18, 20. Film dozwolony dla 
młodzieży od lat 18. 

śWIT (Bałuclti Rynek 2) - „świat 
się śmieje". Godz. 14, 16, 18, 20. 
Film dozwolony dla młodzieży od 
lat 10. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „P·m 
Nowak". Godz. 14.30, 16.30, 18.30, 
20.30. Film dozwolony dla młodzie 
ży od lat 14. 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Z.va
riownnr l.otni \\011

• Ciodr.. 1\., 1~. 
:.lO; poranc~' godz. 9, 11. .Film do_ 
zwalony od lat 7. 

I WŁÓKNIARZ (Próchnika lt)} -
„Wilcze Doły" - godz. 16, 18 :m. 
21; poranek godz. 10, 12.30. Film 
dozwolony dla młodzieży od lat 14. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) Kino 
nieczynne z powodu remontu. 

WOLNOSC (Nap'.órkowskiego Hl) -
„Wilcze Doły" - godz. 15, 17 30, 
20; poranek godz. 9, 11.30. Film 
dozwolony dla młodzieży od lat 14. 

ZACHĘTA :zgierska 26) - .,Kar:e
ra". Godz. 16.30, 18.30, 20.30; po_ 
ranek godz. 9, 11. Film dozwolony 
dla młodzieży od lat 14. 

Hallo! Mówi Moskwa! 
Radio moskiewskie nadaje codzien 

nie trzy audycje w języku polskim 
(według czasu polskie~o): 

Pierwsza audycja od godziny 16.30 
do godziny 17.14 na falach 25,23. 
?.5,47 oraz na fali 30,67 metra. 

Druga audycja od godziny 20.30 
do godziny 20.59 na falach 374,4 i 
1.115 metrów. 

Trzecia audycja od godziny 22.00 
do qodziny 22.28 oa falach 31 ,65 i 
1.115 metrów. 
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Sport nasz staje w obliczu wielkich zadań 
Odprawa Aktywu Sportowego w Łodzi przynieść nam winna wiele korzyści 

Uchwała Biura Politycznego KC 
PZPR odnośn:e mniwy 

wychowania fizycznego i sportu jest 
dzisidj zasaclnic.zym zagadnieniem, 
którym żyje caly nasz świat sporta· 
wy. Uchwala ta otwiera przed na
szym sportem nowe, wspaniałe ho
ryzonty rozwoju, ale równocześnie 
nakłada na nas nowe, bardzo poważ
ne zadilnia. 

Nic też dziwnego, że z całej Pol
ski nilpływają meldunki o naradach 
nas7ego aktywu sportowego nad spa 
sobam1 jak najszybszego wprowadze· 

I nia w życie historyczne.i uchwały 
Biura Politycznego KC PZPR. 

W SALI KW PZPR 
PRZY UL. KOPERNIKA 

Vvczoraj radzili nad tymi sprawa· 
mi sportowi ciziała<:7e Łodzi. Naradę, 
która odbyła się w sali KW PZPR 
przy ul. Kopernika 3 zagaił .sekretarz 
ł,K PZPR tow. Uzda:'iski, obrazując 

w swym re{eradc politycznym wiel
kie przemiany społeczne, jakich je
steśmv świadkami. 

- Z jednej strony - mówił pre
legent - wzrasta z każdym dniem 
potęqa ZSRR i siła potencjalna kra
jów demokracji ludowej, a z drugiej 
~trony następuje coraz większy roz
kład świata kapitalistycznego, który 
wszelkimi sposobami stara się jesz~ 
cze utrzymać na powierzchni życia, 
nie przebierając w sposobach walki. 
W walce tej, my, którzy stoimy po 
stronie Obozu Postępu i Pokoju mu· 
simy wzmacniać na ka7.dym odcinku 
potęg~ naszego Państwa Ludowego, 
a wiGc i na odcinku wychowania fi
zycznego. 

- Do pracy tej musimy przystąpić 
przede· wszystkim uzbrojeni ideolo
giczuie i z gotowym planem - za
kończył swe przemówienie przedsta
wiciei KL PZPR, odając głos wice
dyrektorowi GUKF, płk. Szember
gowi. 

GŁOS ZABIERA WICEDYREKTOR 
GUKF 

W obszernym referacie płk. Szem
berg wskazał zebranym oczekujące 
ich zadania i podkreślił doniosłość 
wychowania fizycznego młodzieży. 

Na czym polega różnica między 
sportem i wychowaniem fizycznym 
w pa11.stwach o ustroju kapitalistycz 
nym, a wyrhowaniem fizycznym i 
sportem w ZSRR? 

- 'V pa1'lslw11ch o ustroju kapita
n l}'l ?.I\) m - m(rn ł płk. S7.embcrg 
- nie można mówić o kulturze fi
zycznej. Tu istnieje tylko szczątko

we wychowanie fizyczne i ruch spor-

WIĘKSZE WYGRANE 
!ł'JT I. O "I E R I I 

4-ty dzień ciągnienia Ił · ei Uasy 
W:rrrane po 1.000.000 zł padły na 

Nr !'fr 12·184 32900 63072 93399. 

towy. \Nychowanie fizyczne i sport I obecnie nasz sport i wycho\vanie f!
w tych państwach służą dla odciąg- zyczne. Winę za te n:edociągnl.~::ia 
nięcia uwagi mas ludności od spra- ponosi również nasz aktyw pariyj
wiedliwej walki klasowej, służą in- ny. 

sport '\.\")'CZynowy jest doskonałą pro 
pagandą sportu i wychowania fizycz 
nego i 'służy również umasowieniu 
wychowania fizycznego i sportu prze 
tle wszystkim wśród młodzieży. stytucjom i ludziom klasy ka pita li· 

stycznej, którzy stoją z zasady na 
czele różnych klubów i stowarzy
szeń sportowych. Sport w państwach 
kapilulistycznych służy wyzyskowi 
kapitp.Jistycznemu, który zrodził tak 
zwane „~wiazdy sportowe", „mena
żerów" czyli zwykłych wyzyskiwa· 
czy, a sport zamienił w widowiska 
cyrkowe. 

JAKIM BYŁ NASZ SPORT 

PRZEDWOJENNYl 

Nasz sport przedwojenny nie róż
nił się niczym cd sportu państw ka
pit11 lislycznych. Tak zwany „sport 
1 r.botniczy" nie egzystował po to, a· 
by nieś~ radość życia i zdrowie kl'l· 
sie robctniczej, a jedynie p_o to, aby 
wychowywać łamistrajków - wro
gów klasy robotniczej. 

Sport w państwach kapitalistycz
nych służy obecnie między innymi 
podstępnej walce, prowadzonej przez 
le państwa przeciwko obozowi Po-

·koju i Postępu. Nie jest rzeczą r,,rzy 
padku, że miesiąc temu Papież zain
teresował się naraz sportem i ufundo 
wał nagrodę sportową! Nie jest rze
czą przypadku, że Międzynarodowa 
Federacja Pływacka odebrała Wę
grom organizację mistrzostw Europy. 

DWA ETAPY 

Okres powojenny naszecro sportu 
możemy podzielić na dwa etapy. 
Pierwszy etap to rok 1945-4.8. VI/ o
kresie tym nasz sport odradzał się 
na starych wzorach. Cechował go 
brak planowej działalności, przede 
wszystkim na polu umasowienia wy
chowania fizycznego i sportu. W o· 
kresie tym odżyły wszystkie jego 
zle nawyki z okresu przedwojenne
go, juk kaperownictwo i mnóstwo in 
nych mieszczańskich wad. W 1948 r. 
P~rti~ wytyczyła nam plan reorga
mzac11 naszego sportu i wychowania 
fizycznego, ohecnie uchwała Biura 
Politycznego KC PZPR potwierdza 
słuszność tej 01ganizacji, ale jedno
cześnie stwierdza wiele brakow i nie 
dociągnięć. 

GŁÓWNE 
NASZE NIEDOCIĄGNIĘCIA 

Głównym niedociągnięciem nasz.vm 
to w dals1 ·m cią!lu brak mnsowo~c· 
\ n,1 , lym mchu sportowym. 1 ie 
przcprowadzal:śmy wlęc tego 1asa
dniczego zadania, ponieważ po pi~:·w 
sze nie zmobilizowaliśmy odpowicd 
nich kadr działaczy sportowyeh i 
n;e dostarczamy nowych w odpowie 
dniej Hości. Za mało troski wyi<:izu
ją te organizacje, o które opiera ~ ę 

Co usłyszymy 

NASZE ZASADNICZE ZADANIA 

A oto zasadnicze zadania, jakie sta 
wia przed nami uchwała Biura Poli
tvcznego PZPR: 

1. Coraz większe umasawianie wy
chowania fizycznego i sportu; 

2. Przeniesienie w masy idei wy
chowania fizycznego i sportu: 

Dalszym naszym zadaniem będzie 
szkolenie kadr działaczv, trenerów i 
instruktorów, ale takich; którzy będą 
rc;kojmią, że prnca ich przyniesie po 
żądane ow0ce. Potrzebni są nam no· 
wi ludi.ie do nowych zaddń. 

Na nararlzie poruszono rówmez 
sprawę sportu wyczynowego. Nie 
wolno nam zapominać o nim, gdyż 

Kilka słów o 

„PRANIE SUMIEŃ" 

Omówienie wszystkich tych spraw 
przydało się bardzo naszym działa
C7om sportowym. W dyskusji brało 

udział wielu aktywistów. Nie cofnię
to się przed „praniem sumienia" i 
szukano sposobów poprawy i jak naj 
szybszego wkroczenia na drogę wska 
zaną przez nns1ą Partię. 

Chc<\c to oSiL\gnąć, my, partyjnia· 
cy musimy wciąż pamiętać o jed
nvm: nie wolno nam ani na chwilę 
zatracić czujności klasowej i ustać w 
walce o prawdziwe umasowienie wy 
chowania fizycznego i sportu wśród 
najszerszych warstw ludności. 

(Kr.) 

drugiej lidze 
Ił grupie polndnio"·ej odhędą :.;t 

na'ti;'puj~ce spotkania: 
Chełmek - Dailuon (1 :1) 

Gwardia (Kielce) - Polun~n. (Sicze 
c:n) (2:4). 

M m że d1~uŻ,\nom drugiej 'i:?i 
O pozr.stało do rozcgrnia 

jeszcze po jednym sp„t;rnniu 'Ja.;\a
il!1my już knn<l.n1at6w do I-sze.i ligi, ~'ł 

nimi Garbarnia i Górnik z Ra:ll:':la 
( dawn h~j l~ymcr). 

Garbarnia. przez cał.v sezon uchod?.i Polonia. (Przemyśl) - Górnik (J\& 
ła za faworyta, nikt jej nie mógł z!\· dlin) - (1:9) 
grGzic. Xatomia~t w grnp:c południo. 'l'arnowia. 
l'rcj 'l'arnowin stale była na ezcle t!l· (O:l ). 

Skra (Czcstochowa) 

heli, a Górnik dopiero ubiegłej niedz;e Pafawag - Xaprzód (1:1). 
li po z"·~·ci~twie nad 'l'arnowią za ').miki podnne w naT1iasach uzv::kri 
mienił ~ię z nią mie,i::cnmi. ly ze~p .ły w picnnzej kolejce :pot· 

Odnognie clrn:i.yn łó1hkir·h, to 1łi· kai'i. 
dze1Y ''fl. snł ~ir na ogół dohr1.e„ P•·<'">:'J-
·tek Se7-ouu oraz końcowe spotknnia 
łodzian h~·!y dla nich pomyślne. Xaj
gor.zej było w środku sezonu. PTC po 
czątkowo trzymało się dzielnie, o· 
statnio grało natom'ast coraz gc:rzej 
ta.k, .że m_usi się ono pożegnać z dru· 
gą. ligą. 

Włókniarz propagu;e 

sport łyżwiarski 
w Lodzi Ostatni mecz Widzew rozegra z <lar 

barnią. w Krakow:e, która w f:,odzi 
pokonała łodzian w sto~unlrn 2 :O. Wł trosce o rozwój sportów z.i.mo-

l wyc l na terenie naszego miasta, Za.-
PTC udaje się do Luhlinian •i, K~órą 1·ząd ŁKS Włókniarza powołuje do 

IV pierwszej kolejce spotkań pok~n:i~ życia sekcję łyżwiarską. 
lo w sto~unku 3:2. Obecnie wydaje si? K' . lel'Owmctwo sekcji objęła wybit-
"·ątpliwym, aby pahianicznnic zdołali na i znana łyżwiarka, ob. Krystyna 
powtórzyć, sw'.>j.Juk7es. .. Wolska. Wszyscy zwolennicy •Jyi:,~iar 

Bznra rowme;-, stoi na po;q' CJi $tra· st;va,. pragnący ujlrawiać ten prze· 
cr.nej w o~tatn\m meczu. P~morzan;ii miły 1 zdrowy sport, a w szczegól-
1\·y~rnl poprzccln;o 2:1 i możliwe. że ności młodzież, mogą się zgłaszać 
1··~·nik ten powtórzy w nird ::·(·)ę celem podpio;;ania deklaracji na człon 

KryJcjRrz z Ostrowa ma clo rolt".'~rn ków sekcji, do Sekretariatu ŁKS 
11: uw 1 r. O ni~k.i,,m i .::iNlli't, l'•i· Włokni l 'r. , L\l li , ul. Piott·k , '.ka 
przedni " ·ynik 6:0 dla K, lejarza. O· 272-a, II pi~tro, codziennie od godz. 
hecnie równie;i; zwycit:i:ą d:yha .>ilb· 9 <lo 18 (soboty do godz:. 14), 
rze o~trowa, jednak nie w tak wy,o· ·.----------------. 
kim sto~unku. 

Radomiak p<lw:nien 'l'<"J'grnć z Gwar 
dią ze Szczecina, jak to już było w 
picnnz,ej rundzie sprtknń (:?:l). 

przez radio? 

Gł.OS 

Orran L6d„klego Komlt~tu I Wt)JP
wódr.kłei:o Komitetu Polskiej Z.ledno· 

cz~nej Partii RobotnlczeJ 
Red ar: u Je: 

ltOL!:GIUlll REDAKCYJNE. 
Te I t f o I' y: 

Eedaktor naczelny 
Zastępca red. naczelnego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 

!16-14 
211-23 
219·05 
25ł·2S 

wewn. 10· 
Dział korespondentów robot·· 

Wyi:rnne po 200.000 zł padły 
Nr N~ 35268 69118 91424 95528. 

6.50 Początek audycji, 6.55 Prog_ \peli Ludowej, 14.40 „Pan Tadeusz", 
ram dnia, 7.00 Audycja dla wsi, 7.15 15.00 Kwadrans muzyki tanecznej, 

Muzyka rozrywkowa, 8.00 Dziennik 15.15 Koncert Chopinowski dla d7.ie 
poranny, 8.20 Muzyka rozrywkowa, ci, 16.00 Dziennik popołudniowy, 
S.55 Audycja SKRK, 9.00 Muzyka or 16.20 „Nasze chóry śpiewają", 16.50 

na ganowa, 9.30 „Proza staropolska", Pogadanka, 17.00 Koncert rozrywko-
D.45 Muzyka poważna, 9.55 (Ł) Chwi wy, 18.00 „światła w Koordii", 

niczych I chłopskich oraz re
daktorów gazetek sclennycb 219-42 

Dział mutacji 223-29 
Dział miejski I sportow~ 254-21 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr 1\r 3627 27935 41140 61430 65244 
73556 98081. 

Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
Nr 26752 33264 36042 38897 46301 
53138 76629 82653 91094 98093. 

Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
~r 6 13<>5 1762 4167 7705 8378 8390 
10858 11516 14458 15037 19103 19529 
20625 29493 35143 37982 41001 43133 
43773 46127 50445 56404 58:330 60362 
65368 66163 76068 78040 81866 83225 
89499 90138 90637 92806 93368 98096. 

296 

la muzyki, 10.00 „Ziemia odminowa- 19.00 Rachmaninow Sonata 
na" - Koncert Orkiestry i Chóru P. opus 19, 19.30 „z życia Czecho
R., 11.00 (Ł) Chwila muzyki, 11.05 słowacji", 20.00 Dziennik wieczorny, 
Recenzja, 11.15 (Ł) Program na dziś 21.00 Muzyka rozrywkowa, 21.40 
11.17 (Ł) „Od naszych koresponden Wiadomości sportowe z całej Polski, 
tów", 11.27 (Ł) Pieśni kompozyto- 22.05 (Ł) Wiai:lomości sportowe lo
rów rosyjskich, 11.47 .(Ł) Najciekaw kalne, 22.18 (Ł) Program lokalny na 
sze audycje przyszł. tygodnia, 11.521 jutro, 22.20 Muzyka taneczna, 23.00 
(Ł) „Niebieski wóz", 11.57 Sygnał 0.;;tatnie wiadomości, 23.10 Program 
czasu, 12.04 Dziennik południowy, na jutro, 23.15 Utwory na flet i al-
12.15. Koncert rozrywkowy, 13.00 'tówkę, 24.00 (Ł) Konce1·t życzeń, 
„Gawęda przyrodnicza", 13.15 Audy_ 1 u.15 (ł,) Zakończenie audycji i 
cja regionalna, 14.00 „U naszych! Hymn. -~ 
twórców", 14.10 Koncert Polskiej Ka 

Dział ekonomlczn:r 
Dział fabryczny 
Dział rolny 

Redakcja nocna 

wewn. a 1 11 

wewn. 

218-11 
2t6-19 
2Sł-21 
9 
172-31 

Ko I port at. 
t.ódt, Piai! kowska 70, tel.~22-22 
Administracja 260·42 
Dział ogłoszeń: Łódt, Piotrkowska 55 

tel. 111-50 i 114-75 
Wydawca RS\'V „Prasa". 

Adr. Red.: t.ódż, PlotrkO\Hka 86, Ili p. 
Druk.: Zakł. Graficzne RSW „Prasa„ 

·Lódź, ul. Zwlrkl f7, tel. 206-42. 

D-06278 

-IKlllA• Daleko od Moskwv 
gdyż tamta była daleko i wydawała się czymś niereal
nym. 

Gdy jednakże uczucie, które dojrzewało w żeni za
pragnęło czegoś więcej. dziewczyna spostrzegła wów
czas. że Aleksy kocha daleką Zinę i dla nikogo więcej nie 
jest osiągalny. Wtedy uczucie dziewczyny stało się moc
ne, skrystalizowało się w przeogromną miłość. Stało się 
to owej nocy, a może owej chwili, kiedy Aleksy z prze
jęciem opowiadał o tym, jak kocha Zinę. 

de jego zaproszenie, przychodziła z nim do stołówki, 
czasem do kina w klubie. Gdy spostrzegła, że nie dba on 
o siebie, zaczęła zajmować się i tym. Gdzieś w głębi du
szy tlila nadzieja.„ Kuźma Kuźmycz Topolow, który od
gadł widocznie jej cierpienia, pewnego razu, gdy czeka
ła na Aleksego w gabinecie (Kowszow był na posiedze
niu u Batmanowa), powiedział niby od niechcenia: „wiel
ka miłość zwycięża!„. 

ADRIA (Stalina. 1) - „Podrzutek" Dawniej żenia Kozłowa nie zastanawiała się nad swo-
- ceny biletów po 50 i 25 złotych. im życiem. Szeroka rz~ka wydarzeń niosła ją beztrosko. 
Godz. 14., 16, 18, 20; poranek godz. Nie oglądając się, bez niepokoju dziewczyna płynęła 
9, 11. Film dozwolony dla młodzie z potężnym nurtem potoku. Nie rzadko spotyka się lu
ży od lat 10. dzi, którym nawet poza okresem dzieciństwa - życie 

BAŁTYK (Narutow'.cza 20) ·- Bi- wydaje się prestsze, lżejsze i weselsze, aniżeH jest w rze
twa o Stalingrad. Godz. 17• 19· 21 ; l!Zywistości. Ale tak trwa tylko do pewnego momentu. 
poranek godz. 9.30, 11.30. Film 

dozwolony dla młodzieży od lat 14.. U jednego wcześniej, u drugiego później - bezmyślny 
BA.TKA (Franciszkańska 31) -,.D!.li stosunek do rzeczywistości zmienia się i staje się bar

Zdrady". Godz. 14, 16, 18, 20. Film dziej trzeźwy, poważny i surowy. W życiu Kozłowej -
dozwolony dla młodzieży od lat 14 wszystko, nie przeczuwając t:::go zmienił Aleksy Kow-

GDYNIA (D?.szyński.ego 2) - „Pro szow. 
gram Aktualności Kraj. i Zagran. Poznała się z nim przypadkowo i spodobał się jej. że-
Nr 45"; godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, nia nie rozmyślając, 11ie analizując przylgnęła do niego. 
19, 20, 21. Coś podobnego zdarzało : · ' jej i przedtem - Tania Wa· 

HEL (Legionów 2- 4) - dla mlodz. sylczenko nazywała to lekkomyślnością. żcnia nie krępu
- „Podrzutek". Godz. 14.30, 16,~0, I jąc się, szukała spotkania z Aleksym i wy.nąjdywała 
18,30, 20,30; poranek 9.30, ll.30\ najróżniejsze ku temu powody„. Jego przyjazny stosu-

a\1.UZA (Pab·anicka 173) - ,.Powr'J~ 1 , , · ł · · I "·1' · t 
d d 

" · G d 16 18 "0· pora nek, towarzys wsc, zrozum1a a Ja rn szczc,,,o nc zam ere-
o omu . o z. , , "' ' - , . . . . . · _. ' · ł d · - · 

nek godz. 9, 11. Film dozwolony · sow_a~1e s1,ę JCJ, <'.sobą. O. Z1me w1ec1zia a o p1erw.sz.eJ 
on lat 7 '"hw11L zna1omosc1. ale me traktowała tego powazme, 

żenia poznała całą gorycz nieodwzajemnionego uczucia 
Przelękła się nieznanych jej do tej pory, prawie trud
nych do zniesienia przeżyć, postanowiła zdusić · je w so
bie. Próbowała nawet wywołać w sobie uczuci1 nieprzy
jazne dla Aleksego. Czasem jej się to udawało, ale nie 
na długo. Pochłonięty swoją miłością Aleksy z początku 
nie rozumiał, co się dzieje z żenią i dlatego nie starał się 
jej unikać. Zawsze bardzo uprzejmy, wytrącił jej 
broń z ręki i wszystko złe, czym zamierzala odę-rodzić 
się od niego, znikało, gdy tylko go zobaczyła. Po krót
kich okresach ochłodzenia sympatia l pociąg jeszcze bar· 
dziej wzrosły. „Czy potrafisz uciszyć namiętności, mój 
miły? Im bardziej ponure i posępniejsze jest niebios skle
pienie, z tym większą siłą rozpęta si'.) lmt·zn.''; żenia 
usłyszała przez radio ten wiersz Byrona, zdawa!o jej się, 
że zoiitał dla niej napisany. 

żenia nie umiała sic przemóc i wyrzec przyjacielsbe-
2'0 stosunku z Aleksym. Odpowiadala przychylnie na każ-

Przeżycia !Zeni stały się szczególnie ostre wówczas, 
gdy Aleksy udał się z Beridzem na trasę i omal nie zgi
nął w czasie buranu. Wtedy obudziło się w niej przeko
nanie, że skoro miłość do Aleksego jest tak potężna., że 
nic jej złamać nie może, nie powinna z niej rezygnować, 
lecz dążyć wszelkimi siłami do uzyskania. wzajemności. 
żeby tylko powrócił, żeby nic mu siQ nie stało! Nabrała 
ufności, że Aleksy zmieni się wobec niej, że jeśli nie ko
cha jej jeszcze, to w każdym razie nie jest już tylko i je
dynie towarzyszem. Gdy Aleksy powrócił spotkali się. 
Czekała, ażeby objął ją i popieścił! Ale on nie uczynił 
tego. Uwagi żeni nie uszło jego. wahanie i podkreślona 
obojętność, nawet okrucieństwo. Była dotknięta tą nag
łą zmianą. 

Później wszystko przemyślała i pojęła. co się w nim 
działo. Zaczęła go jeszcze hardziej cenić. Było jej jeszcze 
gorzej, gdy wyczuł<i., że ten męż~zyzna o tak niezłomnej 
postawie moralne.i. zdolny do tak \<'ielkie.i i cz.vstej mi
łości. iesl dla niej stracony. 


